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S p o t k a n ie
szczecińskich

delegatów
z uczestn ikam i
Młodzieżowego

Czynu Zjazdowego
N IE D Z IE L A , godz. 17.00. Sala 

Państw ow ej F ilharm onii w  
Szczecinie w ypełniona po brze­
gi młodzieżą w  strojach orga­
nizacji m łodzieżowych. Przed 
wejściem  oczekują w  szpalerze 
na delegatów na V I  Z jazd  P ZPR  
przedstawiciele młodych stocz­
niowców, m arynarzy, portow ­
ców, rybaków , studentów, pra­

liD okończenie  na  s tr. 2)

VI ZjaZfl PZPR
rozpoczyna dziś obrady
COd specjalnego wysłannika „Kuriera” )

D ZI§ o godz. 16 w Sali Kongresowej wars zawskiego Pałacu Kultury i 
Nauki rozpoczyna obrady V I Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, który podejmie uchwały doniosłe dla partii i całego narodu, na­
kreśli program dalszego społeczno-gospodarczego rozwoju Polski, Zjazd 
trwać będzie 6 dni i zakończy się w sobotę 11 grudnia wyborami nowe­
go Komitetu Centralnego PZPR i Centralnej Komisji Rewizyjnej.

S T O L IC A  p rzyg o to w a ła  się 
b ardzo  s ta ra n n ie  do p rzy ję c ia  
1 815 de legatów  i  zagran icznych  
gości. D e ko rac je  są skrom ne  i  
pozbaw ione  nadm ie rnego  pa to ­
su, a le  s tan o w ią  odb ic ie  tego, 
co d la  p a r t i i  je s t najcennie jsze
—  rzeczyw istego  poparc ia  przez 
społeczeństwo i  dokonanych  w  
c iągu o s ta tn ich  12 m ies ięcy p rze 
m ian .

Pow szechne za in te resow an ie  
ro zp oczyn a jącym i s ię  o b rad am i 
je s t w  p e łn i z rozum ia łe . Ro la  i 
w aga V I  Z ja zd u  PZPR , k tó ry  
zb ie ra  się p ra w ie  d ok ła d n ie  w  
t rz y  la ta  po pop rzedn im  V  Z je ź  
dz ie  i  —  zgodnie  z pow szechny­
m i p o s tu la ta m i cz ło nkó w  p a r t i i
—  o ro k  w cześn ie j n iż  to  prze-

Pożegnanie
delegatów

W C ZO R A J przed półno­
cą na Dw orcu G łów nym  w  
Szczecinie odbyło się po­
żegnanie delegatów udają ­
cych się do W arszaw y na 
V I  Z jazd  PZPR .

N A  P E R O N IE  p rz y s tro jo n y m  
b ia ło -c z e rw o n y m i i  cze rw o nym i 
f la g a m i, w ie lk i tra n s p a re n t: 
„K o le ja rz e  w ęz ła  P K P  Szczecin 
życzą delegatom  na V I  Z jazd  
ow ocn ych  o b rad “ . W śród  osób 
o d p ro w a dza ją cych  i żegnających 
de le g a tó w  w id z ie liś m y  cz łon ­
k ó w  E gze ku tyw y  K W  P ZPR , 
cz ło nkó w  p re zyd ió w  W o je w ó dz­
k ie j i M ie js k ie j R ady N a ro do ­
w e j. d z ia łaczy  p a r ty jn y c h  i  m ło  
d z ieżow ych  ze w szys tk ich  d z ie l 
n ic  Szczecina, p rz e d s ta w ic ie li 
p re zyd ió w  D R N  i za k ła d ó w  
pracy . B y ło  w ie le  k w ia tó w  i  ser 
decznych s łów . K o led zy  z  „G ło ­
su Szczecińskiego“  d os ta rczy li 
de legatom  św ieży, jeszcze pach­
nący fa rb ą  d ru k a rs k ą  dz is ie jszy  
n u m e r sw e j gazety.

P O C IĄ G  p o p ro w a d z ił do W a rs za ­
w y  m a szy nista  Jó ze f C zep u lk o w sk l 
z  p o m o cn ik ie m  K fy s tia m em  K u ś .  
m ie rk ie m . K ie ro w n ik ie m  pociągu  
b y ł Leo n  K o s m a tk a . Z a łoga ' pociągu  
zac ią g nę ła  „W a.rtę  Z ja z d o w ą “ .

N a  d w o rc u  S zc zec in -D ą b ie  n a po 
c iąg  w io zą c y  deleg ató w  o c ze k iw a li 
p rzed s ta w ic ie le  d z ie ln ic y  Szczecin  
D ą b ie , mam ifestują-c pod tra n s p a re n  
te rn , g łoszącym , że .za łog i za k ła d ó w  
te j  d z ie ln ic y  w ita ją  V I  Z ia z d  zobo­
w iązani ia m i w a rto ś c i 62 m in  z ło tyc h . 
B y ło  też  w ie le  w ią z a n e k  k w ia tó w ,  
u śc isków  r ą k  1 se rdecznych  życzeń .

(w it)

W A R S Z A W A  P A P . W ią z a n k a m i  
cze rw o n y ch  g o źd z ikó w  i  d źw ię k a m i 
„ W a rs z a w ia n k i“ p o w ita ła  dziś ra no  
sto lica  deleg ató w  Z ie m i Szczec iń ­
s k ie j, p rz y b y ły c h  n a o b ra d y  V I  
Z ja z d u . N a  p rz y s tro jo n y m  fla g a m i i  
tra n s p a re n ta m i p ero n ie  D w o rca  
G łó w ne g o  deleg ató w  szczecińskich  
o c ze k iw a li p rzed s ta w ic ie le  w a rs za w ­
skiego a k ty w u  p a rty jn e g o  i  gospo­
darze  sto licy.

w id u je  s ta tu t —  je s t szczególna. 
W y n ik a  ona  z ro z m ia ru  zadań i  
odpow iedz ia lnośc i, przed k tó r y ­
m i s tanę ła  p a r tia  i  n a ród  po 
p rzezw yciężen iu  g ru dn io w eg o  
k ry z y s u  i  w p ro w a d ze n iu  w  ży­
cie p ro g ra m u  V I I  i  V I I I  P le nu m  
K C  PZPR.

Już  na V I I I  P le nu m  w  lu ty m  
b r. E d w a rd  G ie re k  za po w ie ­
d z ia ł z w o ła n ie  V I  Z ja zd u  P a r ti i,  
a w  k w ie tn iu  I X  P le nu m  po­
w o ła ło  K o m is ję  Z jazdow ą , k tó ­
re j je d n y m  z g łó w n ych  zadań 
b y ło  p rzyg o to w an ie  dokum entu , 
znanego ja k o  W ytyczne  pod  naz 
w ą  „O  da lszy s o c ja lis tyczny  ro z  
w ó j P o ls k ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j“ . Po z a tw ie rd z e n iu  
przez X I  P lenum , d o ku m e n t ten  
s ta ł sie nodstaw ą o g ó ln o p a rty j-  
n e j i  o gó ln ona rodow e j dyskus ji 
nad  n a jw a ż n ie js z y m i sp ra w a m i 
za k ła d ó w  pracy, w s i, m ia s t i  o - 
s ie d li. ś ro d ow isk  i  reg ionów , ca 
łego k ra ju  i  narodu.

(Dokończenie na str. 3)

N A  Z D J Ę C IU : pożegnanie de le g a tó w  w  Szczecinie.

„Sak w úu  
swoje m iasto?“  
o e ia m i „o jców “  

S z c z e c i n a
Z G O D N IE  z  zapow iedzią, na 

stronach 4 i 5 „K urie ra“ druku­
jem y dziś fragm enty raportu za­
wierającego rejestr tych spraw, 
które Czytelnicy najczęściej pod 
nosili w  czasie trw an ia  ankiety  
—  sondażu pt. „Jak widzę- sivo- 
je  miasto?“ , One zatem  w y d a ją  
się być  n a jp iln ie js z y m i do ro z­
w ią za n ia . In fo rm u je m y  tam  ró w  
nież, w  m ia rę  obszern ie , o  tych  
decyzjach  ja k ie  w ła d ze  m ias ta  
p o d ję ły  w  w y n ik u  zazna jom ie ­
n ia  się z  p rzekazanym  ra p o r­
tem . P rzekazano je  nam  na 
sp o tka n iu  u rzę du ją cych  cz łon ­
k ó w  P re zyd iu m  M R N  z  przed­
s ta w ic ie la m i k ie ro w n ic tw a  i  ze­
społu  „K u r ie ra  Szczecińskiego“ .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

8IEGH BĘDZIE
MILOWYM
KROKIEM!
T O S IĘ  C ZU JE : te  

sześć zjazdowych dni 
zaważą na teraźn iej­

szości i przyszłości O jczyz­
ny, na Tw oim  i m oim  ży­
ciu. K ażd y  doros ły  P o lak  
ro zu m ie  ja k  o d p o w ie d z ia l­
ne zadan ie  spoczywa na de 
legatach. O n i, m a n d a ta riu - 
sze k la sy  ro b o tn icze j, rep re  
zen tanc i w szys tk ich  środo­
w is k  P o lsk i p ra cu ją ce j u -  i 
ch w a lą  p ro g ra m  P a r ti i,  k tó  
ry  będzie  p rogram em  dzia ­
ła n ia  narodu. C e n tra ln ą  po 
s tac ią  tego  p ro g ra m u  m a 
być c z ło w ie k  pracy.

W  stronę jego  p o trzeb  m a­
te r ia ln y c h . duch o w y ch , a ta k ­
że k u  as p ira c jo m  t r z y  i p ó ł 
m ilio n o w e j rze s zy  m łodych , 
k tó rz y  p rac ę  p o d e jm ą w  n a j­
b liższych  la ta ch , z m ie rz a ją  głę 
boicie p rzeo b ra żen ia  s tru k tu ­
ra ln e  życ ia  gospodarczego,1 po­
lity czn eg o . społecznego, prze­
d łożone pod p a r ty jn a  1 cgóino  
n aro d o w ą d ys ku s ję  w  W y ty c z ­
n y c h  socja lis tycznego  ro z w o ju  
P R L

Konsekwentne, realistycz 
ne, a równocześnie z ogrom  
nym  rozmachem nakreślo­
ne drogowskazy, mające 
źródło w  zapoczątkowanym  
na V I I  i V I I I  P lenum  KC  
P ZPR  procesie odnowy, 
zaakceptowaliśm y z całym  
zaufaniem , słowem i czy­
nem. Raz jeszcze będą one 
przedm iotem  dyskusji, już  
na najwyższym  forum  par­
ty jnym . Delegaci, opatrzeni 
opiniam i swych środowisk, 
w ybiorą najlepsze z a lter­
natyw , dorzucą w łasne prze 
myślenia.

K A Ż D E G O  W IE C Z O R U  słu­
c h a ją c  ra d io w o -te le w iz y jn y c h  
sp ra w o zd ań  z  o b rad  V I Z ja -  , 
zdu. n ie  b ęd z ie m y ty lk o  k ib i -  | 
c a m i. W yzw o lo n a  tw ó rc za  en a r  
gia o b y w a te ls k a  n a to n :e  po­
zw o li. W ra z  z ty m i, co w  S a- 
l 1 K o n greso w ej ro zum em  i ser 
eern p rz y m ie rz a ć  będą d z is ie j­
sze m o żliw o śc i do P o ls k i w i­
d z ia ne j w  n o w ej sk a li, b ęd z ie­
m y  ta k ż e  m yśleć o w ła s n y m  i 
ud zia le , o n a jśk u te czn ie jszy co  
sposobach, o p rzeszkodach , ja  
k ie  n a n as zym  po d w ó rku  trz e  I 
ba jeszcze pokonać , żeb y  cel 
osiągnąć szy b cie j.

TO , co się w  k ra ju  zm ie ­
n iło  w  ciągu n iespe łna  ro -  ¡ 
ku , ó w  k lim a t  p rz y w ra c a - 1 
ją c y  rangę o b yw a te lsk ie m u  
d z ia ła n iu , n o w y  sposób p o ­
lityczn eg o  k ie ro w a n ia  k ra -  * 
jem , d z ie s ią tk i d ecyz ji l 
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  pań - 

! s tw o w y c h  w  sp raw ach  go- - 
1 spodarczych, soc ja lnych ,
' k u ltu ra ln y c h , zgodnych  z  
i odczuciem  całego społeczeń 

stw a, n ikog o  n ie  pozostaw i 
o b o ję tn y m  na w ie lk ie  d e - = 
cyzje, k tó re  zapadną na 
Z jeźdz ie . C zekam y w ię c  na ' 
p ow s ta ją cy  ta m  z W y ty c z - . 
nych  p ro g ra m  P o ls k i now o

(Dokończenie na str. 2> [
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T y d z i e ń  
w  S e j m i e

0 Komisje rozpatrzyły pian i budżet 
0  Gospodarka morska 0  Co z rybami?

W S Z Y S T K IE  kom isje sejmowe rozpatrzyły  już, w  Interesują­
cych je  częściach, rządowe projekty uchw ały o Narotlow ym  
P lan ie  Gospodarczym i ustawy o budżecie państwa na rok  
1972. W  poselskich debatach szczególnie mocno podkreślano, że 
podstawowym zadaniem  planu na przyszły rok jest rozw ijan ie  
p o lityki społeczno-ekonomicznej, wytyczonej na V I I  i V I I I  P le ­
num  K C  PZPR . Posłowie szeroko korzystali z dorobku dysku­
sji przedzjazdowej. W ie le  m ówiono o sprawach człowieka, dy­
skutowano nad dalszym zwiększeniem  dochodów ludności, po­
praw ą świadczeń socjalnych i objęcie n im i w  szerszym zakresie 
ludności wsi, poprawą w arunków  pracy, wypoczynku, opieki 
lekarskiej.

K O M IS J A  Gospodarki M or­
skie j i Żeglugi ro z p a trz y ła  p ro ­
je k ty  p la n u  i  budżetu  na  p rz y ­
s z ły  ro k  w  częściach, d otyczą ­
cych  M in is te rs tw a  Ż e g lug i i Cen 
tra ln e g o  U rzęd u  G ospoda rk i 
W o d ne j. R e fe ren tem  b y ł pos. 
W ła d y s ła w  B y k o w s k i (PZPR) 
k tó r y  s tw ie rd z ił m . in ., że p ro ­
je k t  p la n u  M in is te rs tw a  Żeglugi- 
p rz e w id u je  da lszy d yna m iczn y  
ro z w ó j gospoda rk i m o rs k ie j, u - 
trz y m a n ie  w yso k ie go  tem pa 
w zro s tu  p ro d u k c ji i  us ług  w  
p rzeds ię b io rs tw ach  p od teg łye li 
re s o rto w i o ra z  h a rm o n ijn ą  ro z­
budow ę  p o te n c ja łu  w y tw ó rc z e ­
go  tych  p rze ds ię b io rs tw , ja k  ró w  
n ież  w yk o rz y s ta n ie  w s zys tk ich  
re ze rw . F lo ta  h an d low a  z w ię k ­
szy s ię  o  18 s ta tkó w , ry b o łó w ­
s tw o  o trzym a  19 n ow ych  je d n o ­
stek , a żegluga ś ród lądow a  —

Z BOCIANIEGO' 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ R u s a łk a "  z  Fkiłiwndid z  
dro b n icą

m /s „ N e re id a “  z  F ra n c ji z  
d ro b n icą

m /s „ S  k le rk a “  *  R o tte rd a m u  
z  d ro b n icą

m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j“  z  A n t­
w e rp ii z  d ro b n icą

m /s  „ B u s k o -Z d ró j“  z  zach. 
A n g lii z  d ro b n icą

m /s  „ P o łc z y n -Z d ró j"  z L o n ­
d yn u  z d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „SwieśłMk“  do N o rw e g ii 
z  d ro b n icą

m /s „ U s tk a "  do  S zw e c ji z  
s ia rk ą

s/s „ S o łd e k “  do Dania a  w ę ­
g łem .

W p o r c ie :

W  U B . T Y G O D N IU  p rze ład o ­
w a n o  w  p o rc ie  318 tys . t ., w  
ty m  155.4 tys . t  w ę g ła , 44,2 — 
ru d y , 48,8 — su ro w có w  e h e -  
m ic an y ch , 28,4 — zb o ża, 7,6 — 
d re w n a  i 43,6 —  d ro b n ic y . D ziś  
ra no  p rze b y w a ło  w  p o rcie  46 
s ta tk ó w  ró żn yc h  b a n d e r z ła ­
d u n k ie m  łu b  po ła d u n e k  o  łą cz  
n e j w a d ze  212 tys . ton.

34. N a n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  
przeznacza s ię  8,2 m ld  z ł. Z w ię k  
szen iu  u leg n ie  p o te n c ja ł re m o n ­
to w y  d la  n a p ra w  s ta tk ó w  w ła s ­
n ych  i  ekspo rtu  us ług  re m o n to ­
w ych .

U D Z IA Ł  n as zej f lo ty  h a n d lo w e j 
w  obsłudze p rzew o zó w  polskiego  
h a n d lu  zag ra n ic zne g o  zw ię k s zy  się 
z  46,7 proc. w  b r. do 50,7 p ro c ., co 
je s t  osiągn ięciem , re a liz u ją c y m  po­
s tu la t, w y s u w a n y  p rze z  ko m is ję . 
M im o  n ie k o rzy s tn e j s y tu a c ji n a  ry n  
k u  f ra c h to w y m , p rz e w id u je  się 
w zro s t dodatn iego  salda d e w izo w e ­
go usług  m o rs k ic h , św iadczonych  
p rze z  Jiaeszą flo tę .

Z a k ła d a  się w zro s t p o ło w ó w  o 5,5 
p roc. w  sto su n k u  do b r. P rzy  w zro  
ście dostaw  n a ry n e k  ko n s erw  i 
p rze tw o ró w  ry b n y c h , zm n ie jsze n iu  
u le g n ie  sp rze d aż  ry b  św ieży ch  i 
m ro żo n yc h . T e n  k ie ru n e k  d z ia ła n ia , 
zd an ie m  re fe re n ta , b u d z i uzasadn ić  
aie zas trzeże n ia , p rz e ja w ia  się w  
m im  b o w ie m  n ie zd ro w a  ten d en c ja  
do  u le g a n ia  w y g o d n ic tw u : ła tw ie j  
je s t  za o p a trzy ć  ry n e k  w  ry b y  w  
s ta n ie  p rze tw o rzo n y m , n ie  lic ząc  się 
z  Ic h  ceną, n iż  w  ry b y  św ieże , o 
n a jn iżs zy c h  cenach.

W  d ys k u s ji, w  k tó re j ucze s tn ic zy ł 
m . jn . s zc zec in ia n in  pos. Tadeusz  
S tad n ic zeń k o  (S D ), w y ra ż a n o  n ;e - 
p o k ó j, czy o d n o to w y w a n y  ostatn io  
s p a d ek  s ta w e k  f ra c h to w y c h  n ie  
z m n ie js zy  lic zb y  zam ów ień  n a  b u ­
dow ę s ta tk ó w  w naszych  stoczn iach, 
p o d kre ś la n o , że  n a k ła d y  n a bu ­
do v/ę f lo ty  ry b a c k ie j n a d a l Znacz­
n ie  w y p rz e d z a ją  w ysokość środków  
przezn a czo n y ch  n a  p o p ra w ę  lądo ­
w e g o  zap lecza g o sp o d ark i ry b n e j,  
w s k a zy w a n o  n a n ie za d o w a la ją c e  
zao p a trze n ie  ry n k u  w  r y b y  i  tamie 
p rz e tw o ry  ry bn e .

W y ja ś n ie ń  u d z ie lił m in is te r  żeg lu  
g i J e rz y  S zopa, k tó ry  rn .in . s tw ie r  
d z ił, że p rzed s ię b io rs tw a  resortu  
m ogą d o starczyć n a ry n e k  każdą  
ilość ry b  św ieży ch  i  m ro żo n yc h . 
P rz e w id z ia n e  w  p la n ie  o g ran ic zen ie  
w y n ik a  z  fa k tu , ¿e ry b  n ie  ehce 
han d e l, k tó ry  tłu m a c z y  się b ra k ie m  
w  sk lepach  od p ow ied n ie g o  w y p o s a ­
żen ia  do sprze d aży  ry b . R esort pod 
ją ł  d ec y z ję  o przejęći.u  p rze z  Cen  
fcrałę R y b n ą  s ie c i s k le p ów  ry bn y ch , 
p o d leg ły ch  dotychczas M H M . Z d a ­
n ie m  re so rtu , n iezbędne je » t  p ro ­
p a g o w a n ie  spożycia  ry b .

K o m is ja  p rz y ję ła  p ro je k t, k ie ru ­
ją c  je d no c ześ n ie  d e zy d e ra ty , z  k tó  
ry c h  je d e n  d o ty c z y  z a p e w n ie n ia  
m ocy w y k o n a w c z e j p rzed s ię b io rstw  
b u d o w la n o -m o n ta żo w y c h  d la  re a li­
z a c ji in w e s ty c ji m ie s zk a n io w y c h  i 
so c ja ln yc h  n a . te re n ie  Szczec ina 1 
Ś w in o u jś c ia  o ra z  n ie k tó ry c h  in w e ­
s ty c ji p rzem ys ło w yc h  w  S zczecin ie .

S P R A W O ZD A W C A

„Program partii jest programem dla W as...”

Spotkanie szczecińskich delegatów
na VI Ija zd

z uczestnikami Młodzieżowego 
Czynu Zjazdowego

(D okończen ie  ze s tr. 1)

rów ników  PG R , ro ln ików  indy­
w idualnych, żołnierzy i harce- 
rzy. P rzybyw ają  szczecińscy de­
legaci na V I  Z jazd . Wśród nich 
I  sekretarz K W  P ZP R  Janusz 
Brych, dwunastoosobowa grupa  
zaproszonych na Z jazd gości o- 
raz członkowie Egzekutywy K W  
P ZPR . Ustawiona w  szpalerze 
młodzież dekoruje ich p lak iet­
kam i z napisem: „Spotkanie  
młodych przodowników Czynu 
Zjazdowego z delegatam i w oje­
w ództw a szczecińskiego“.

—  JU T R O  w  W arszaw ie  ro z­
poczn ie  o b ra d y  V I  Z ja zd  PZPR , 
Z jazd , na k tó r y  lic z y  Polska, w  
k tó ry m  p o k ła d a ją  n adz ie je  w szy 
s tk ie  poko le n ia  uczestniczące w  
je j  b ud ow ie  —  zagaja spo tka ­
n ie  p rze w . Z W  Z M S  J. To po le w  
sk i. W  p ro gra m ie , k tó r y  u c h w a li 
Z jazd , m łodz ież w id z i s w o ją  
w ie lk ą  szansę.

Tysiące  szczecińsk ie j m łod z ie  
ży  zrzeszonej i  n ie  zrzeszonej b ra  
ly  u d z ia ł w  ogó ln on a rod o w e j dy 
sk u s ji, p re cyzu ją c  szereg w n io ­
skó w  o  c h a rak te rze  genera lnym , 
w s p ó ln y m  d la  w s zys tk ich  o rg a ­
n iz a c ji i  w y raża ją cych  je d n o ­
cześnie g łó w n e  p o s tu la ty  środo 
w iska  m łodych , k tó re  będą 
p rzeds taw ione  na Z jeźdz ić . N a 
w czo ra jsze  sp o tka n ie  p rzysz li

NIECH UDZIE
MILOWYM
KROKIEM!

(D okończen ie  ze s tr. 1)

czesnej z  pe łną  św ia d om o ­
ścią, że ty lk o  w ła sn ą  pracą 
m ożna go w y p e łn ić . Czeka­
m y  na p ro g ra m  P o lsk i w  
bezp iecznych, z a g w a ra n to ­
w a n y c h  so juszam i g ra n i­
cach, ro z w ija ją c e j s w ó j po 
te n c ja ł gospodarczy w  ro­
d z in ie  so c ja lis ty c z n e j; na 
p ro g ra m  P o lsk i szczęśliwe j.

N IE C H  V I  Z jazd Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robot­
niczej, m ówiąc słowam i I  
sekretarza E dw arda G ierka, 
w historii naszego narodu 
zapisze się jako m ilowy  
krok naprzód.

ju ż  z  k o n k re tn y m  d orob k ie m , 
p rz y s z li, by zam eldow ać o  w y ­
n ik a c h  pod ję tego  p rzez n ich  
C zynu  Z jazdow ego, będącego 
w yraze m  p oparc ia  d la  p a r ti i,  je j 
k ie ro w n ic tw a .

Z U C H Y , h a rc e rze  1 In s tru k to rz y
Zac h o dn io  - P o m o rs k ie j C h o rą g w i i 
Z H P  m e ld u ją ... M ło d z ie ż  h arc ersk a  
p ra c o w a ła  p rzy  b u d ow ie  i u rząd za ­
n iu  b o isk  s p o rto w y ch , n a p ra w ie  
sp rzę tu  szko lnego, sadzen iu  d rze ­
w e k , p ie lę g n a c ji zie leń c ó w , p o rzą d ­
k o w a n iu  p la có w  g ie r  i  zab a w . M . 
in .  h a rc e rze  H u fc a  M y ś lib ó rz  zobo­
w ią z a l i się p rzep ra co w ać  10 tys. 
g odzin  p rz y  u rzą d za n iu  H a rc e rs k ie ­
go O ś ro d ka , h a rc e rze  z B rze z in  i 
S u łisze w a b io rą  u d z ia ł w  b udow ie  
w ie js k ie j d ro g i, 23 p a ź d z ie rn ik a  600 
h a rc e rz y  i  in s tru k to ró w  H u fc a  
S zc zec in -D ą b ie  p rac o w a ło  p rze z  ca­
ły  dz ie ń  p rz y  n iw e la c ji i  po rząd ­
k o w a n iu  te re n u  H arc ersk ieg o  Ośrod  
k a  M o rsk ieg o .

C H Ł O P C Y  i dz ie w czę ta  z Z M W  
re a liz o w a li c zy n y  społeczne w  ra ­
m a ch  „ W io s n y  C zy n ó w “ , a k c ji  
„ K a ż d y  k łos n a w agę z ło ta “ , w  
n ie dz ie la ch  C zy n u  Z ja zdo w eg o  i w  
a k c j i  „ O jc z y ź n ie  — w si — sobie“ . 
W  a k c j i  „W iosna, czy n ó w “ p o rzą d ­
ko w an o  o bejścia  gospodarskiev w y ­
re m o n to w a n o  53 ś w ie tlic e  i  p la c ó w ­
k i  k u ltu ra ln e . w y b ud o w a n o  39 
b o is k  s p o rto w y ch , zasadzono 121 
tys . d rz e w e k . D z iew czę ta  z Z M W  
z o rg a n izo w a ły  i  p ro w a d z iły  130 se­
zo n o w yc h  p rzed s zko li, w  k tó ry c h  
o p ie k ę  zn a la z ło  3 200 d z ie c i w ie j­
sk ic h . W  N ie d z ie la c h  C zyn u  Z ja z ­
dow ego m ło d z ie ż  zagospodarow ała  
m . in . 130 h a  P ań stw o w e g o  F u n ­
duszu Z ie m i, w y rem o n lo w i-fła  171 
m a szy n  ro ln ic zy c h  i  c ią g n ik ó w .

Ż o łn ie rz e  G a rn izo n u  S zc zec iń sk ie­
go zrzeszeni w  K M W  zam eld o w a li 
o w y k o n a n iu  czy n ó w  w a rto ś c i 6 
m in  z ł. M ło d z i a k ty w iś c i p rz e p ra ­
c o w a li m . in . 2 n ie d z ie le  na rzecz  
sw ych  je d n o s te k  o raz  3 n ie dzie le  
n a rzecz społeczeństw a Szczec ina.

s t u d e n c i  5 w y ższy ch  ucze ln i 
Szczec ina — c z ło n k o w ie  Z S P  — 
p rze p ra c o w a li 2 000 godzin  n a rzecz  
m ia sta . R e a liz u ją c  has ło  „ K a d ry  
d la  p rzys zło ś ci“  b ra l i o n i u d z ia ł w  
30 obozach n a u k o w o -b a d a w c zy c h  po 
św ięconych  u s p ra w n ie n io m  procesu  
p ro d u k c ji i  je j  o rg a n iza c ji.

Z  O G R O M N Y M  d o ro b k ie m  p rz y ­
szła n a  sp o tka n ie  m ło d z ie ż  Z M S . 
P o d  h as łe m  ..D a r  O jc zy źn ie “ ro ­
b o tn ic y , tec hn icy  i  in ż y n ie ro w ie , 
u c zn io w ie  w s zys tk ic h  ty p ó w  szkół 
za w o do w yc h  i  ś redn ic h  a k ty w n ie  
p o p a r li n o w ą p o lity k ę  P a r t i i  i  R zą ­
d u . N ie  sposób p rze k a za ć  w szyst­
k ic h  z re a iizo w a n y c h  ju ż  in ic ja ty w  
za w a rty c h  w  g ru b e j „K s ię d ze  c z y ­
n ó w “ , w  k tó re j z n a la z ły  się m e l­
d u n k i w s zys tk ic h  p o w ia to w y c h  i 
szczecińskie j o rg a n iza c ji Z M S .

P R Z E D S T A W IC IE L E  o rg a n i­
z a c ji m łodz ieżow ych  z ło ż y li swe 
m e ld u n k i .na ręce delegata  na 
V I  Z ja zd  P a r ti i,  I  sekre ta rza  
K W  P ZP R  Janusza B rycha .

I  sekre ta rz  K W  P ZP R  z ło ż y ł 
m łod z ie ży  serdeczne podzięko­
w a n ie  za a k ty w n y  u d z ia ł w  Gzy 
n ie  Z ja zd ow ym .

—  Nasz program jest progra­
mem dla was —  s tw ie rd z ił J. 
B ry c h  —  atmosferę waszego 
młodzieńczego zapału, aktyw no­

ści i zaangażowania w  spraw y  
w ie lk ie  i małe, po prostu w  na­
sze wspólne sprawy, zawiezie­
m y na V I  Z jazd  P artii.

D la  zaproszonych gości i  m ło ­
dzieży uczestn iczące j w  spotka­
n iu  ko n c e rto w a ł C h ó r P o lite c h ­
n ik i  S zczecińskie j. ( tu r)

„ la k  w idzę  
swoje m iasto?“  
oczam i „o jców “  
Szczecina

(Dokończenie  ze str. 1)

P rz y  stole o b rad  (p a trz  zd ję c ie  na 
str. 5) zas ie d li „o jc o w ie  m ia s ta “  w  
osobach: p rzew odn iczącego  P re z y ­
d iu m  M R N  —  F . U cie ch o w s k ieg o , 
jego  zas tępców : Cz. A szkie low icza,- 
F . D a łk o w s k ie g o  i  W . G o ik o , se­
k re ta rz a  — A . C c ija n a  o raz za p ro ­
szen i p rzez  n ic h : k o m e n d a n t m ia ­
sta M O  p p łk  J . G ra c z y k  o raz  k ie r .  
W y d z . B u d o w n ic tw a , U rb a n is ty k i i 
A rc h ite k tu ry , g łó w n y  a rc h ite k t  m ia ­
sta — M . Ja n o w s k i. R ed a kc ję  re p re ­
ze n to w a li:  re d a k to r  n a c ze ln y  — Z .  
C za p liń s k i, jego  zastępca — R . G o -  
m e r sk i o ra z  H a n n a  Z y w c z a k , E d . 
W itu s z y ń s k i i T .  W o ic k i.

S P O T K A N IE  T O  ja k  g d y b y  za­
in a u g u ro w a ło  d ru g i e ta p  naszej an ­
k ie ty  t j .  p rac e  nad w p ro w a d ze n ie m  
w  życ ie  p ro p o zy c ji C zy te ln ik ó w  
bąd ź  zn a le z ie n ie  m etod  i  ś rod k o w  
ro z w ią z u ją c y c h  te sp ra w y , k tó re  
jeszcze ra żą  i  b o lą  m ie szk ań c ó w .

D Z IŚ  D Z IĘ K U J E M Y  W S Z Y S T ­
K IM  ucze stn ik om  a n k ie ty !  T y m  
k tó ry c h  głosy . d ru k o w a liś m y , i  
ty m  k tó rz y  sw ym  lis tem , 
bądź w y p o w ie d z ią , p o zw o lili nam  
p rze k o n a ć  się, k tó re  ze s p ra w  n a j­
b a rd z ie j cieszą, a  k tó re  ra żą  —  
d z ię k u ją c  zac h ęc am y : P IS Z C IE  do 
re d a k c ji!  P iszc ie  o sp ra w a ch  p ro ­
b le m o w yc h , spo łecznych , in fo rm u j­
cie, d z ie lc ie  się ra do ś c iam i i n ie po ­
k o je m  o s p ra w y  naszego m ia s ta . 
45 ucze s tn ik om  n as ze j a n k ie ty  m ó ­
w im y :  do zo baczen ia  na sp o tka n iu  
w  g ab in e c ie  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ­
c ió ł S zczecina, gdzie sp o tyk a  się 
w c zo ra j, dziś i  ju tro  m ia s ta  nad  
O d rą . (a z)

N A  Z D J Ę C IA C H  od le ­
w e j:  I  sekre ta rz  K W  PZPR  
J. B ry c h  na sp o tka n iu  z 
m ło d y m i p rz o d o w n ik a m i 
C zynu Z jazdow ego, w  śród  
k u : p rze m aw ia  p rz e w o d n i­
czący Z  W  Z M S  — J. Topo­
le w  sk i, z p ra w e j: fra gm en t 
s a li podczas spotkan ia .

F o t.: A l.  W itu szyń sk i
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•  4  nitka W ytwórni Kwasu Siarkowego
— gotowa •  Ofiarność załogi Zakładów 
Urzqdzeń Okrętowych @ Stoczniowcy

„W arskiego“  — finiszujq

- Pomożecie?
ta a g a fc !
S T O C Z N IO W C Y  z „W a rs k ie g o “  k o n se kw e n tn ie  re a liz u ją  swe 

zo bo w ią za n ia  p od ję te  pod h a s łe m  „P o m o żem y“ . J a k  nas p o in ­
fo rm o w a n o , p ro d u k c ję  g lo b a ln ą  za 11 m ies ięcy b r. S toczn ia  
Szczecińska w y k o n a ła  z n a d w y ż k ą  l i o  m łn  z ło tych .

W

~ . M m -

54 TY S. G O D Z IN , c z y li w ię ­
ce j o  19 tys. godz. p rzepraco ­
w a no  na rzecz p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  s o c ja ln y c h  za łog i i  o d ro b ię  
n i u  opóźn ień  in w e s ty c y jn y c h . 
P on a d to  czyn y  społeczne za łog i 
na  rzecz w ła s n y c h  w y d z ia łó w , 
o ś ro d k ó w  re k re a c y jn y c h  i  w ła s ­
n ych  o ś ro dkó w  o p ie k i nad dzieć 
m i szacu je  s ię  na  1U0 tys. z ł.

P R Z Y P O M N I J M  V , ¿e sto czn iow cy
W a rs k ie g o “  z o b o w ią za li się ta k że  

«b u d o w a ć  ponad  p la n  je d e n  s ta te k  
o ra *  zw o d o w a ć je d e n  p o n ad p la n o ­
w y  k a d łu b . S ta te k  zosta ł p rz e k a z a ­
n y  a rm a to ro w i n a 45 d n i p rzed  te r  
m in e m  z o b o w ią za n io w y m  w  d n iu  
5. X I .  1971 r .  zas d o d a tk o w y  ka d łu b  
s p ły n ie  n a  w odę w  d n iu  14 g ru d n ia  
l»r.

J a k  na« p o in fo rm o w a n o , stocz­
n io w c y  p rz e w id u ją  w y k o n a n ie  p la ­
m i rocznego w  d n iu  15 g ru d n ia .

P O D JĘ TE  w  C zyn ie  Z ja zd o ­
w y m  przez zał-ogę Z a k ła d ó w  U 
rządzeń  O k rę to w y c h ‘ w  B a r lin  
k u  zo bo w ią za n ia  p ro d u k c y jn e  na 
sum ę 2 219 tys. z ł z o s ta ły  ju ż  zrea 
liz o w a n e  w  57 p rocen tach , a 
czyn y  społeczne o p ie w a ją ce  na 
148 tys. z ł —  w  47,6 proc. Ca­
łość zobow iązań  k tó r y m i b a r l i­
necka  za łoga czci V I  Z ja zd  
P a r t i i,  zostan ie  w yko n a n a  do  31 
g ru d n ia  b r.

Z A Ł O G I w s zy s tk ic h  p rzed s ię ­
b io rs tw  b u d u ją c y c h  Z C h  „ P o lic e “ , 
s łu żba  in w e s ty c y jn a  Z C h  „ P o lic e “  
o ra z  Zespó ł G e n e ra ln e g o  R e a liz a to ­
r a  In w e s ty c ji za m e ld o w a ły  o  zak o n  
c ze n iu  ro b ó t b u d o w la n o -m o n ta żo ­
w y c h  o raz  ro arue h u  m echan icznego  
IV  c iąg u  W y tw ó rn i K w a s u  S ia rk o ­
w e g o  i p rz e k a z a n iu  j e j  do ro zru ch u  
tec hn o lo g ic zn eg o . Czas b u d o w y  IV  
c ią g u  W y tw ó rn i K w a s u  S ia rk o w eg o  
»osta ł zgodnie  z zo b o w ią zan ie m  
p rzy ś p ie s zo n y  o 2G d n i.

N a  trze c im  ciągu  W y tw ó rn i K w a ­
su S ia rk o w e g o , k tó re g o  re a liz a c ja  
zo sta ła  ta k że  p rzyś p ie szo n a  w  r a ­
n i  a-eii zo b o w ią zań  p rze d z ja zd o w y c h  
za ło ga  e k s p lo a ta c y jn a  Z C h  „ P o lic e “ 
w y p ro d u k o w a ła  od d n ia  24. 10. 1971 
—- w y k o n u ją c  sw e zo b o w ią za n ia  pro  
d u k c y ju e  — 20 tys . ton kw as u  s ia r  
k o  w ego o w a rto ś c i 21 m in  zł.

Warty produkcyjne

W A L K I N A  P O LW Y S P Ł B  
IN D Y J S K IM  —
R Z Ą D  D E L H I U Z N A Ł  
B A N  G L  A  D U S Z

♦  P re m  i e»r In d ii ,  pa n i In d l-  
ra  Gaawfhi, na p o n ie d z ia lk o -  
w y m  p o ra n n y m  posiedzen iu  
p a rla m e n tu  w  D e lh i o św iad ­
czy ła , że tego d n ia  In d ie  li­
an a-l y  Bam gia D esz (P a k is ta n  
W schodn i) z a  n ie po d le g łe  pań  
stw o . W y w o ła ło  to  o w a c ję  na  
sali.

S IŁ Y  Z B R O J N E  In d ii  i  P a k i  
stanu  w  da lszy m  ciągu  toczą  
m ię d z y  sobą w a lk i w p o w ie ­
trzu , n a  m o rzu  i lą d z ie .

Z e s łów  rz e c z n ik a  in d y js k ie ­
go w y n ik a ło , że  o d d z ia ły  i-n- 
d y js k ie  z a ję ły  m ia s to  G a d ra  
w  P a k is ta n ie  Z a c h o d n im , a 
ta k ż e  k i lk a  in n y c h  p u n k tó w . 
P o d a ł on , że p ak is ta ń sk ie  s;ly  
zb ro jn e  w ta rg n ę ły  4 brn. w  
głąb  in d y js k ie g o  s ta nu  I la d ż a -  
sth an .
D E B A T A  W  R A D Z IE  
B E Z P IE C Z E Ń S T W A

♦  R ada B ezp ie cze ń stw a  O N Z
b ęd z ie  k o n ty n u o w a ła  d z is ia j 
o b ra d y  n a  n a d z w y c z a jn y m  po 
s ied ze niu  zw o ła n y m  w  z w ią z ­
k u  z k o n f lik te m  in d y js k o -p a k i  
s ta ńs k im . D y s k u s ja  rozpocz­
n ie  się  o k . godz. 21.30 czasu  
w a rsza w s kie g o .

H o w y  b i s k u p
dieo@z|i gdańskiej
R Z Y M  P A P . P a p ie ż  P a w e ł V I  po ­

w o ła ł n a  w a k u ją c ą  s to licę  b is k u p ią  
w  G d a ń s k u  a k tu a ln e g o  w ik a r iu s z a  
k a p itu ln e g o  d ie ce z ji g d a ń s k ie j, ks. 
b is k u p a  Locha K a c z m a rk a .

Poprawimy
jakość produkcji 
-  mówi załoga „Hydreny'

—  D Z IŚ  R A N O , na k i lk a  go­
dz in  p rzed  rozpoczęciem  o b rad  
V I Z ja z d u  P ZP R , nasza za łoga 
zac iągnęła  w a r ty  p ro d u k c y jn e  
—  m ó w ią  p ra c o w n ic y  F a b ry k i 
U rządzeń  B u d o w la n y c h  „ H Y ­
D R O M  A “ : b rygadz is ta  d z ia łu  
m echan icznego Józef J u re tk o  i  
fre z e r K a z im ie rz  K a c p rz a k .

—  Tę w a żną  d la  k ra ju  deba­
tę  p a r ty jn ą  p rz y w ita m y  rz e te l­
ną p racą, a  w ię c  w y d a tn y m  po ­
p ra w ie n ie m  ja k o ś c i p ro d u k c ji,  
p o p ra w ie n ie m  w y d a jn o ś c i p ra ­
cy, s ło w e m  —  m a k sym a ln ym  
w y s iłk ie m . Jesteśm y p rze kon a ­
n i, że w ła d ze  p a r ty jn e  naszego 
k ra ju  z ro b ią  w szystko , b y  za ła ­
tw ić  p o z y ty w n ie  p o s tu la ty  ro ­
b otn icze. Z d a je m y  sobie  je d n a k  
sp ra w ę  z  tego, że bez zw ię kszo ­
nego w y s iłk u ,  bez lepsze j p ra ­
cy  ca łego spo łeczeństw a je s t to  
n iem oż liw e . I  w ła ś n ie  d la tego  
70 proc. p ra c o w n ik ó w  naszego 
za k ła d u  p o s ta n o w iło  zaciągnąć 
w a r ty  p ro du kcy jn e ...

W „H y d ro m ie “  w re  w ytężona  
p>raca. W szys tk ie  m aszyny i  u - 
rządzen la  „ch o dzą “  na p e łnych  
o bro ta ch . S ta n is ła w  S za fra ń sk i, 
m o n te r, d o k o n u je  w ła ś n ie  p ró b  
na n ow o  w y b u d o w a n y m  ż u ra ­
w iu  —  h y d ra u lic z n y m  d źw ig u  
sam ochodow ym .

S T A R A M Y  S IĘ , b y  w  u rzą d ze ­
n ia c h  p rze z  nas p ro d u k o w a n y c h  
n ie  b y ło  u s te re k . T rz e b a  za te m

w zm ó c  rze te ln o ść  p ra c y , z ro b ić  
w s zys tk o , b y  p rzy s z ły  u ż y tk o w n ik  
d źw ig u  n ie  m ia ł do nas, p ro d u ce n ­
tó w , ż a d n y c h  p re te n s ji. Jest lo  n a ­
sze cod z ie n n e  zad a n ie . D ziś je d n a k  
ca ła  za ło ga  p o s ta n o w iła  w y k o n y w a ć  
p rac ę  jeszcze le p ie j i  p re c y z y jn ie j.

— Po o b rad a ch  V L  Z ja z d u  spo­
d z ie w a m y  się d a ls z e j p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  b y to w y c h  lu d z i p ra c y . 
W szys cy p ra g n ie m y  p rzec ie ż  je d ­
nego — b y  n a m  i n as zym  d z ie ­
c io m  ży ło  się jeszcze le p ie j —  do ­
d a je  u s taw iac z , a je d no c ześ n ie  spo 
Ic c zn y  in s p e k to r  p ra c y  Jó ze f Ja ­
sk ó ls k i. —  D la te g o  dziś szczególn ie  
p rze s trze g a ją  k o le d z y  re ż im u  tec h ­
n o log icznego  p rz y  w y k o n y w a n iu  de 
ta l i ,  do m a k s im u m , w y z y s k u ją  dzień  
p ra c y .

Ś lus arz  H o n o ra ta  S tac h o w ia k , 
k tó ra  w ra z  z  k o le ż a n k a m i „d o c ie ­
ra"“  e le m e n ty  d źw ig ó w , a  w ię c  
s p e c ja ln y m  c z u jn ik ie m  m ie rz y , czy  
z o s ta ły  one w y k o n a n e  zg o d n ie  z 
p ro je k te m , p o w ie d z ia ła  n as zem u  r e ­
p o r te ro w i:

—  W y ty c z n e  n a  V I  Z ja z d  w ie le  
m ie js ca  i  u w a g i p o św ięc a ją  sy tu ­
a c ji  k o b ie ty  p ra c u ją c e j w  Polsce. 
D la  nas, m a te k , n a jw a ż n ie js z ą  sp ra  
w ą  je s t w y d łu ż e n ie  u r lo p u  m a c ie ­
rz y ń s k ie g o  o ra z  s k ró ce n ie  tyg o d n ia  
p ra c y . Z a ła tw ie n ia  ty c h  p ro b lem ów  
sp o d z ie w a m y  się p rzed e  w s zys tk im  
od V I  Z ja z d u  P Z P R .

P r z y  w s zy s tk ic h  s ta now isk ac h  
p ra c y  w is zą  k o lo ro w e  p ro p o rc zy k i 
— „ttfcu la  p ro d u k c y jn a “ . W  sobotę  
o d b y ło  się w  „ H y d ro m ie “  p le na rn e  
p o siedzen ie  R a d y  Z a k ła d o w e j, na  
k tó ry m  postan o w ion o , że za łoga z a ­
c iąg n ie  w a r ty  p ro d u k c y jn e . P rz e ­
w o d n ic ząc y  R a d y  Z a k ła d o w e j Jan  
K a ź m ie r  c za k  m ó w i:  W  sobotę m ę ­
ż o w ie  z a u fa n ia  p o d ję li tę w a ż k ą  
d e c y z ję , a  dz iś  ra n o  ju ż  70 proc. 
za ło g i zac ią g nę ło  w a r ty . T a k  ro b o t­
n ic y  „ H y d ro ra y “  w ita ją  o g ó ln o k ra ­
jo w ą  d eb a tę  p a r ty jn ą , (aw a )

5 B M . p rz y b y ła  d o  W a r­
szaw y de legacja  K o m u n i­

s tyczne j P a r t i i  Z w ią z k u  Ra 
dzieckiegó , k tó ra  będzie u -  
czestn iczy ła  w  V I  Z jeźdz ie  
P ZPR .

Na z d ję c iu : p o w ita n ie  na 
D w o rcu  G d a ń s k im  w  W a r­
szaw ie. O d p ra w e j:  I  se­
k re ta rz  K C  P Z P R  E d w a rd  
G ie re k , se kre ta rz  g en e ra l­
n y  K C  K P Z R  Leo n id  B re ż ­
n ie w  i  cz ło ne k  B iu ra  P o li­
tycznego K C  P Z P R  P io tr  
Jaroszew icz.

C A F -U c h y m ia k - te le fo to

W programie TV

l a ł y  „ fe s t iw a l”  
filmów polskich

B IE Ż Ą C Y  ty d z ie ń  p rzy n ie s ie  se rię  
c zte rec h  po lsk ic h  f i lm ó w  fa b u la r ­
n y c h , k tó re  p rze d s ta w io n e  zostaną  
w  p ro g ra m ie  T V  p o cząw szy od  śro ­
d y  8 bra. T e n  m a iy  „ fe s tiw a l“  za ­
in a u g u ru je  fa b u la ry z o w a n y  d o k u ­
m e nt tra g ic z n ie  z m a rłe g o  w  1351 r. 
je d ne g o  z n a jw y b itn ie js z y c h  tw ó r­
ców  p o ls k ie j k in e m a to g ra fi i, A n d rz e  
ja - M u n k a  p t. „ B łę k itn y  k r z y ż “ , w  
c z w a rte k  9 bm . p rz y p o m n ia n y  zo ­
sta n ie  f i lm  k r y m in a ln y  „ G d z ie  je s t  
trze c i k ró l? “  z A n d rz e je m  Ł a p i­
c k im  w  ro li g łó w n e j, w  p ią te k  —  
w y d a rz e n ie  ty g o d n ia  — p ie rw s zy  
fa b u la rn y  f i lm  K rz y s z to fa  Z a n u s ­
siego „ S tru k tu ra  k ry s z ta łu “ ,  n a to ­
m ia s t w  sobotę 12 b m . — „ J a rz ę b i­
n a cze rw o n a “  (re ż . E . t  C z. F e te l -  
ski-eh), b a-talistycany otora-z pośw ię ­
co n y w a lk o m  o K o ło b rzeg , (m )

Piknik celników
N Ą  m a k  p ro te s tu  p rz e c iw k o  

w y g ó ro w a n y m  cenom  w  sw o je j 
k a n ty n ie  —  c e ln ic y  z parysk iego  
lo tn is k a  O r ły  w y m y ś li l i  o ry g i­
n a ln ą  fo rm ę  p ro te s tu . W  g łó w ­
n e j pocze ka ln i lo tn is k a  aorgand 
zowaLi w  sam o p o łu d n ie  p ik ­
n ik  —  oczyw iśc ie  przynosząc 
nań w ła sn e  w ik tu a ły  i  napoje.

V I  Z i a z d
rozpoczyna obrady

(D okończen ie  ze s tr. 1)

V I Z ja zd  dokona podsum o-i 
w a n ia  te j d y s k u s ji o ra z  z a jm io  
s tan o w isko  wobec o m a w ia n y c h  
i  w ysu w a nych  w  n ie j p ro b le ­
m ó w . Realność p ro g ra m u  spo­
łeczno-ekonom icznego, k tó r y  z o ­
s tan ie  n ak reś lo n y  w  u chw a ła ch  
najw yższego p a r ty jn e g o  fo ru m , 
będzie  uza leżn iona  od  coraz lep 
szej p ra cy  całego społeczeństwa. 
I  d la tego  je s t n ie z w y k le  ważne, 
b y  w  d n ia ch  trw a n ia  Z ja z d u  « 
po je go  zakończen iu  o ż y w ie n iu  
p o lityczno -spo łecznem u oraz  kon  
s o lid a c ji na rod u  w o k ó ł p a r t i i  i  
je j k ie ro w n ic tw a  tow arzyszy ła  
w yso ka  a k ty w n o ś ć  p ro d u k c y jn a  
k la s y  ro b o tn icze j, in te lig e n c ji i  
ro ln ik ó w , k tó ra  w  o kre s ie  t rw a  
n ia  C zynu  Z jazdow ego  p rzyspo­
rz y ła  w ie lu  w a rto śc i, s ię ga ją ­
cych  k ilk u d z ie s ię c iu  m ilia rd ó w  
z ło tych . W ys ta rczy  p rzypom n ieć , 
że C zyn  Z ja z d o w y  g ó rn ik ó w  
p rz y n ió s ł d od a tko w o  1 300 ty ­
s ięcy to n  węgla .

W  o brad ach  V I  Z ja zd u  uczest 
n ic z y  k ilk a d z ie s ią t d e legac ji pa* 
t i i  ko m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn i­
czych. D e le ga c ji K o m u n is ty c z ­
ne j P a r t i i Z w ią z k u  R adz ieck ie ­
go, z  k tó rą  P Z P R  łączą szczegół 
n ie  b lis k ie , b ra te rs k ie  w ięzy , 
p rze w o d n iczy  sekre ta rz  genera ł 
n y  K C  K P Z R  L eo n id  B reżn iew .

Nasze m ie jsce  i  naszą pozy­
c ję  e ko n o m iczn o -p o lityczn ą  W 
E urop ie  w ią ż e m y  ze s ta ły m  po­
g łęb ia n iem  jednośc i, p rz y ja ź n i t  
w s p ó łd z ia ła n ia  z K ra je m  R ad ł 
in n y m i b ra tn im i k ra ja m i soc ja ­
lis ty c z n y m i. R ozpoczynające s ię  
o b ra d y  V I  Z ja z d u  P Z P R  staną  
się także  w ie lk ą , in te rn a c jo n a - 
lis ty c z n ą  m a n ife s ta c ją  te j je d ­
ności i  p rz y ja ź n i. (c)

I d f e s t u g a l  
p r a s o w a  |

250 D Z IE N N IK A R Z Y  z  32 k r a jó w
w s z y s tk ic h  k o n ty n e n tó w  r e la c jo n o ­
w a ć  b ę d z ie  p rz e b ie g  ro z p o c z y n a ją ­
ceg o  s ię  d z is ia j  V I  Z ja z d u  P Z P R , 
P rz e d s ta w ic ie le  p ra s y  p o ls k ie j  4 
k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h , k tó r y c h  d4 
le g a ć  je  u c z e s tn ic z ą  w  Z je ź d z ie  o r a i  
s p e c ja ln i w y s ła n n ic y  p ra s y  k o m u ­
n is ty c z n e j i  r o b o tn ic z ą )  w  k r a ja c h  
k a p i ta l is ty c z n y c h  za s ią d ą  w  lo ż y  
p ra s o w e j,  n a to m ia s t p o z o s ta ły m  u -  
m o ż liw u m o  — rz e c z  bez p re c e d e n ­
s u  —  b e z p o ś re d n ie  ś le d z e n ie  p rz e ­
b ie g u  o b ra d  n a  z a in s ta lo w a n y c h  w 
o ś ro d k u  p ra s y  z a g ra n ic z n e j m o n ito ­
ra c h  T V  z  fo n ią  w  ję z . p o ls fo im , 
r o s y js k im ,  a n g ie ls k im ,  n ie m ie c k im  
i  f r a n c u s k im .

N asza  r e d a k c ja  —  n ie z a le ż n ie  o d  
k o r z y s ta n ia  z s e rw is ó w  in fo r m ą c y f  
n y c h  i  k o m e n ta rz y  p o ls k ic h  a g e n ­
c j i  p ra s o w y c h  (P A P . A R , A P I ,  fo to  
s e rw is  C A F )  —  zam ie szcza ć  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  m a te r ia ', )  a k re d y to iw a m e g o  
p r z y  B iu rz e  P r a s o w y m  Z ja z d u  w la  
sne g o  w y s ła n n ik a  re d . Z d z is ła w a  
C z a p liń s k ie g o . In fo r m u je m y  Jed n o ­
cześn ie . iż  ,,K u r ie r “  u k a ż e  s ię  w 
b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  k i lk a k r o tn ie  w  
z w ię k s z o n e j o b ję to ś c i.

Sprawozdani® KC PZPR 
z dzialalisośsi niędzy V i VI Zjazdem
DZ IS IE J S Z A  prasa p oran na  p rzyn os i o m ó w ie n ie  sp ra w o ­

zd an ia  K o m ite tu  C e n tra ln e go  P ZP R  z  dz ia ła ln o śc i p a r t i i 
w  o kre s ie  m ięd zy  V  i V I  Z jazdem , k tó re  przekazane zo­

s ta ło  pop rze dn io  delegatom  na Z ja zd . D o k u m e n t ten  podkreśla , 
że p a r tia  re a liz u ją c  u c h w a ły  V  Z ja z d u  in s p iro w a ła  i o rgan izo ­
w a ła  społeczną i p ro d u k c y jn ą  d z ia ła ln o ść  narodu , k tó ra  p rz y ­
n ios ła  w z ro s t s i ł  w y tw ó rc z y c h  i  d o rob ek  w  w ie lu  dziedzinach. 
W y n ik i te j d z ia ła ln o ś c i pod w ie lo m a  w zg lę da m i b y ły  p o m n ie j­
szane p rz e z ' b łę d y  w  p o lity c e  społeczno-gospodarcze j o raz  w  
m e todach  k ie ro w a n ia  s p ra w a m i p a r t i i  i państw a.

S p ię trze n ie  tru d n o ś c i i b łę d ó w  s ta ło  s ię  w  końcu  1970 r. pod­
łożem  ostrego  k o n flik tu .s p o łe c z n e g o . D ra m a ty c z n y  jego ro zw ó j 
zos ta ł p rz e rw a n y  decyz ja m i V I I  i V I I I  P le nu m  K C . Ich  re a liza  
c ja  z a p e w n iła  p o lity c e  p a r t i i  p oparc ie  k la s y  ro b o tn icze j, is to tne  
po lepszenie  w a ru n k ó w  b y tu  lu d z i p racy, u m o cn ie n ie  ludow ego 
p aństw a.

B io rą c  pod uw agę o b ie k ty w n e  po trze b y  i  pow szechnie  w y ra ­
żane p rzez c z ło n k ó w  p a r t i i i  o gó ł społeczeństw a p ra gn ie n ia  —  K o  
m ite t C e n tra ln y  p o d ją ł decyz ję  o  p rz e d te rm in o w y m  z w o ła n iu  
V I  Z ja z d u  P ZPR , a by  w  o p a rc iu  o  a n a liz ę  p o trze b  k ra ju  w y ­
tyczyć  d a lekos iężny  p ro g ra m  ro z w o ju  P o lsk i.

S p raw o zd an ie  o m a w ia  ro z w ó j g osp od a rk i m ięd zy  V  a V I  
Z ja zd em , re a liz a c ję  p la n u  w  la tach  1966— 1970, n ie k tó re  p ro ­
b le m y  p rze m ia n  społecznych, w a ru n k i b y to w e  ł  soc ja lne  lu d n o ­
ści w  o k re s ie  m in io n e g o  p ięc io le c ia  o raz  p ró b y  z m ian  w  syste­
m ie  p la n o w a n ia  i za rządzan ia . Dochód n a ro d o w y  w  ty m  o k re ­
sie z w ię k s z y ł się o  34 proc., a g lob a ln a  p ro d u k c ja  p rze m ys łu  
uspo łecznionego o  49 proc. A  w ię c  b y ła  p ra w ie  o  po łow ę w y ż ­

sza n iż  w  1965 r .  D o  o s iągn ięć  p ięc io le c ia  za liczyć  n a le ży  s tw o -' 
rże n ie  m ie js c  p ra c y  d la  p rzy ro s tu  z a tru d n ie n ia  o  ok. 1,5 m in  
osób. P łaca re a lna  w  c iągu m in io n y c h  5 la t  w z ra s ta ła  o  2 proc. 
ś re d n io  roczn ie, a  w ię c  w  tem p ie  m a ło  o dczu w a ln ym .

P rze d s ta w ia ją c  obecną p o li ty k ę  społeczno-gospodarczą p a rtii, ' 
sp ra w ozd a n ie  podkreś la , że po  V I I  i  V I I I  P le n u m  K C  p od ję to  
w ie lo s tro n n e  w y s iłk i w  ce lu  usun ięc ia  lu b  o s łab ie n ia  w ys tę pu ­
ją cych , pow ażnych  tru dn o śc i gospodarczych. R ó w no leg le  z  po­
p ra w ą  w a ru n k ó w  życ ia  lu dnośc i, zapew n ien ia  w z ros tu  p łac  re a l 
n ych  i  u trz y m a n ia  ró w n o w a g i ry n k o w e j, w y s iłe k  B iu ra  P o li­
tycznego i rządu  k o n c e n tro w a ł s ię  na u trz y m a n iu  w ysok iego  
tem pa  ro z w o ju  g ospoda rk i i o p ra co w a n iu  p rzysz łośc iow e j k o n ­
c e p c ji ro zw o ju .

S praw o zd an ie  p rze ds ta w ia  ró w n ie ż  d z ia ła ln o ść  p a r t i i  w  dz ie ­
d z in ie  u m o cn ie n ia  pańs tw a, ro z w o ju  s o c ja lis tyczne j d e m o k ra c ji, 
o ś w ia ty , n a u k i i k u ltu r y ,  a także dz ia ła ln o ść  m ięd zyna ro d ow ą  
p a r t i i  i  państw a.

O sobny ro z d z ia ł sp ra w ozd a n ie  pośw ięca  p a r ti i.  J a k  w y n ik a  
z danych, P Z P R  lic z y  2 270 tys. c z ło n k ó w  i  k a nd yda tów . Do 
P Z P R  na leży 910 tys. ro b o tn ik ó w  i 250 tys. ch łopów . W śród  
980 tys. p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych  należących do  p a r t i i  z n a j­
d u je  się m . in . ponad 190 tys. in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w , ponad 
140 tys. nau czyc ie li, b lis k o  120 tys. e kon om is tów , 28 tys. spec ja ­
lis tó w  ro ln ic tw a  i le śn ic tw a , 12 tys. leka rzy . D z ia ła  obecn ie  72,6 
tys. pod s taw o w ych  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  w  ś ro d ow iskach  p ra ­
cy  i zam ieszkan ia , a  także  3 500 P O P  w  L u d o w y m  W o jsku  
P o lsk im .
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RAPORT
0  W Y N I K A C H

-SONDAŻU
(S k r ó t )

SP R A W Y  Szczecina, je go  o db ud o w y , a  p ó ź n ie j ro zb ud ow y , 
tro s k i i radośc i m ieszka ńcó w  m ias ta , n ig d y  n ie  p rz e s ta w a ły  

Boyć c e n tra ln y m  o b ie k te m  za in te re sow an ia  zespołu  „K u r ie ra  
¡S zczecińskiego“ .

Codzienne  p rz e ja w y  w  s p ra w ach  d ro b n ych  i  m asowe z ry w y , 
® d y  trzeba  b y ło  coś z ro b ić  d la  m ias ta , zawsze jeden  w s p ó ln y , 
¡p o ry w a ją c y  w s z y s tk ic h  ce l: up iększyć  m ias to . Szczecin. Nasze 
.m iasto . Nasz w s p ó ln y  dom...

T a k  ro zu m u ją c , w  okres ie  d y s k u s ji nad W y ty c z n y m i K C  na 
T I  Z ja z d  P Z P R  p o s ta n o w iliś m y  oddać ła m y  nasze j gaze ty  C zy­
te ln ik o m , a b y  rozpocząć powszechną ro zm o w ę  o  sp ra w a ch  d n ia  

»dzisiejszego Szczecina o raz  je go  b liższe j i  da lsze j p rzysz łośc i.
„Jak w idzę swoje m ias to “  —  ta k  b rz m ia ł t y tu ł  naszej a n k ie ­

t y  -  sondażu, trw a ją c e j p rzez d w a  m ies iące  —  p a ź d z ie rn ik  i  l i ­
s topad  1971 r. A b y  za do w o lić  s ta ty s ty k ó w  in fo rm u je m y , że ze - 

Ib ra liś m y  p rzeszło  500 w y p o w ie d z i lis to w y c h , te le fo n ic z n y c h  
:i udz ie lo n ych  naszym  re p o rte ro m . P rzez c a ły  te n  czas 2 ra z y  
■w tygo d n iu , na ła m a ch  naszej gazety d ru k o w a liś m y  w y p o w ie d z i 
C z y te ln ik ó w , n ie rz a d k o  pośw ięca jąc  im  ca łe  k o lu m n y  i  „ ro z -  
J c ła d ó w k i“ .

A le  n ie  w  s ta tys tyce  rzecz. R a dz i jesteśm y z  czego innego. 
"Z tego, że jeszcze raz okazało się, że tak w ie lu  w  naszym m ie­
ście autentycznych przyjació ł Szczecina, żarliw ych, pełnych tro ­
ski i  chętnych do pomocy w  pracach d la  dobra jego m ieszkań­
ców, a le  jednocześn ie  dos trzega jących  n a zb y t jeszcze częste p rze  
ja w y  b ra k u  gospodarności, d o b re j o rg a n iz a c ji p racy , n ie p o trz e b ­
ne j p ob ła ż liw o śc i d la  w a n d a li i  n iszczyc ie li tego w szystk iego , 
•co pow s ta je  tu  w y s iłk ie m  w ła d z  i  ca łego społeczeństwa.

N ie  b y ła  a n k ie ta  w y łą c z n ie  ko nce rte m  życzeń, lis tą  żądań 
% postulatów, choć o ty m  czego m ieszka ńcy  żądają , ró w n ie ż  
‘C hc ie liśm y się dow iedzieć. S ta ła  s ię  a n k ie ta , i  to  p rz e k ro c z y ło  
nasze o czek iw an ia , o k a z ją  do tego, a b y  o b yw a te le  g ro d u  p ow ie ­
d zie li sobie  n aw za je m  co o sobie  m yś lą , szczególn ie  w  d z ie ­
dzinie współżycia społecznego, k u ltu ry  bycia w  w ie lk iem  m ie­
ście, szacunku d la  osoby współmieszkańca i jego pracy, posza­
now ania tego co wspólnie tw orzym y. M usim y wszyscy razem  
—  władze, ich organa porządkowe, opin ia  publiczna —  w ytw o ­
rzyć w  mieście atmosferę potępienia d la  w and ali i chuliganów, 
jednostek które silą pięści i głośno w ypow iedzianym  w u lg ar­
nym  słowem chcą w ziąć górę nad obyw atelam i rzeteln ie  peł­
n iącym i obow iązki lokatora, przechodnia, pasażera —  słowem  
uczciwego, porządnego m ieszkańca.

Powszechne i  g łośne je s t w o ła n ie  o  tę p ie n ie  —  z  ca łą  su ro - 
■wpścią p ra w a  —  w s z e lk ic h  p rz e ja w ó w  d ew a s tac ji, żądanie  k a ­
ra n ia  za n iszczenie  z ie le n i, zaśm iecanie , za n ie p iln o w a n ie  s ta le  
c h u lig a n ią c y c h  dzieci, za n iep rzes trzegan ie  „R e g u la m in u  porząd  

Jcu dom ow ego“  itp . itd . O ile  b ardzo  często i  z w ie lk im  u zna ­
n ie m  uczes tn icy  a n k ie ty  w y ra ż a li s ię  o  a k c j i  M O  i  a k ty w u  spo­
łecznego p rz e c iw k o  a w a n tu rn ik o m  i  c h u lig a n o m  n ie w ła ś c iw ie  
z a ch o w u ją cym  się  w  m ie jscach  p ub liczn ych , o  ty le  w ie le  b a r­
dzo  o s trych  s łó w  p ad ło  pod adresem  M O  i  w ła d z  p o rząd kow ych  

•.za lib e ra liz m  w  s tosu n ku  do ty c h , k tó rz y  n iszczą m ieszkan ia  
i  k la tk i  schodowe, k w ie tn ik i i  t ra w n ik i,  śm iecą i  b rudzą , ro z­
b i ja ją  la m p y  u liczne , n ie  p o tra f ią  uszanow ać czy je jś , n ie rz a d ­
k o  spo łecznej p racy .

T J I^ IE L K IE  M IA S T O . Szczecin. N a p ew n o  roz leg łe , ale czy 
napraw dę w ielkom iejskie? W  ty m  m ie js c u  p rz e jd ź m y  do 

■spraw g en e ra lnych  —  urbanistycznego i  architektonicznego  
kształtu  miasta. N a p y ta n ie  co n a jb a rd z ie j cieszy w  Szczecinie 
-— zdecydow ana w iększość u czes tn ików  a n k ie ty  o d p o w ie d z ia ła : 
C ieszy to , że p ow s ta ją  now e osied la , że b u d u je m y  coraz w ię ce j, 
choć c iąg le  za m a ło  w  s tosu n ku  do  po trzeb . P ow szechny n a to ­
m ia s t z a rz u t b rz m i:  B u d u je m y  za n isko, d laczego w  Ś ródm ieśc iu  
t a k  sza fow ano  te renem , p os ta w io no  w ie le  n is k ic h  „k lo c k ó w “ , 
p ozo s taw ion o  ta k  b ardzo  dużo p u s tych  m ie jsc . T e m a t: zabudo ­
w a  Ś ródm ieśc ia  —  p la n y  z a b u d o w y  i  zw iązane  z ty m  tru d n o ­
ści s ta ją  s ię  je d n y m  z n a jp iln ie js z y c h  do rozs trzyg n ię c ia .

IN N Y  T E M A T . P isze C z y te ln ik : społeczeństwo m usi w iedzieć  
co i  w  ja k im  te rm in ie  miasto otrzym a. I  d a le j —  w  s y tu a c ji 
b ra k u  dosta tecznych  ś ro d k ó w  i  m o ż liw o ś c i z  że lazną  konsek­
w e n c ją  na leży  stosować politykę selektywnego w yboru , s k u p ić  
w y s iłk i na  w y b ra n y c h  zagadn ien iach , np. w  d z ied z in ie  p orząd ­
k o w a n ia  m ias ta , na szybszym  d op ro w a dze n iu  do ła d u  tras  
w ja z d o w y c h  do m iasta .
„Myśleć i projektow ać perspektywicznie“  —  to  m y ś l p rze w o d n ia  

w ie lu  in n y c h  w y p o w ie d z i, k ry ty k u ją c y c h  naszych p la n is tó w , 
u rb a n is tó w  i  a rc h ite k tó w  za to, że b u d u je m y  o b ie k ty  (h o te l 
„A rk o n a “ , baza d la  M P K ) k tó re  ju ż  w  c h w il i  o dd an ia  je j  do 
użytku  są za m a łe  i  n ie  k o n w e n iu je  z s y lw e tk ą  m iasta .

Najsłabszym  ogniwem  inw estow ania w ydaje  się być koordy­
nacja . N a jd o tk liw e j da je  się to odczuć na nowych osiedlach, 
któ rych  m ieszka ńcy  m uszą m ies ią ca m i, je ż e li n ie  la ta m i czekać 
na  zaplecze s o c ja ln o -u s łu g o w o -k u ltu ra ln e .

W  te j g ru p ie  zagadn ień  pozosta je  jeszcze m ała  arch itektura. 
N a jb a rd z ie j o b u rz e n i o k re ś la ją  to  je d n y m  s ło w e m : źle. Ż le , że 
ta k  d łu g o  czeka się za n im  p race  po rząd kow e  (w  ty m  d ro g i do­
ja z d o w e ) na n ow ych  o s ied lach  -zostaną p rzeprow adzone, źle, że 
p o te m  przez la ta  z zasady n ik t  o  o toczenie  b lo k ó w  n ie  d ba  i  źle, 
że  z  tą  sp ra w ą  w ła d z e  m ias ta  do dziś n ie  p o t ra f i ły  sob ie  dać 
Tady. W ie le  g o rz k ic h  s łó w  p ad ło  tu  pod  adresem  A D M -ó w , a d ­

m in is t r a c j i  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w y c h  i  w ła d z .

1UT A L A  A R C H IT E K T U R A  łą czy  się z o gó ln ym  w yg lą de m  
m iasta. O bszerny to  tem a t w y p o w ie d z i uczes tn ików  a n k ie ­

ty .  R a z i przede  w s z y s tk im  o g ó ln y  b ru d  i b ra k  ła d u  w  m ieście. 
B u d k i,  b udeczk i, s tra g a n ik i, garaże a  nade  w szys tko  n iczy je , 
n ie  zagospodarow ane, s ta le  p e łn e  p a p ie ró w  i  śm iec i puste  p lace 
i  c h o d n ik i w o k ó ł n ich , w ieczne, p rzez n iko g o  chyba  n ie  k o o r­
d yno w a ne  w y k o p k i.

M asowo krytykow any jest stan szczecińskich naw ierzchni jez­
dni i  chodników.

P otrze b ne  są ró w n ie ż  w y ja ś n ie n ia  na te m a t p rze bu do w y  u l. 
• G d a ń sk ie j. P y ta ją  m ieszka ńcy  czy i  k ie d y  d ru g i m ost na O drze  

i  co je s t z p ro je k te m  p rze bu do w y  w ęz ła  p rz y  M oście  D łu g im ?

E S T E T Y K A  —  i  n a z w ijm y  to  —  „w y s tró j m ia s ta “ . P rzyzn a ją  
zg od n ie  C zy te ln ic y , że m ias to  nasze je s t p iękne , g łó w n ie  d la te ­
go, że z ie lone , a le  n ie w ie lk a  w  ty m  nasza zasługa. N ieza leżn ie  
od  w o ła n ia  o  g e n e ra ln y  ła d  w  m ieście , b ardzo  często pos tu lo ­
w a ne  je s t za troszczen ie  się o  es te tykę  i nadanie mu elementów  
m o rs k ic h  i up iększa jących . Z a d z iw ia ją c o  często p o w ta rz a ją  się 
p ro po zyc je  uruchom ienia fontann, z a in s ta lo w a n ia  np. zegara 
słonecznego na Podzam czu, w ię ksze j lic z b y  neonów , n ie  ty lk o  

. h a n d lo w y c h , a le  w ła ś n ie  m o rs k ic h , u s ta w ie n ie  m in i-p o m n ik ó w  
re p reze n tu ją cych  specyficzne  d la  Szczecina zaw ody —  m a ry ­
n arza , ry b a k a , s toczn iow ca , u kw ie ce n ie  m ias ta  i  w yka za n ie  
w ię ksze j t ro s k i o zieleń.

W Y P O C Z Y N E K  i  rozryw ka —  ten  tem a t porusza ko le jn a , 
b a rd z o  duża liczba  osób. O gó ln ie  narzeka  się, że n a tu ra ln e  po­
ło żen ie  geogra ficzne  Szczecina, n ie  w  p e łn i je s t w y k o rz y s ta n e  
d la  w yp o c z y n k u  lu d z i i k ry ty k u je  s ię  og rom n e  za leg łośc i in w e ­
s ty c y jn e  w  d z ied z in ie  k u ltu r y .

M łodzież, p rz y z n a jm y  to , n ie z b y t lic z n ie  re p rezen tow ana  w  
a nk ie c ie , ż a li ła  się przede  w s z y s tk im  na brak m ożliwości k u l­

tu ra lnej, pouczającej rozryw ki. D la  n a s to la tkó w , a  także  m n ie j­
szych d z iec i (10— 14 la t) n iczego s ię  w  Szczecin ie  n ie  o rg a n i­
z u je  poza te a tre m  „P le c iu g a “  i  p o ra n k a m i w  k in a c h . C a łk o w i­
c ie  pozbaw iona  m o ż liw o ś c i d o b re j, poucza jące j ro z ry w k i jes t 
m łod z ie ż  zam ieszku jąca  o d le g łe  od ś ródm ieśc ia  d z ie ln ice , że 
w s p o m n im y  K lę skow o , W ie łg o w o , S ławociesze.

Ze s p ra w  in n y c h : plaga psów —  w  te j s p ra w ie  m ieszkańcy  
o czeku jąc  ra d y k a ln y c h  posunięć. L u d z ie  m a ją  dość psów  u ja d a ­
ją cych  po nocach, zan ieczyszcza jących  k la t k i  schodow e, a  szcze 
g o ln ie  psów  bezpańskich , u g a n ia ją cych  po tra w n ik a c h , n iszczą­
cych  p od w ó rko w e  zie leńce, napada jących  na dzieci.

Ogród zoologiczny —  p odobn ie  ja k  fo n ta n n y  —  p ro je k t  p ow ­
ta rz a ją c y  s ię  z a d z iw ia ją c o  często. M ieszka ńcy  chcą m ieć  ZOO, 
a rg u m e n tu ją c , iż  m a m y  k u  tem u  w a ru n k i,  bo  m a ryn a rze  m o g li­
b y  nam  p rzyw o z ić  c iekaw e, egzotyczne o kazy  zw ie rzą t.

' 'P R Z E C IE  pytanie naszej ankiety brzm iało: „O  k sz ta łc ie  n fia -  
sta i  życ iu  je go  o b y w a te li d ecyd u ją  z a ró w n o  w ła d ze  ja k  

i  m ieszkańcy. C zy sądzisz, że u d z ia ł szczecin ian  w e  w spółgospo­
darzen iu  je s t dosta teczny, o d p o w ia d a ją c y  a m b ic jo m  i  a s p ira ­
c jo m  nas w-szystk ich ?“

M u s im y  przyznać, że o dp ow ie dz i na to p y ta n ie  n ap aw a ją  n a j­
w ię k s z y m  sm u tk ie m . Zdecydow ana  w iększość u czes tn ików  a n ­
k ie ty  o dpow iada , n ie. U d z ia ł je s t za m a ły , a  to dla tego , że w ła ­
śc iw ie  n ie  m a p łaszczyzny po rozu m ie n ia  się m ieszkańców  z  wda 
dzam i, a  poza ty m , często p o w ta rza  się  p y ta n ie : „c z y  w ła d ze  
liczą  s ię  z  g łosa m i m ieszkańców ?“ , „O b y w a te le  są p rze kon an i 
o bezskuteczności sw o je go  d z ia ła n ia  i  in te rw e n c ji“ , „Ludzie nie  
w ierzą, że ktoś „tam  na górze“ będzie się liczy ł z ich zdaniem “.

I  jeszcze jeden głos: „Gdyby organa w ładzy w  mieście te r­
m inow o i dobrze  za ła tw ia ły  spraw y m ałe, nie urastałyby one 
z  czasem do rangi problem u“. _ ___ i
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S r ? . '

...Niechaj każdy zastanowi sie nad możliwo­
ścią przyspieszenia rozwoju gospodarki, oświa­
ty, nauki i kultury i niechaj każdy da wyraz 
swoim przemyśleniom w formie i sposobie, któ­
ry uzna za właściwy —  na zebraniach organi­
zacji partyjnych, organizacji zawodowych, or­
ganizacji społecznych, w zakładach pracy, in­
stytucjach, uczelniach, na łamach prasy, w ra­
dio i telewizji. Wszelka myśl i wszelka inicjaty­
wa stanowi cenne dobro narodowe...

(Z Wytycznych KC na V I Zjazd PZPR)

n o w im ia  osób, k tó re  d o pus zcza ją
się czy n ó w  s z k o d liw y c h  społeczn ie.

Komendant Miasta MG 
Ppłk J. Graczyk

S T A N  b ezp ie cze ń stw a  1 p o rzą d k u  
p u b lic zne g o  je s t  w y tw o re m  o-kre-

n a  a l. W o js k a  Połsfciego. M ie liś m y  
też  k ło p o ty  z  zab u d o w ą u l.  F e ł-  
cza ka .

S p ra w a  c e n tru m . Jest to  o lb rz y m i  
p ro b le m . T rz e b a  go je d n a k  szy b ko  
ro-ztwiązać. M a m y  ju ż  p ro je k t  w s tę p  
n y . W  n a jb liż s z y m  czasie b ęd z ie  
on  ro z p a try w a n y  i m ie jm y  n a d z ie lę  
z a tw ie rd z o n y . R e a liz a c ja  teg o  p rze d  
s ię  w z ię c ia  n ie  zag ro zi u szczup le­
n ie m  p o te n c ja łu  p rzed s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h , p rzezn a czo n e go  na  
b u d o w n ic tw o  m ię sa ka n i ow e . Pnzew i

Przewodniczący P i l  —  F. Goieciiowski W  Z A S A D Z IE  je s t to  p ie rw sze  tego  ro d z a ju  sp o tka n ie  p rze d s ta w i­
c ie li zespołu  „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego“  z  „ o jc a m i“  m ia s ta  Szczec ina  
n a  p rze s trze n i po n ad  26 la t  p a n o w a n ia  P R L  w  ty m  m ie śc ie . P o  ra z  
p ie rw s z y  te m a t-p ro b le m  w y w o ła n y  p rze z  g aze tę  — g aze tę  ty p o ­
wo m ie js k ą , ad re so w an ą  p rzed e  w s z y s tk im  do m ie szk ań c ó w  S zcze­
c in a  — s p o tyk a  się z ta k  o d p o w ie d z ia ln y m  i ż y c z liw y m  s ta n o w i­
s k ie m  ze s tro n y  wsadź m ie js k ic h . I  za to  w  im ie n iu  zespołu  „ K u ­
r ie r a  S zczec ińsk iego“  ch c ia łb y m  n a  ręce p rzew o dn iczą ce go  to w . F . 
U ciech o w s k ieg o  d la  w s zy s tk ic h  cz ło n k ó w  P re z y d iu m  M R N  i p ozo ­
s ta łyc h  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  m ie js k ic h  z ło ży ć  n a jse rd ec zn ie js ze  po ­
d z ię k o w a n ia  i  życ zen ia , a b y  ró w n ie ż  w  p rzys zło ś ci nasza w s p ó łp ra ­
ca u k ła d a ła  się ta k ż e  ow o cn ie  i  z p o ż y tk ie m  d la  w s zys tk ic h  m ie sz­
ka ń c ó w  naszego p ię kn eg o  m ia s ta  — p o w ie d z ia ł z a g a ja ją c  ro zm o w ę

Redaktor Naczelny
„Kuriera Szczecińskiego”  Z. Czapliński

K ie d y  za s ta n a w ia liś m y  się w  re d a k c ji z czy m  g aze ta  w in n a  się 
w łą c z y ć  do d y s k u s ji p rze d z ja zd o w e j, s a m i m ie liś m y  w ie lk ie  w ą tp li­
wości czy  o tw a rc ie  ła m ó w  g aze ty  w  is to tn y c h  s p ra w a ch  m ia s ta  n ie  
w y w o ła ła  p o to k u  k r y t y k i ,  „ c z a rn e j“  k r y t y k i .  Z  du żą  s a ty s fa k c ją  
s tw ie rd z il iś m y , że sponad 500 lis tó w , w y p o w ie d z i, ro zm ó w  te le fo ­
n ic zn y c h  s p o tk a liś m y  się d o sło w nie  z trz e m a  p rz y p a d k a m i, k tó re  
m o żn a  b y za liczy ć  Uo k r y t y k i  z ło ś liw e j, n ie u za sa d n io n e j. N a to m ia s t  
ze zd e c y d o w a n e j w ię ks zo śc i w y p o w ie d z i i l is tó w  p rz e b ija ła  m iłość  
do tego m ia s ta  i  g o sp o d ars ka tro s k a , b y  ży ło  się w  n im  le p ie j. I  to 
w ła śn ie  n a le ż y  u w a żać  za d u ż y  m o ra ln y  d o ro b e k  nas ze j d y s k u s ji. 
S ta ła  się ona b ezs przeczn ie  w a ż k im  e le m e n te m  w y c h o w a n ia  o b y w a ­
te ls k ieg o .

O c zyw iśc ie  w  p u b lik o w a n y c h  w y p o w ie d z ia c h  je s t  w ie le  s p ra w  
k o n tro w e rs y jn y c h , zag a d n ie ń  n ie  m ie szczących  się w  m o ż liw o śc iac h  
b u d żeto w yc h  m ia s ta  w  n a jb liż s z y m  czasie. Z a s trze g a liś m y  się zre sz­
tą  w  te j sp ra w ie  w  o tw ie ra ją c y m  d ys k u s ję  a r ty k u le  w s tę p n y m :  
szczerze tw ie rd z iliś m y , że choć ta k ie  p ro b le m y  b ęd z ie m y  p o d no s ili, 
n ie  w s zys tk ie  p o stu la ty  i  ży c ze n ia  u d a  się szy b ko  spe łn ić .

G d y  się s p o jrzy  n a  tę d y s k u s ję , w y ra ź n ie  w id a ć , że je j  ucze s tn i­
cy  w  zd e c y d o w a n e j w ię ks zo śc i z d a w a li sob ie s p ra w ę  z re a ln y c h  
m o żliw o śc i naszego m ia s ta  i  p o d no s ili p ro b le m y , k tó re  są do z a ła t ­
w ie n ia  n ie m a l od r ę k i.  Jest b o w ie m  w ie le  s p ra w  d ro b n y c h , k tó re  
p rzy  d o b re j w o ii m ie s zk a ń c ó w  i  w ła d z  m ia s ta  m ogą być szybko  
za ła tw io n e .

L u d z ie  chcą b yć  w s p ó łg os p o d arza m i. T y lk o  n ie  b ard zo  w ie d zą  Jak  
to z ro b ić . N a jw ła ś c iw s z ą  p la tfo rm ą  d z ia ła n ia  m oże się stać F ro n t  
Jednośc i N a ro d u . F J N  m oże stać się ty m  p ra w d z iw y m  fo ru m , n a  
k tó ry m  m o żn a  d y s k u to w a ć  ży w o tn e  s p ra w y  m ie szk ań c ó w . C hodzi 
tu  zw łaszcza o u d z ia ł ko b ie t  — gospodyń  d o m o w yc h , k tó re  ta k  lic z ­
n ie  zab ie ra ły - głos w  nas ze j a n k ie c ie -s o n d z ie .

S ą d z im y , że nasza d ys k u s ja  n a ła m a c h  „ K u r ie r a  S zc zec iń sk ie g o"  
sp e łn iła  je d e n  z p o s tu la tó w  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i .  D o p ro w a d z il iś m y  
do za c ie śn ie n ia  w ię z i m ię d z y  sp o łeczeństw em  a o rg a n a m i w ła d z y . 
I  to  w ła śn ie  u w a ż a m y  za szczegó ln ie  ce n n y  d o ro b e k  te j k o n fro n ta ­
c j i  po g ląd ó w .

— N A  W S T Ę P IE  ch c ia łe m  ró w ­
n ie ż  p o d z ię k o w a ć  k ie ro w n ic tw u  i  
zes p o ło w i re d a k c ji „ K u r ie r a “ za cen  
n ą in ic ja ty w ę  ro zp is a n ia  a n k ie ty -  
-so n d ażu  p t. „ J a k  w id zę  sw o je  m ia ­
sto?“  W y p o w ie d z i c z y te ln ik ó w  św  i ad  
c/.ą o ty m , że spo łeczeństw o  naszego  
m ia s ta  ży w o  in te re s u je  się S zc zec i-  
nern , że to  m ia s to  n a sw ó j sposób 
k o c h a , że  c h c ia ło b y , a b y  b y ło  w  
n im  co ra z  le p ie j . In ic ja ty w a  „ K u ­
r ie r a ” je s t  ty m  c e n n ie jsza , że w ią ż e  
lu d z i z m ia s te m , a a n k ie ta  s ta ła  
się try b u n ą , z k tó re j k a ż d y  m ó g ł 
zg łosić  s w o je  u w a g i, czuć się  w s p ó ł­
g o spodarzem .

U w a g i n a  ten  o s ta tn i te m a t — 
k o n k re tn e  o d p o w ie d z i n a trze c ie  p y ­
ta n ie  a n k ie ty , d o tyczące u d z ia łu  
m ie s zk a ń c ó w  w e  w spółgospodarze­
n iu  m ia s te m , s p ra w iły , że d ługo  na  
te n  te m a t ro z m a w ia liś m y  z p rze w ó d  
n ic zą c y m  M ie js k ie g o  K o m ite tu  F ro n  
tu  Jednośc i N a ro d u . D o s z liś m y  do 
zgodnego w n io s k u , iż  d la  tego o rg a ­
n u  p rze d s ta w ic ie ls k ie g o  społeczeń­
s tw a  szczec ińskiego  n e  m a te ra z  
w a ż n ie js z e j p ra c y  n iż  ta , a b y  u m ie ­
ję tn y m  d z ia ła n ie m  w c ią g n ą ć  lu d z i 
do w spó łg os p o d arze n ia  m ia s tem . M u  
s im y  s tw o rzy ć  ta k ie  fo ru m  i  dogod  
n e  fo rm y  k o n s u lta c ji, a b y  k a żd y  
ż y w o tn y  d la  m ia s ta  p ro b le m  i  p ro ­
p o n o w a n y  sposób je g o  ro z w ią z a n ia  

■ m ó g ł b y ć  p rz e d s ta w io n y  sze ro k ie j, 
z a in te re s o w a n e j społeczności, a  głos 
je j  w y s łu c h a n y .

N a  n a jb liż s z y m  p o s ie d zen iu  M K  
F J N  m a  b y ć  p rz e d s ta w io n y  p ro g ra m  
w  d z ie d z in ie  w łą c z a n ia  spo łeczeń ­
s tw a  do w spó łg os p o d arze n ia  m ia ­
s te m . M u s im y  w s zys cy  d o p ro w a d z ić  
do  tego, a b y  w ś ró d  o b y w a te li nasze­
go m ia s ta  p rzes tan o  m ó w ić  w  k a te ­
g o r ia c h : M Y  i  O N I.  P o d z ia ł ten  m u ­
s i b y ć  z lik w id o w a n y .

N a d e s ła n y  p rze z  re d a k c ję  „ K u r ie ­
r a “  ra p o r t  o w y n ik a c h  a n k ie ty -  
sa n d ażu  „ J a k  w id zę  sw o je  m ia sto?“  
b y !  p rze d m io te m  rozm ów ' i  ko n s u l­
t a c ji  z k ie ro w n ik a m i poszczegól­
n yc h  w y d z ia łó w  P re z y d iu m , o m a w ia  
l iś m y  go ró w n ie ż  w  g ro n ie  cz ło n ­
k ó w  P re z y d iu m . W ie le  zg łoszonych  
p ro b le m ó w  z n a n y c h  je s t w ła d zo m  
m ia s ta , w ie le  je s t bard zo  tru d n y c h  
do  ro z w ią z a n ia  i  ch y b a  sa m a re d a k ­
c ja  n ie  w ie rz y , że w y s ta rc zy  sp isać  
j e  i p rzy n ie ś ć  do P IA R N , a b y  b y ły  
za ła tw io n e  od  rę k i.  W s zy s tk ie  zg ło ­
szone p ro b le m y  będ ą  w  c e n tru m  
naszego z a in te re s o w a n ia  i zostaną  
re a liz o w a n e  su k ce sy w n ie . N a  ra z ie  
u s to s u n k u jm y  się do w a żn ie js zy c h .

P R O B L E M  w s p ó łży c ia  w  w ie lk im  
m ie ś c ie  —  b a rd zo  w a ż n y , n ie je d n o ­
k r o tn ie  p o ru s za n y . Z d a je m y  setoie 
sp ra w ę , że w y n ik i  p o czy n ań  w  ty m  
k ie ru n k u  są c iąg le  z b y t n ik le . A  
je s t  to , ró w n ie ż  i  m o im  zd an ie m *  
s p ra w a  n a jw a ż n ie js z a  w  S zc zec in ie . 
G d y b y ś m y  p o tr a f i l i  ją  ro zw ią za ć , 
o d p a d ło b y  w ie le  in n y c h . L ic z y m y  
w  te j m ie rz e  n a  p om oc M i l ic j i  O b y ­
w a te ls k ie j, a le  osob iście  • u w a ż a m ,  
że  p o trze b n a  je s t  p o w sze chna zm o ­
w a  w s z y s tk ic h  lu d z i d o b re j w o li  
p rz e c iw k o  te j, n ie w ie lk ie j p rzec ie ż  
w  sto su n k u  do su m ie n n y c h , rze ­
te ln y c h  o b y w a te li , g a rs tk i lu d z i, lu ­
d z i, k tó rz y  m im o  naszych  w y s iłk ó w ,  
n ie  n a u c z y li się je szc ze żyć w  w ie l  
k im  m ieśc ie .

Z A C Z Ą C  trz e b a  od ś ro d k ó w  m a ­
sow ego p rze k a zu , k tó re  p o w in n y  
p ię tn o w a ć  ty c h , k tó rz y  n ie w ła ś c iw ie  
się za c h o w u ją . „ K u r ie r “  ro b i to 
dość często, a le  m ó g łb y  je szcze czę­
ś c ie j. Jest to  ta k ż e  p ro g ra m  d la  ca­
łego  p io n u  w y c h o w a w c ze g o , a k ty ­
w u  społecznego z a k ła d ó w  p ra c y , do­
m ó w  i  k lu b ó w  k u l tu r y . N a  p o trze ­

b ę s to so w an ia  ś ro d k ó w  re p re s ji w o ­
bec w a n d a li z ło ś liw ie  n is zczą cy ch  
np. k la t k i  schodow e, ro z b ija ją c y c h  
szy b y  i zan ie c zy s zc za ją c y c h  p o d w ó r  
k a  n ie je d n o k ro tn ie  tu , w  P re z y d iu m  
z w ra c a liś m y  u w a gę  d y re k c jo m  
D Z B M -ó w  i  A D M -ó w . M a ją  one  
p rze c ie ż  u p ra w n ie n ia  do k ie ro w a n i*  
s p ra w  do k o le g ió w  k a rn o -o rz e k a ją -  
cy ch . N ie s te ty , k a ż d y  chce b y ć  do ­
b ry m  w u ja s z k łe m , i  ta k ie  s ta no w is­
k o  p rzy n o s i w ię c e j szk o d y  n iż  po ­
ż y tk u . D o ty c z y  to ró w n ic a  k o m ite ­
tó w  b lo k o w y c h . Z b y t  często p rz y ­
m y k a ją  ona o czy  n a  w a n d a liz m  lo ­
k a to ró w . N is z c z y c ie li m u s i sp o tyk ać  
zas łu żo n a  k a ra .

Jesteśm y zd an ia , że d z ię k i z w ię k ­
szonej w  o s ta tn ic h  m ie s iąc ac h  a k ­
ty w n o ś c i m il ic j i ,  d z ia ła ją c e j w s p ó l­
n ie  z re p re z e n ta n ta m i z a k ła d ó w  pra  
cy , s y tu a c ja  — o ile  ch odzi o  stan  
b ezp ie cze ń stw a  w  m ie ś c ie  —  w y ­
ra ź n ie  się p o p ra w iła . A p e lo w a łb y m  
te ra z  o pod ob n ą  ak ty w n o ś ć  w  d z ie ­
d z in ie  t ro s k i o p o rzą d e k  w  m ieśc ie . 
Z a d a n ie m  nas w s zys tk ic h  o b y w a te li-  
S z c z e c n a  p o w in n o  b y ć  w y tw o rz e ­
n ie  a tm o s fe ry  s p rz y ja ją c e j p ię tn o ­
w a n iu  m o ra ln e m u  i  a d m in is tra c y j­
n e m u  je d n o s te k  as p o łec zn yc h . M u ­
szą one zro zu m ie ć , że d la tego  są 
k a ra n e  p rze z  M O , że ic h  po stęp o w a­
n ie  i  z a c h o w a n ie  p o tę p ia  ca łe  u cz­
c iw e  społeczeństw o .

T )  O L A  m il ic j i  w  d z ie d z in ie  u lr z y -  
m a n ia  ła d u  i  p o rzą d k u  w  m ie ś ­

cie  je s t o g ro m n a , a le  b łę de m  b y ło  
b y  ty lk o  w  je j  d z ia ła n iu  u p a try w a ć  
ś ro d k i z m ie rza ją c e  do w p ro w a d z e ­
n ia  w ię k s ze j d y s c y p lin y  społecznej; 
w  n as zym  m ieśc ie . O to ja k ie  p ro ­
p o zyc je  w  te j s p ra w ie  zg ło s ili inn> 
c z ło n k o w ie  P re z y d iu m .

—  Sądzę, że P re z y d iu m  M R N  
p rz y jm ie  zasadę s p o ty k a n ia  się 
z k ie ro w n ic tw e m  p o lityc zn o -s p o -  
łe czn o -go s p o da rc zym  w ię ks zyc h  za ­
k ła d ó w  p ra c y , lu b  k i lk u  m n ie j­
szych , podczas k tó re g o  w e sp ó ł z 
p rz e d s ta w ic ie la m i o rg an ó w  p o rzą d ­
k u  i b ezp ie cze ń stw a  w  m ieśc ie  bę­
d z ie m y  w y s łu c h iw a li o p in ii za łóg  o 
sta n ie  ła d u  i  p o rzą d k u  w  S zczeci­
n ie  i  w  s a m y m  za k ła d z ie

—  mówi Z-ca 
Przewodniczącego

F. Dałkowski
—  Z ro d z iła  się w  P M R N  m y śl

p o w ie rz e n ia  p ie czy  n ad  p o rzą d k ie m  
M ie js k ie m u  P rze d s ię b io rs tw u  O c zy­
szczan ia  i  p o w o ła n ia  p rz y  n im  s łuż­
b y  p o rz ą d k o w e j u p o w a żn io n e j m . 
in .  do s to sow an ia  ś ro d k ó w  re p re s ji 
w o b ec  a d m in is tra c ji z a k ła d ó w  p ra ­
cy , w ła ś c ic ie li p ry w a tn y c h  posesji 
itp . u c h y la ją c y c h  się n p . od  obo­
w ią z k u  s p rz ą ta n ia  i  tro s k i o o b e j­
ście. C ie k a w e  co o te j p ro p o z jm ji 
są dzą C zy te ln ic y , a le  re p re z e n tu ję  
po g ląd , że n ie  m a  p o trz e b y  po w o ­
ły w a n ia  je szc ze  je d n e j in s ty tu c ji.  
R o le  w  te j d z ie d z in ie  są ju ż  po ­
d z ie lo n e , c h o d z i o to , a b y  o b o w ią ­
z k i  b y ły  k o n s e k w e n tn ie  w y k o n y ­
w a n e , a z nas ze j s tro n y  k o o rd y n o ­
w a n e  i  e g ze kw o w an e . C hcę p o d ­
k re ś lić  d u żą  w  te j d z ie d z in ie  ro lę  
d z ie ln ico w e g o  M O  —  osoby p o w o ła ­
n e j m . in . do tego, a b y  a d m in is tra ­

c je  d o m ó w  m ie s zk a ln y c h , k tó ry m  
stw o rzo n o  w a ru n k i do tego —  d b a ­
ły  o czystość, e s te tyk ę  i p o rząd e k  
n a s w o im  te re n ie .

D E W A S T A T O R S K IE , n is zc zy c ie l­
s k ie  zac h o w an ie  p rz y p is y w a n e  je s t  
bard zo  często m ło d z ie ży .

Z-ca
Przewodniczącego
Gz. Aszkiełowicz
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w y s u n ą ł w  te j  s p ra w ie  d w ie  w a ż ­
k ie  p ro p o zy c je .

— W  za k ła d a c h  p ra c y  i  w  szko­
ła c h  p o w in n o  się n a p ię tn o w a ć  tego, 
k tó ry  n iszczy d rze w a , z ie leńce, 
k w ia ty , u rz ą d z e n ia  będ ą ce  naszą  
w s p ó ln ą  w łasnością . Jego n azw isk o  
p o w in n o  b y ć  zn ane . M u s i b y ć  po ­
uczo n y  i  zo b o w ią za n y  do poszano­
w a n ia  w s pólnego  m ie n ia .

M ło d z ie ż  często g ro m a d z i się w  
k la tk a c h  sc hodow ych , b ra m a c h , bo  
n ie  m a  w  n a jb liżs ze j o k o lic y  m ie j­
sca, g d z ie  m o g ła b y  zn a leźć  c ie k a ­
w e , p o ży tec zn e  za ję c ie . U w a ż a m , 
że  p o w in n iś m y  zas ta n o w ić  się skąd  
w z ią ć  ś rod k i n a ro zw in ię c ie  d z ia ­
ła n ia  S z k o ln y c h  K lu b ó w  S p o rto ­
w y c h , u d o stęp n ie n ie  m ło d z ie ż y  bo­

is k  ró w n ie ż  po p o łu d n iu , p ro w a ­
d zen ie  ta m  z a ję ć  s p o rto w y c h  i  la ­
tem  i  z im ą .

—  C Z Y N Y  S Z K O D L IW E  n ie  m o g ą  
u ch o d z ić  b e z k a rn ie , a w ie le , u w a ża ­
n y c h  za  d ro b n e , u ch o d z i, g d y ż  a lbo  
są w y m ie rz a n e  „ z  u k r y c ia “  a!bo  
ś w ia d k o w ie  n ie c h ę tn ie  w y s tę p u ją  
p rz e c iw k o  n a ru s z a ją c y m  p o rzą d e k  
spo łeczny

—  powiedział Z-ca 
Przewodniczącego

W. Gałko
—  S u g e ro w a łb y m  n a s ile n ie  m o ż li­

w ości k o n ta k tu  o b y w a te la  z  m il i ­
c ja , k tó ra  p o w in n a  in g e ro w a ć  w  
c h w ili n a ru s ze n ia  p o rzą d k u . M o że  
w a rto  p o m yś le ć  o z a in s ta lo w a n iu  
w ię k s ze j lic z b y  ro z m ó w n ic  te le fo ­
n ic zn y c h  u ła tw ia ją c y c h  s zy b k i k o n ­
ta k t  z  M O  albo  in n eg o  system u  
s y g n a liza c y jn e g o , u m o ż liw ia ją c e g o  
lu d z io m  szy b k ie  p o in fo rm o w a n ie  
M O  o m ie js cu  i  ro d z a ju  c zy n u  p rze  
stępczego. T rz e b a  d ą ży ć  do p rz e ła ­
m a n ia  sto su n k u  p as yw ne g o  i  u ja w ­
n ia n ia  p rzes tęp stw , k tó re  d o tą d  po ­
z o s ta w a ły  n ie  w y k r y te  i  u c h o d z iły  
b e z k a rn ie . P o p ie ra m  sugestię o n a ­
s ile n ie  i  uroramadicenie fo rm  p ię t-

ś ło ny ch  c z y n n ik ó w  i  s y tu a c ji ty p u
eko.nom iez.nego i  po lityc zn eg o . 
W ch o d zą  tu  w  g rę  ta k ż e  c z y n n ik i 
s u b ie k ty w n e , a w ię c  za le żn e  od  
nas sa m y ch , od a p a ra tu  powoła.nęgo  
do u trz y m y w a n ia  ła d u  i  bezp ieczeń  
stw a  i  od społeczeństw a .

C zy  w ię c e j ka ra ć?  C zy  ty lk o  k a ­
ra n ie m  w y c h o w y w a ć  łu d z i?  S p ra ­
w a  re p r e s ji rna o k re ś lo n y  w y -  

.d ź .v ię k . W  m o im  p o ję c iu  trze b a  
ro b ić  w s zys tk o , b y  k a ra ć  ja k  n a j­
m n ie j.

R E D . N A C Z E L N Y  „ K u r ie r a “ : C zy  
to w . p u łk o w n ik  n ie  d o strzeg a ró ż n i­
cy  m ię d zy  p eda gog iem  a m il ic ja n t -  
tem ?

R e p re s je  k a rn e  w in n y  b y ć  w ó w -  
, czas stosow ane g d y  w y c z e rp a n e  zo­

sta ną  in n e  środ k i; k ie d y  one n ie  
p rzyn o s zą  re z u lta tó w . G d y b y ś m y  
c h c ie li, p rze a n a lizo w a ć  czy is to tn ie  
ja k o  spo łeczeństw o  w y k o rz y s ta liś -  

im y  w s zy s tk ie  ś ro d k i, to  m ie lib y ś m y  
w  ty m  w zg lę d z ie  w ie le  sobie do za  
rzu c e n ia . Z w ła s zc za  je ż e li chodzi o 
w y c h o w a n ie  m ło d z ie ży .

A k tu a ln ie  ¡n o tu je m y ten d en c ję  
s p a d k o w ą  p rzes tęp stw  godzących  
b ezpośredn io  w  in te re s  spo łeczny . 

'N ie m n ie j je d n a k  u d z ia ł n ie le tn ic h  
w  czynach  p rzes tęp czy ch  je s t je s z ­
cze z b y t  w y s o k i i  n ie  p o zw a la  p rze  
chodzić  n a d  n im  do p o rzą d k u  dz ie ń  
nego . W p ra w d z ie  Szczec in  — m ia ­
sto m ło d y ch  m a  sw ą sp e c y fik ę . 55 
p roc. ludnośc i to  lu d z ie  do 25 ro k u  
ż y c ia , le c z  ty lk o  za  3 k w a r ta ły  b r. 
u ja w n io n o  630 p rzes tęp stw  d o k o n a ­
n yc h  p rz e z  580 n ie le tn ic h . U p ra s z ­
cza ją c  — c h y b a  n ie  ty lk o  ap a ra t  
M O  — p o w in ie n  b y ć  o d p o w ie d z ia l­
n y  z a  w y c h o w a n ie  m ło d z ie ży .

Główny
Architekt Miasta
Inż. l i  Janowski

N IE  B Ó J M Y  się ro z m a c h u  i fa n ta ­
sy i. L u d z ie  o b arc zen i c o d z ie n n y m i 
k ło p o ta m i dość n ie c h ę tn ie  s łu ch a ją  
o ja k ic h ś  w iz ja c h , o  fu tu ro lo g ii. a le  
z  d ru g ie j sbrony w  a n k ie c ie  w y ra ­
żono w ie lk ie  p o p a rc ie  d la  słuszno­
ści p a trz e n ia  w  p rzys zło ś ć, p la n o ­
w ego  d z ia ła n ia  i  re a liz o w a n ia  dzień  
po d n iu  za łożonego  p la n u .

W y d a je  się, że  ob ec n ie  z  fa z y  
z m ia n  ilo ś c iow yc h  p rze c h o d z im y  
do fa z y  z m ia n  ja k o ś c io w y c h , że  d la  
naszego sp o łe cze ństw a je s t n ie s ły ­
c h a n ie  w a żn e  n ie  ty lk o  ile , a le  i 
ja k  b u d u je m y . I  d la tego  te w s zys t­
k ie  g łosy, k tó re  m ó w ią  o ś m ia ły m  
s p o jrze n iu  w  p rzyszłość, ta k ą  b y  
Szczec in  m óg ł s 'ę szczyc ić  w o b ec  
in n y c h  m ia s t, są n ie s ły c h a n ie  słusz  
ne.

N ie k tó r e  z u w a g  o p a r te  są n a  
b ra k u  in fo rm a c ji. D laczego  b u d u je  
m y  n isko , d laczego z o s ta w ia m y  pu 
ste m ie jsce?  O d p o w ie d ź  ie s t p rosta . 
T o  do b rze  że  p o zo s ta w iliś m y  re ze r  
w ę  t e r m u . G d y b y ś m y  15 la t  tem u  
za b u d o w a li ś ród m ieś cie  — zgodnie  
z p ro je k te m  — b u d y n k a m i 4 -k o n -  
dygna.cjo.w ym i, b v ło b y  to  t ra g e d !a 
d la  S zczec ina. W ięk szo ś ć  re z e rw y  
te re n o w e j m a  ścis łe p rze zn a c ze n ie  
n a  u sług i, n a  o b ie k ty  u ży tecznośc i 
p u b lic zn e j ta k ie  ja k  p rzed s zko la , 
ż ło b k i i in n e . T rz e b a  gospodarow ać  
ty m i re z e rw a m i b a rd zo  os tro żn ie . 
G d y  z ro b im y  b łą d , trze b a  b ęd z ie  te  
o b ie k ty  b u d o w a ć  n a  p e ry fe r ia c h  co 
je s t  o c zy w is ty m  nonsensem . B u d ów  
n io tw o  p lo m b o w e  m o że  b y ć  ra c ze j 
n is k ie . W y s o k ie  b u d o w n ic tw o  w  
ty m  w zg lę d z ie  je s t  sp rzeczne , g d y­
b y  je  in te rp re to w a ć  ściśle z p rze ­
p is a m i p ra w a  b u d ow lan e g o . T a k  
je s t  n p . z b u d y n k a m i „ K o le ja rz a “

d z ia no  b o w ie m  k o n s tru k c ję  o p a rtą  
n a  szk ie lec ie  s ta lo w y m  i stropach  
że lb e to w y c h . P o z w o li to  n a w p ro ­
w a d za n ie  n a  b u d ow ę „M o s to s ta ­
lu “ i  p rze d s ię b io rs tw  b u d o w n ic tw a  
p rzem ys ło w eg o . W a rto  się  nad  ty m  
p ro b le m e m  zas tan o w ć , bo gdy za 
5 la t  ży ć  b ę d z ie m y  ty lk o  p e rs p ek­
ty w ą , Szczec in  n a t le  in n y c h  m ia s t 
b ęd z ie  ty lk o  d e n e rw o w a ł i  ro z g o ry ­
c za ł m ie szk ań c ó w .

In n y m  te m a te m  in te re s u ją c y m  
C z y te ln ik ó w  je s t  p rze b u d o w a  G dań  
s k ie j. W ią ż e  się to  z s z e ro k im  po­
ję c ie m  „O s i O d rz a ń s k ie j“ .  P ra c e  
z ło żo n e  i  w y ró ż n io n e  w  k o n k u rs ie  
p o z w a la ją  n a  d a le k ie  sp o jrze n ie  w  
p rzyszłość ja k  i b ieżącą re a liz a c ję . 
T a k  n a p rz y k ła d  z a k ła d a  się b u d o  
w ę  m ostu  w y so k o  w odnego  podczas  
u ż y tk o w a n ia  obecnego M o s tu  D łu ­
giego.

P rz e w id u je m y  w  n ie d a le k ie j p rzy  
szlośei w y s o k ie  d o m y  z  k a w ia rn ia ­
m i n a  d achach . N ie  b ę d z ie m y  w  
ty m  w zg lę d z ie  ubożsi od  in n y c h  
m iast.

M . J A N O W S K I o d p o w ie d z ia ł r ó w ­
n ie ż  n a p y ta n ia  z d z ie d z in y , n a z w ij 
m y  to , k o s m e ty k i m ia s ta . A  w ię c

Fontanny
“ B U D O W A  je d n e j,  n o w e j fo n ta n n y  
je s t  ju ż  za a k c e p to w a n a . P o w s ta n ie  
ona n a Ja sn y ch  B ło n ia c h .

W obec w ie lk ie g o  z a in te re s o w a n ia  
ja k ie  ty m  e le m e n te m  d e k o ra c y jn y m  
w y k a z a l i  c z y te ln ic y  „ K u r ie r a ”  z -c a  
p rzew o dn iczą ce go  C z. A s z k ie ło w ic z  
o b ie c a ł p o lec ieć s p o rzą d zen ie  w y k a ­
zu is tn ie ją c y c h  w  m ieśc ie  fo n ta n n  
ł  o d d an ie  ic h  w  p a c h t je d n e m u  
g o sp o d arzo w i. P r z y  o k a z ji w a r to  
p o in fo rm o w a ć , że  w  le c ie , g d y  no ­
tu je m y  n ie d o b o ry  w o d y , osoby o -  
g lą d a ją c e  c zy n n e  fo n ta n n y  w y ra ż a ­
ją  n ie rz a d k o  s w o je j o b u rze n ie  z  
p o w odu  m a rn o tra w s tw a  w o d y . N ie  
w s zy s tk ie  fo n ta n n y  z u ż y w a ją  d użo  
w o d y , g d y ż  w  w ie lu  je s t  zas tosow a­
n y  w ła s n y , z a m k n ię ty  ob ieg  w o d y . 
B ę d z ie  się d ąży ć  do  zas tos o w a ni»  
go  w e  w s zy s tk ic h  is tn ie ją c y c h .

Pomnik!
W  1972 R O K U  w  p o b liżu  Z a m k u  

s ta n ie  p o m n ik  B o g us ła w a i  A n n y  
J a g ie llo n k i. U w a g i odnośn ie  z w ię k ­
sze n ia  ty c h  d ro b n y c h  a k c e n tó w , 
s tw a rz a ją c y c h  k l im a t  p rz y w ią z a n ia  
są b . słuszne i  będ ą  w z ię te  pod  
u w a gę ,

Brzswa iglaste
B Y Ł O  P Y T A N IE :  d laczego  n ie  sa­

d z im y  w  m ie śc ie  d rz e w  ig la s ty c h , 
ta k  d e k o ra c y jn y c h , z ie lo n y c h  ta k ż e  
w  z im ie .

D rz e w a  ig la s te  są m a ło  o d p o rn e  
n a  za n iec zys zcze n ia  i  w y z ie w y , d la ­
tego  n a  te re n ie  z a k ła d ó w  p rz e m y ­
s ło w y c h  i  w z d łu ż  a r te r i i  k o m u n i­
k a c y jn y c h  n ie  m o g ą  b y ć  sadzone. 
N a to m ia s t w  o g ró d ka ch  p rzy d o m o ­
w y c h , p a rk a c h , osied lach  z lo k a liz o ­
w a n y c h  z d a la  od fa b r y k  i szos 
z n a jd a  d o b re  w a ru n k i.  M ie js k i K o n  
s e rw a to r P rz y ro d y  p o lec a  je d n a k  
n a jb a rd z ie j t a k ie  g a tu n k i d rz e w  
j a k :  p la ta n y , lip y , ja rz ą b  s zw e d zk i 
i  p o sp o lity , p ię k n e  a je d no c ześ n ie  
w y trz y m a łe  n a  s zk o d liw e  w p ły w y .  
M o że  k to ś  za p y ta ć

komu poleca?
a d m in is tra c jo m  z a k ła d ó w  p ra c y , 

in s ty tu c jo m , za rzą d o m  s p ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w y c h , u c ze ln io m , z w ią z ­

k o m  sp o rto w y m  m a ją c y m  sw o je  te ­
re n y  u d o stęp n ia n e  p u b lic zno ś c i —  
s ło w e m  w s z y s t k i m ,  k tó rz y  ze­
ch c ą  zad b a ć  o w y g lą d  podleg łego  
sobie te re n u . M ie js k i K o n s e rw a to r  
P rz y ro d y , m a ją c y  s w o ją  s ied zib ę w  
W y d z . B u d o w n ic tw a  U rb a n is ty k i i 
A rc h ite k tu ry  P re z . M R N  o ra z  d y ­
re k c ja  Z a rz ą d u  Z ie le n i M ie js k ie j po  
l t c a ją  s w o je  u s łu g i i p om oc (bez­
p ła tn ie )  w  za g o s p od a ro w a n iu  te re ­
n ó w  z ie lo n y c h , łą c zn ie  z w y k o n a ­
n ie m  szk ic ó w  i sp rze d ażą  od p ow ied  
n ic h  s a d zo n ek  d rze w , k rz e w ó w  i 
k w ia tó w . P o n a d to  p rz y p o m in a m y , 
że  w  T o w a rz y s tw ie  P rz y ja c ió ł Szcze  
c in a , m a ją c y m  sw ą s iedzibę ró w ­
n ie ż  w  g m ac h u  P M R N  są p ro je k ty  
ró ż n o ro d n y c h  u ży tec zn yc h  i e fe k ­
to w n y c h  e le m e n tó w  d e k o ra c y jn y c h  
u zy s k a n e  w  d ro d ze  ro zp is anego  na  
te n  te m a t k o n k u rs u  w ś ró d  p la s ty ­
k ó w  i  a rc h ite k tó w .

Zieleń
—  D Z IE D Z IN A  o k tó re j z w ie lk ą  

tro s k ą  m ó w il i u czestn icy a n k ie ty . 
J a k ie  n a  le n  te m a t za p a d ły  d ec yz je  
P re z y d iu m  M R N ?

A  J u ż  w  p rzy s z ły m  ro k u  w  szcze 
c iń sk ich  p a rk a c h  p o ja w ią  się d o zor­
cy — s tra ż n ic y  z ie le n i m ie js k ie j.

A  Z a rz ą d  Z ie le n i M ie js k ie j © trzy  
m a ł p o lec en ie  o p ra c o w a n ia  p ro g ra ­
m u  re k o n s tru k c ji z ie le n i w  n aszym  
m ie śc ie , o b ję c ia  i zag o s p od a ro w a n ia  
n o w y c h  te re n ó w  i  zas tos o w a nia  no ­
w e g o  m a te r ia łu  ro ś linnego .

A  P u s te , c ze k a ją c e  n a zab u d o w ę  
p la c e  m a ją  b y ć  w  p rz y s z ły m  ro k u  
z a m ie n io n e  n a m ie js ca  re k re a c ji  po 
p rz e z  p o s ia n ie  t ra w y , za ło żen ie  
k w ie tn ik ó w , u s ta w ie n ie  ła w e k , o  któ  
re  m ie s zk a ń c y  t a k  b ard zo  u p o m i­
n a ją  się.

A  P o ro zu m ia n o  się ju ż  z k ie ro w ­
n ic tw e m  szczec ińskich  szk ó ł w  spra  
w ie  u p o rz ą d k o w a n ia  o toc zen ia  tych  
o b ie k tó w  i o b jęc ia  p rze z  m ło d z ie ż  
p a tro n a tu  nad  s k w e ra m i i z ie le ń c a ­
m i w  n a jb liż s z y m  sąs ied ztw ie  szkó ł. 
O b s ze rn ie j p is a liś m y  ju ż  n a  ten  te ­
m a t, p rz y p o m n ijm y  ty lk o , że p rze ­
zn ac zo n o  n a te n  cel p ó ł m il io n a  
z ło ty c h .

A  P rz y  D Z B M -a c h  p o w o ła n e  zo­
s ta n ą  g ru p y  k o n s e rw a c ji z ie le n i 
p rz y d o m o w e j, sp e c ja lizu ją c e  się w  
u trz y m a n iu  p ie rw o tn e g o  k s z ta łtu  
p rz y d o m o w y c h  zie leń c ó w .

Kawisrzclinie dróg 
i chodników

—  T O  R Ó W N IE Ż  te m a t z g ru p y  
n a jc zę ś c ie j p o ru sza n e j p rze z  C z y te l­
n ik ó w . O d ec yz jac h , k tó re  zap e w n e  
s p o tk a ją  się z u z n a n ie m  społeczeń ­
s tw a  p o in fo rm o w a ł nas z -c a  p rz e ­
w o dn iczącego  Cz. A s zk ie ło w ic z .

Z g o d n ie  z p o s tu la ta m i m ie s zk a ń ­
ców , p o czą w szy  od 1972 r .  w  w ię k ­
szy m  n iż  d o ty ch c zas za k re s ie  sto ­
so w an e  b ęd z ie  n a k ła d a n ie  as fa ltu  i 
to  n ie  ty lk o  n a  je zd n ia c h , a le  ró w ­
n ie ż  n a  zn is zczo n yc h  c h o d n ik ac h . 
M ie js k i Z a rz ą d  D ró g  i  M o stó w  o -  
t r z y m a  u rzą d ze n ie  zw a n e  ro zśc ie la -  
czem  a s fa ltu  a p rac e  w  ty m  z a k re ­
sie p o d e jm ą  ró w n ie ż  je d n o s tk i spo­
za re s o rtu  g o sp o d ark i k o m u n a ln e j.  
N a  p ie rw s zy  og ień  g łó w n e  c iąg i k o ­
m u n ik a c y jn e , a p rzed e  w s zy s tk im  
u lic e  w lo to w e  i  w y lo to w e . M Z D IM  
o trz y m a  w ię k s ze  ś rod k i n a ro b o ty  
k o n s e rw a c y jn e  i  za tru d n ie n ie . N o w i  
p ra c o w n ic y  b ęd ą m o g li s tw o rzy ć  e- 
k ip ę  k tó ra , t a k  — ja k  p ro p o n o w a li 
to  u cze s tn ic y  a n k ie ty  —  b ęd z ie  m o­
g ła  szy b c ie j i  s p ra w n ie j u s u w a ć  u -  
s zk o d zen ia  w  je zd n ia c h  i  ch o d n i­
k a c h .

C a łk o w ita  p o p ra w a  s y tu a c ji w  te j 
d z ie d z in ie  n as tą p ić  p o w in n a  po 1975 
ro k u  k ie d y  to  M Z D iM  o trz y m a  w ła ­
sną, o d p o w ie d n ią  bazę .

Ogólny wygląd 
miasta

W Y N IK I  a n k ie ty  p rz e k o n a ły  w ła ­
dze naszego m ia s ta  o p o trzeb ie  zde­
c y d o w an e g o , en e rg ic zne g o  p rz y s tą ­
p ie n ia  do g e n e ra ln y c h  p o rzą d k ó w  w  
m ieśc ie . W  z w ią z k u  z ty m  po sta ­
n o w io n o  z ogó lnego , za tw ierd zo n eg o  
p rze z  sesję M R N  d łu g o fa lo w e g o  p ro  
g ra m u  p o rz ą d k o w a n ia  m ia s ta , w y ­
b rać  to  co w y m a g a  n ajszy bs zeg o  u -  
p o rz ą d k o w a ń ia . co szpeci m ia s to  
n a jb a rd z ie j i n a jb a rd z ie j ra z i m ie ­
s zk ań c ó w . C hodzi o  w s zys tk ie  b u d ­
k i ,  b u d e c zk i, n ie p ra w n ie  us taw io n e  
g ara że , „b e zp a ń s k ie “  p la ce  itp . W  
o kre s ie  z im y  o p ra c o w a n y  zostan ie  
szczegó łow y z a k re s  ro b ó t i  h a rm o ­
n o g ra m , p rzy g o to w a n e  ś ro d k i i o -  
soby o d p o w ie d z ia ln e , a b y  z c h w ilą  
n a d e jś c ia  o d p o w ie d n ie j, w io s en n e j 
a u r y  p ro g ra m  przys p ie szo n eg o  po ­
rz ą d k o w a n ia  m iasta  m o żn a  b y ło  za ­
cząć en e rg ic zn ie  i  k o n s e k w e n tn ie  
re a lizo w a ć .

Mała architektura
B U D O W L A N I p y ta l i d o tą d : co w o ­

lic ie  t ra w k ę  czy m ie szk an ia ?  O c zy­
w iś c ie , że w a ż n ie js z e  b y ły  m ie s zk a ­
n ia  i  d la te g o  dziś p o w s ta ły  ta k  
o g ro m n e zaleg łości ju ż  n ie  ty lk o  w  
s ian iu  o w e j t ra w y , a le  o d d an iu  do 
u ż y tk u  po s to kroć  w a żn ie js zy c h  
o b ie k tó w , ta k ic h , ja k :  s k le p y , ż ło b ­
k i ,  p la ce  za b a w . T ru d n o  to  dziś  
n ad g o n ić , a le  w o b ec tego , że w e ­
sz liś m y  w  fa z ę  n ie  ty lk o  zm ia n  
ilo ś c iow yc h  a le  i ja k o ś c io w y c h , m a ­
łe j a rc h ite k tu rz e  n a le żn a  je s t  w ie l­
k a  u w a g a . J a k ic h  z m ia n  m o żn a  o -  
cze kiw ać ?

N o w e  osied la  m a ją  być od tąd  od ­
d a w a n e  ko m p le k s o w o , to  z n a c zy  ze  
w s zy s tk im i to w a rz y s z ą c y m i o b ie k ta ­
m i. P ie rw s z y m i ta k im i o s ied la m i 
b ęd ą b u d ow an e  obecn ie  p rz y  u l. K lo -  
n o w ic a  i  O sied le P rz y ja ź n i p rz y  u l. 
W itk ie w ic z a . W  ce lu  z lik w id o w a n ia  
zaleg łości p o w s ta ły c h  w  u b . la ta c h  
P re z . M R N  z ro b iło  n a s tę p u ją c y  k r o k  
o rg a n iz a c y jn y :  m oc p rze ro b o w a
g ru p y  Z Z M  p a ra ją c e j się w y k o n y ­
w a n ie m  p ra c  z z a k re s u  m a łe j a rc h i  
te k tu ry  zw ię k s zo n a  zostan ie  w  ro k u  
p rz y s z ły m  o 2 m in  z ł, a  po d ob n e j 
e k ip y  w  Z a rz ą d z ie  N a b rz e ż y  i M e ­
l io ra c j i  M ie js k ic h  o 4—4,5 m in  z ł, 
c z y li łą c zn ie  o p rzeszło  6 m in  z ł. T o  
ju ż  je s t  coś! P la n u je  się u tw o rz e n ie  
w  p rzys zło ś ci i ty c h  e k ip  p rzed s ię ­
b io rs tw a . N ie o d zo w n e  je s t  je d n a k  
o d p ow ied n ie  zap lecze.

P o zo s ta ją  s p ra w y  k o o rd y n a c ji za ­
g ad n ie ń  m a łe j a r c h ite k tu ry . W  P re z . 
M R N  z a jm u je  się ty m  i  osoba, a le  
w  zasadzie  —  ja k  p o w ie d z ia ł k ie r .  
M . J a n o w s k i — k o o rd y n a c ja  n ie  n a ­
le ż y  do W y d z . B u d o w n ic tw a  U rb a ­
n is ty k i i  A rc h ite k tu ry . W  czasie  
s p o tk a n ia  z n a m i p a d ła  w ię c  p ro ­
p o zy c ja  u s ta n o w ie n ia  s ta no w isk a  
in ż y n ie ra  m ie js k ie g o . B y ć  m oże n a ­
s tą p i to  z c h w ilą  w p ro w a d z e n ia  w  
życ ie  p la n o w a n e j re o rg a n iz a c ji , 
p rz y p is a n ia  naszego p io n u  do M in . 
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j a n ie  B u ­
d o w n ic tw a  — ja k  to  je s t  obecn ie  — 
p o w ie d z ia ł M . J a n o w s k i.

Przyszłość
Szczecina

„ S P O Ł E C Z E Ń S T W 'O  m u s i w ie d z ie ć  
co i  k ie d y  m ia s to  o trz y m a “  —
b rz m ia ł je d e n  z p o s tu la tó w  naszych  
C z y te ln ik ó w . I  on  zosta ł u z n a n y  za 
s łu szn y , w  z w ią z k u  z c zy m  m o że­
m y  p o in fo rm o w a ć , iż  n ie za le żn ie  

od  tego co w  te j s p ra w ie  p rze d s ię -  
w e ź m ie  M K F J N , P re z y d iu m  posta­
n o w iło  częście j i  w  sposób ró żno ­
ro d n y  in fo rm o w a ć  spo łeczeństw o  o

p ro g ra m a c h  i  p la na ch  w  d z ie dz i­
n ie  a rc h ite k to n ic zn e g o  i  u rb a n is ty ­
cznego k s z ta łtu  m ia s ta . W  zw ią z k u  
z  ty m  p ie rw s z ą  ta k ą  in fo rm a c ją  po 
g lą d o w ą  będ z ie  w y s ta w ie n ie  n a w i­
d o k  p u b lic z n y  m a k ie ty  — m o delu  
ciąg u  u lic :  G d a ńs ka , W ie lk a , P ła c  
P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j i  W o j 
ska P o ls kieg o .

C z y n i się s ta ra n ia  o p o w ię ks zen ie  
is tn ie ją c e g o  w  g m ac h u  P M R N  g a­
b in e tu  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  
S zczec ina i  s tw o rze n ie  o b s ze rn ie j­
szego sa lonu  p ro je k tó w , będącego  
m ie js ce m  d y s k u s ji n a  te m a t p ropo ­
z y c ji  za b u d o w y  S zc zec in a, w y m ia ­
n y  p o g ląd ó w  n ie  ty lk o  m ię d zy  a r ­
c h ite k ta m i a le  ró w n ie ż  m ie s zk a ń ­
c a m i.

N a  w o ln y c h  p la ca ch , w  ś ródm ieś­
ciu , k tó re  ta k  d e n e rw u ją  m ie s zk a ń ­
ców , a  k tó re  m a ją  s jvo je  p rze zn a ­
cze n ie . n ie za le żn ie  od  ty m c zas o w e­
go zag o s p od a ro w a n ia  ich' p rzez  
Z Z M  m a ją  b yć  u s ta w io n e  ta b lic e  
in fo rm u ją c e  o ty m , ja k i  o b ie k t, i w  
ja k im  te rm in ie , zostan ie  w  d a n y m  
m ie js c u  w zn ie s io n y .

Ogród zoologiczny
Z A Ł O Ż E N IA  na ten  te m a t b y ły  ro  

b io n e , Jest to  in w e s ty c ja  b ard zo  ko  
sztow na , o k . 50 m in  z ł!  M o żn a  p rz y ­
g o to w y w a ć  ją  e ta p a m i. N ie  je s t w y ­
k lu c zo n e , że do s p ra w y  te j p o w ró ­
cą w ła d ze  z c h w ilą  w z n o w ie n ia  
p ra c  nad  ko n c e p c ją  i  re a liz a c ją  „ P a r  
k u  X X V - le c ia “  w  L a s k u  A rk o ń s k im . 
P ie rw s z e , n ie ś m ia łe  p ró b y  w  k ie ­
ru n k u  z o rg a n iz o w a n ia  m in i-z o o  n a  
k ą p ie lis k u  „ A r k o n k a “  c zy n i Z a rz ą A  
N a b rz e ż y  i  M e lio r a c ji  M ie js k ic h .

Psy
W O B E C  b a rd zo  lic z n y c h  g łosów  

d o m a g a ją c y c h  się p rz e d s ię w z ię c ia  
ś ro d k ó w  z m ie rz a ją c y c h  do zap o b ie ­
że n ia  ’ p la dze  b ezp a ń sk ich  psów  1 
szkodom  w y rz ą d z a n y m  ró w n ie ż  
p rz e z  psy m a ją c e  w ła ś c ic ie li, je d e n  
z w ic e p rze w o d n ic zą c y c h  z o b o w ią za ­
n y  zo s ta ł do p rze p ro w a d ze n ia  ro z ­
m ó w  z T o w . O p ie k i n ad  Z w ie rz ę ta ­
m i i  d y re k c ją  M P O , a w  ic h  w y n i­
k u  p rz e d s ta w ie n ia  w n io s k ó w , z k tó  
ry m i n ie  o m ie s zk a m y  zap o zn a ć  C zy­
te ln ik ó w .

Sekretarz PMRN 
A. Geljaii powiedział 

na zakończenie
—  W S R O D  8 tys . w n io s k ó w  i  po­

s tu la tó w  ja k ie  o trz y m a liś m y  w  o -  
kre s ie  d y s k u s ji p rze d z ja zd o w e j w  
n a s zy m  m ieśc ie , g łosy c z y te ln ik ó w , 
w y d ru k o w a n e  w  „ K u r ie r z e “  i  p ro ­
b le m y  u ję te  w  ra p o rc ie , w y d a ją  się  
b y ć  n a jb a rd z ie j k o n k re tn e  i rze czy  
w iś cie  n a jp iln ie js z e  do za ła tw ie n ia  
w  m ieśc ie . Sądzę, iż  n a le ży  zobo­
w ią za ć  poszczególne w y d z ia ły  
P M R N  do p rze d s ta w ie n ia  P re zy ­
d iu m  p ro je k tó w  k o n k re tn y c h  ro z­
w ią z a ń  zg łoszonych  s p ra w  o ra z  u -  
ją ć  je  w  fo rm ę  w ią żą c y c h  u c h w a l 
naszego P re z y d iu m  i  R a d y  po to , 
a b y  n ie  dopuścić do zaprzepaszcze­
n ia  ch o ć b y je d n e j, c e n n e j m y ś li.

W  im ie n iu  P re z y d iu m  chcę za ­
p e w n ić  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a “  1 
w s zy s tk ic h  m ie s zk a ń c ó w  Szczec ina, 
że w  d a ls zy m  ciąg u  cze k a m y  n a  
re a ln e  p ro p o zy c je  p o zw a la ją c e  n a  
z re a liz o w a n ie  p la n ó w  u p o rzą d k o w a ­
n ia  i  u p ię k s ze n ia  Szczec ina o ra z  po  
m oc w  ty m  za k re s ie  i  p o d z ięk o w ać  
za do tychczas zg łoszone, św iadczące  
o w ie lk im  p rz y w ią z a n iu  do m ia s ta .
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S z c z e c in  s to l ic ą  p iłk i w o d n e j

Dragi tytuł misirzswski
A ongi M B  a n  siei ego. T re n e re m  k o o rd y n a to re mpil _ _  _  .mi je s t  M ie h a t  K n au sz , k tó ry  po z a -

¿GĘ3*&3!k S I  I j j f l l  ko ń c zo ny ch  ro zg ry w k a c h  p o w ie -
M i g  ■ y r g 6 8  I I I  B  d z ia ł n a m :

g jig  |p|pj MjBl S£j9 |sSB — J e s te m  b a rd z o  z a & a io o io n y  z
§£|1 TjpflL y & & £ g p  e im  ¿ jja  ESal g r y  n a s z y c h  ju n io r ó w .  T o  je s t  j u ż
* *”  d o b ra  p itk a .  C h ło p c y  w a łc z a  a m b it ­

n ie .  D o b rz e  i  du-żo p ły w a ją .  S a sz  
z e s p ó ł s e n io ró w  z a w s z e  o p ie r a l iś m y ,  

W S Z Y S T K IE  na jce n n ie jsze  tro fe a  i  m is trz o w s k ie  t y tu ły  ja -  n a  w ła s n y c h  w y c h o w a n k a c h . D u żą  
k ie  w  ty m  ro k u  P ZP  w y z n a c z y ł d la  w a te rp o łis tó w  pozosta ły  df?,™2

w  Szczecinie. S en io rzy  A rk o n ii .  ja k  w ia d om o, z d o b y li w  1971 ku R o z e g r a l i  k i t k a  s p o tk a ń , w  p r z y  
ro k u  t y tu ł  m is trz a  P o ls k i i P uch a r P o lsk i. W c z o ra j n a to m ia s t sd y m  r o k u  k a le n d a rz  b o d z ie  je s z c z e  

zespól ju n io ró w  szczecińskiego k lu b u  g w a rd y js k ie g o  z a ją ł p ie r b o g a ts z y . O p ła c i s ic  b o w ie m  in w e -  
w sze m ie jsce  w  f in a ło w y m  tu rn ie ju  z d ob yw a ją c  ty m  sam ym  $  te ^ch w U i^np ! w k iz ^ ju żs re b rn y c h  godów .

d ru g i t y tu ł  m is trz a  P o ls k i. Ten  p ię k n y  p rezen t c z ło n k o w ie  sek- p ię c iu  k a n d y d a tó w  d o  l  d r u ż y n y  
c j i  w a te rp o ło w e j o f ia ro w a li sw e m u  k lu b o w i w  ro k u  je go  o p ie k u n  d r u ż y n y ,  i-n s tr. Z b ig n ie w  

- - U rb a ń s k i,  z d a ł p o m y ś ln ie  p ie rw s z y
c ię ż k i e g z a m in . M y ś lę , ż e  to p r z y -  

w  N IE D Z IE L Ę  „ » e e r a m ,  w k o  j « t  ^
n o  s p o tk a n ie , z m ie rz y ły  s ię  zes p o ły  9  u
A rk o n ii  i S t ilo n u . W y g ra l i  szc zec i- _  . T_ • •_
n u u ii*  10» (5:i, 1 :2, l a ,  2 :1). N a ) .  T A K  w ie c  Szczecin s ta l się 
w ię ce j b ra m e k  d la  A r k o n ii  z d o b y li:  ju ż  W  p e łn y m  s ło w a  tego  zna- 
P is a rs k i, K U m k o  i  D u c lik  — po 2. czen iu  s to lic ą  p o ls k ie j p i łk i  
M ło d s i szc zec in ia n ie  do g ry  p rz y -  . . n, - ? .l w o d n i_
s tą p ili z an im u sze m . T o te ż  ju ż  w w o d n e j, ite n e ro m  i zaw oam  
p ie rw s ze j k w a rc ie  p ro w a d z ili 8 :1. k o m  s k ła d a m y  serdeczne g ra tu  
w  d w óch  n a s tę p n yc h  a rk o ń c z y c y  la c je  życzym y  rów nocześn ie  
g ra l i ch a o ty czn ie , p rz e g ra li w ię c  e . jk c e s ó w
ohie kw»-lv W «.«ta-kniei zmium na aaiSZytn SUKLCoOW. ^  Rek

Dwie porażki 
C zarn ych

N IE  P O W IO D Ł O  .s ię  k o s z y k a rk o m  
hBCzecińskioh C za rn y c h  w  k o le j­
n y c h  m is trzo w s k ic h  p o je d y n k a c h .

, N a s za  d ru ż y n a  d w u k ro tn ie  p rzeg ra -  
: l a  b o w ie m  w  P o zn a n iu  z  ta m te js z ą  
O lim p ią , k tó ra  a k tu a ln ie  je s t  l id e ­
re m  I I  lig i . W  sobotę szczecin ia .nki 
u le g ły  poznania-n>kom 39:98 (24:48). 
•  w c z o ra j 46:73 (18:38). (g)

Nie wiedzie się 
siatkarzom AZS

W IE R N I k ib ic e  zespo łu  s ia tk ó w k i 
cSaezeeińiskiego A Z S  sp o d z ie w a li się, 
®e a k a d e m ic y  z re w a n ż u ją  się C a- 
kiisii za so b o tn ią  p o ra żk ę . Co p ra w ­
d a  p ie rw sze g o  seta w y g ra li  szcze­
c in ia n ie , je d n a k  t r z y  nas tę p n e  p rze  
g ra l i .  P o je d y n e k  z a k o ń c zy ł się w y ­
n ik ie m  1:3 (15:13, 15:17, 10:15, 13:15). 
¡Mecz te n  m ia ł pod ob n y  p rzeb ieg  
j a k  p ie rw s zy . Z n o w u  z a w io d ły  n e r ­
w y .  W y d a je  się ta k że , że szczeci­
n ia n ie  g ra li za  m a ło  a m b itn ie . Z e ­
sp ó ł tre n e ra  A . S zo ło m ick ieg o  po ­
p e łn ia  c iąg le  te sam e b łę d y . Jest 
io h  je d n a k  ta.k dużo , że n a  ra z ie  
n ie  m o że  b y ć  m o w y  o sukcesach. 
J e ś li w ię c  a k a d e m ic y  n ie  w e zm ą  się 
fdo so lidnego  tre n in g u  będą m u s ie li 

i  z  I I  lig ą .

1 Z  s ie d m iu  ro ze g ra n y c h  w  sobo­
t ę  i n ie d z ie lę  se tów  ty lk o  je d e n  za ­
k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  A Z S , 5 
se tów  szc ze c in ia n ie  p rz e g ra li ró żn ic ą
2  p u n k tó w .

P L E B IS C Y T

10 N A J L E P S Z Y C H  
S PO R TO W C Ó W

Z ie m i S zczec ińsk ie j 
za  ro k  1971

Z a w o d n ic y :

1. —  

2. —

3. —

------------------------------ (10

---- ----------(8
4. — ------------------------------ ,7
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7. — ------------------------------ (4

8. — ------------------------------(3
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T renerzy:

1. — ------------------------------ (3

2. — ------------------------------(2

3. — ------------------------------ (1

Im ię  i nazw isko --------------—-

Adres

— —

o b ie  k w a r ty . W  o s ta tn ie j z n o w u  pa  
n o w a li n a  b o isk u . M e c z  p ro w a d zo n y  
b y ł w  ż y w y m  te m p ie . Z a w o d n ic y  
obu d ru ż y n  w y ka .za li d o b re  o p a­
n o w a n ie  p iłk i. O b s e rw o w a liś m y  ta k  
że w ie le  c ie k a w y c h  i szy b k ic h  a k ­
c ji. W  p rz e k ro ju  s p o tk a n ia  d ru ży n ą  
zd ec yd o w a n ie  lepszą b y l i  szczec in  la  
nie.

T A K  w ię c  tu rn ie j f in a ło w y  zak o ń  
c zy i się zw y c ię s tw e m  A rk o n ii . k tó ­
ra  n ie  p on iosła  żad n e j p o ra ż k i. N a j  
w ię ce j b ra m e k  d la  no w o  k re o w a n e ­
go m is trza  P o ls k i ju n io ró w  zd o b y li:  
S zy m a ń s k i, P is a rs k i, D u ir lik  i  K aoz  
m a r c z y k  —  po 5.

A  oto ko ń c o w a  ta b e la :
1. A r  ko n i a Szczec in  *  28:5
2. S lęza W ro c ła w  4 13:15
3. S tilo n  G o rzó w  2 13:14
4. K S Z O  O s tro w iec  0 ft:15

W  szc zec ińskim  t u r n ie ju  b a r w
zespołu  ju n io ró w  A rk o n ii  b ro n il i:  
Z en o n  P is zc zy k , M a re k  S zy m a ń s k i, 
R a jm u n d  K a c z m a rc z y k  (k a p ita n  d ru  
ż y n y ), M a r e k  J a k a e k i, W o jc ie ch  
D u r iik .  K r z y s z t o f  Z a w o rs k i, H e n ­
r y k  K lim k o , W a ld e m a r  K a m iń s k i, 
Jan u sz  D a n ile w ic z . T a d e u s z  P ie ­
tra s zk ie w ic z . A n d rz e j W ró b e l. M a ­
re k  K ro c z y k , Jan u sz  S zy d ło w s k i. 
O d w rze ś n ie  zespó ł t re n u je  pod k ie  
ro w n ic tw e m  in s tr . Z b ig n ie w a  U rb a i

Wspólny program działania
WKZZ, ZMS, TKKF. PTTK i LOK

Lepiej prasujemy 
na rzecz młodzieży

P O D  ta k im  hasłem  o d b y w a ło  się w  M ię d z y z d ro ja c h  d w u ­
d n io w e  sp o tka n ie  a k ty w u  s p o rto w o -tu rys tyczne go , re p reze n tu ­
jącego W K Z Z  oraz  w o je w ó d z k ie  o rg an iza c je  ZM S , S T I iK ł1', 
P T T K  i  L O K . W  narad z ie  w z ię li m .in . u d z ia ł p rze ds ta w ic ie le  
Z G  ZM S  i  Z G  T K K F .  N a s a li ob rad  za b ra k ło  n a to m ia s t re ­
p re z e n ta n tó w  w o je w ó d z k ic h  w ła d z  s p o rto w ych , pod k tó ry c h  
adresem  sk ie ro w a no  szereg w n io s k ó w  i  p os tu la tó w .

C H O C  s p ra w y  o w ią za n e  z ja k  n a j n y . Z a a k c e p to w a n o  ró w n ie ż  k a le n -  
sze rs zym  u d z ia łe m  m ło d y c h  w  ż y -  d a rze  im p re z  s p a r ta w a -r e k re a c y j-  
ciu  s p o rto w y m  i tu ry s ty e a n y m  s ta - n y c h  i  tu rys tyc7 .no -kra jo .znaw c7.yc li 
» o w iły  p rz e w o d n i n u r t  o ż y w io n e j n a  ro k  1»72. W ła ś c iw ą  re a liz a c ję  te  
d y s k u s ji, to  je d n a k  n ie  ty lk o  n im  go p ro g ra m u , w zbogaconego  o w n w  
p ośw ięcone b y ło  s p o tk a n ie  a k ty w u  ski w y p ły w a ją c e  z d y s k u s ji, w a ra n  
5 o rg a n iz a c ji. G łó w n y m  je g o  ce lem  k u je  -wiele c z y n n ik ó w . D o n a jw a ż -  
b y ło  b o w ie m  o m ó w ie n ie  i za a k c e p - n ie j szych n a le ży  o d p ow ied n ia  ba»« 
to w a n ie  'w spólnego p ro g ra m u  d z ia -  o ra z  ś ro d k i fin an s ow e, 
ła n ia  w  za k re s ie  s p o rtu  i r e k re a c ji  W a ru n k i , w  ja k ic h  obecn ie  ro z -  
o ra z  tu ry s ty k i i  k ra jo z n a w s tw a  w  w i ja  się sp o rt m a so w y i tu ry s ty -  
za k la d ac h  p ra c y . P ro g ra m  t a k i.  u -  ka , u tru d n ia ją  p rac ę  wssr.ystki.rn *  
w z g lę d n ia ją c y  p o trze b y  lu d z i p ra -  o rg a n iza c jo m . W ie le  w n io s k ó w  zgło  
oy, bez w zg lę d u  n a  w ie k  zo s ta ł w  szonych w  d y s k u s ji, d o ty czy ło  w ię c  
M ię d zy zd ro ja c h  z a a p ro b o w a n y  p rz e z  w ła śc iw e g o  u re g u lo w a n ia  »p ra w  
ze b ra n y  a k ty w  a p o rto w y  i  tu ry s ty c z  zw ią z a n y c h  r. ro z w o je m  b a zy  i  sy ­

ste m em  fin a n s o w a n ia . S pośród lic z -

Sukces koszykarzy
Pogoni w PP

I I - L IG O W I  k o s z y k a rz e  P o g o n i 
p rz e z  k i lk a  d n i p rz e b y w a li w  K o ­
sza lin ie , g d z ie  s ta rto w a li w  in a u g u ­
ra c y jn y m  tu rn ie ju  z c y k lu  ro z g ry ­
w e k  o P u c h a r P o ls k i. P o d o p ie czn i 
t re n e ra  J . N o w a k o w s k ie g o  sp isali 
się n a  te j im p re z ie  b a rd zo  d o b rze, 
z a jm u ją c  p ie rw s zą  lo k a tę . P o rto w c y  
w y g ra li t r z y  m ecze, a  w  je d n y m  
ty lk o  m u s ie li u zn ać  -wyższość r y ­
w a li. P o goń  p o k o n a ła  I - l ig o w e  W y ­
b rz e ż e  G d a ń s k  39:85 (31:40), A Z S
K o sza lin  97:75 (41:42) i A Z S  G d a ńs k  
116:68 (74:41). P rz e g ra ła  na to m ia s t
z  gd ań s ką  S p ó jn ią  74:85 (40:40).

D ru g ie  m ie js ce  w  tu rn ie ju  w y w a l­
czy ło  W yb rze że . D o d a jm y , że zespół 
ten  w y s tę p o w a ł bez k a d ro w ic zó w . 
T rz e c ia  lo k a tę  za ję ła  S p ó jn ia  p rzed  
A Z S  K o sza lin  i  A Z S  G d a ń s k . O  
aw a n s ie  do d alszy ch  g ie r  zad e c y d u ­
j e  d ru g i tu rn ie j z u d z ia łe m  t y  eh 
sa m y ch  d ru ż y n , k tó ry  ro z e g ra n y  zo  
sta n ie  w  G d a ń s k u , (g)

T y  T O T 3
P . P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

za w ia d a m ia , że  w T o to -L o tk -u  z d n ia  
5.1-2.71 r. w y lo so w a n o  n as tę p u jąc e  
n u m e ry :  15, 23, 30, 33, 45, 47, cl od.

Turcy wzięli rewanż

Izmirze zamiast zwycięstwa -
porażka

W  N IE D Z IE L Ę  n a  sta d io n ie  A U a tu r k a  w  Iz m irz e  re p re z e n ta c je  p i ł ­
k a rs k ie  P o ls k i i  T u r c j i  ro z e g ra ły  osta tn ie  ju ż  sp o tka n ie  z  c y k lu  e l i ­
m in a c ji  m is trzo s tw  E u ro p y . P o je d y n e k  z a k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  p i ł ­
k a rz y  tu re c k ic h  1:0 (0 :0 ). J e d y n ą  b ra m k ę  z d o b y ł w  52 m in . C em il. 
W id zó w  o k . 70 ly s .
D ru ż y n y  w y s tą p iły  W n a s tę p u ją -  w  G d a ńs ku , P o ls k a  w y g ra ła  z  T u r ­

cy  ch s k ła d a c h : eją- 3:9 (9 :0 ). B ra m k i zd o b y li:  w
P o ls k a : S z e j«  —  S z y m a n o w s k i, 52 m in . J a n ik  o ra z  w  71 i  72 m in . 

O sta fińsie i, G o rg o n , M u s ia ł — S a o ł- K m ie c ik .
ty s ik , B . B la u t, D e y n a  (B u la )  —  D ru ż y n a  p o lsk a  w y s tą p iła  w  n a -  
L ato , M a rk s , G a doc ha (J a ro s ik ). s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  T o m as zew sk i.

T u r c ja :  Y a s in  —  B k re m , M a a a f .  J. L u b a ń s k i, C m ik ie w ic z , B ie lew icz , 
fo r , O tv.er, Z a k e r iy a  (VahA t), V e d a t, K ra s k a , K ra w c z y k , P lu ta  (K m ie c ik ) .  
A . Meshynet, Cestnil — A y íe r .  M e t ió . J a n ik , Szairyńsk i. M a s z ta le r . K w ia t-  
K n d e r (C eti.n ). k o w s k i.

Z w y c ię s tw o  g o spodarzy b y  to w  K o ń co w a ta b e la  g ru p y  V I I I  (d ru -  
p e łn i zas łużone. Ju ż  w  p ie rw sze j 
poło-w ie u z y s k a li o n i w yrazn -ą  p r /e -

rz y  szybkością  i w o lą  w a tk i. N ie ­
lic z n e  k o n tra ta k i P o la k ó w  —  p rz e ­
p ro w a d za n e  w  b ardzo  w o ln y m  tem  
p ie  —• d e fe n s y w a  tu re c k a  l ik w id o ­
w a ła  bez sp e c ja lnego  tru d u .

P o  p rz e rw ie  o b ra z  g ry  n ie  u le g ł 
z m ia n ie . D ru ż y n ą  n ad a ją c ą  
g rze b y l i n a d a l gospodarze . W  52 
m in . po d o k ła d n y m  d o śro d k ow a-  
n iu  z  r z u tu  ro żn eg o  C e m il s trza ­
łe m  z  6 m  n ie  d a ł szans S z e ji. Pc 
zd o b yc iu  p ro w a d ze n ia  p iłk a rz e  tu ­
reccy z w o ln il i  n ieco  tem p o  i P o la ­
cy  częście j gośc ili n a  p rze d p o lu  
b ra m k i Y a s in a . T rw a ło  to  je d n a k  
k ró tk o  i k o ń c ó w k a  p o n o w n ie  n a le ­
ża ła  do gospodarzy .

W  su m ie  P o la c y  z a g ra li b ard zo  
słabo, w  n ic zy m  n ie  p rz y p o m in a ją c  
d ru ż y n y , k tó ra  ta k  d z ie ln ie  w a lc z y ­
ła  w  H a m b u rg u .

O to  ko ń c o w a  ta b e la  V I I I  g ru p y  
e l im in a c y jn e j:

fcyia m ło d z ie ż o w y c h ):

i . N R F 11:1 I t —1
2. P o ls ka 7 :5 7—4
3. A lb a n ia 3:9 2—7
4. T u r c ja 3:9 0—8

1. N R F
2. P o ls ka
3. T u rc ja
4. A lb a n ia

10:2 10:2
1-0:6
•5:13

W  M E C Z U  e l im in a c y jn y m  dru żyn  
m ło d z ie żo w yc h  p iłk a rs k ic h  m i­
strzostw ' E u ro p y , ro ze g ra n y m  5 bm .

Maraton pływacki -
bez rewelacji

T O  B Y Ł  p ra w d z iw y  m a ra to n  p ły -  m ia rę  k ra jo w ą . T o te ż  n ie  p a d ł ż a -  
w a c k i. 200 s ta rtu ją c y c h , po n ad  50 den  re k o rd , w  w ie lu  k o n k u re n -  
k o n k u re n c ji, 7 g o d z in  za w o d ó w  (w  c jac h  n o to w a n o  na-wet słabsze w y -  
sobotę i n ie d z ie lę ) — ty le  b o w ie m  nuki n iż  w  la ta c h  pop rzed n ic h . N ie  
t r w a ły  w  S zc zec in ie  k o re s p o n d e n c y j je s t  to  d o b ry  o b ja w . T rz e b a  p rze -  
ne p ły w a c k ie  m is trzo s tw a  d z ie ci, c ięż  p am ię ta ć , że .w S zc zec in ie  i 
O rg a n iz a to rz y , w id zo w ie  (p rz e w a ż -  S ta rg a rd z ie , w  A rkom ii i N e p tu n ie , 
n ie  ro d z ic e) i m ło d z i p ły w a c y  w y -  p o staw iono  na w y c z y n . T a k  w ięc  
c h o d z ili w ię c  z p ły w a ln i W D S  b a r -  k lu b y  te  p o w in n y  g ru p o w ać  n a jzdo l 
dzo zm ęczeni. P rz y c z y n ili s ię do te n ie jszy ch , w y b itn y c h  za w o d n ik ó w , 
go ta k że  i gospodarze o b ie k tu , k tó -  ta k ic h  k tó rz y  m ie lib y  coś do p a ­
r z y  „ z a p o m n ie li“  u ru c h o m ić  w e n - w ie d ze n ia  w  s k a li k r a jo w e j. W y -  
ty la to ry . N a  p ły w a ln i b y ło  w ię c  d a je  się, że w ła śn ie  w  tyc h  k lu -  
p a m o  ja k  w  ła ź n i. bach b ra k u je  w y b ija ją c y c h  się p ly -

J E S l. I  ch odzi o sam e zaw o d y , to  wa-czek 1 p ły w a k ó w , 
przeb iega-iy s p ra w n ie . o tr z y m a ły  W  czasie ko re s p o n d e n c y jn y c h  m i 
w ła ś c iw ą  o p ra w ę . D z ie w c zę ta  1 s trzo s tw  w id z ie liś m y  n a p ły w a ln i 
c h łop c y  b y l i  n ie ź le  p rzy g o to w a n i do W D S  du żą  g ru p ę  b a rd zo  m lo d z iu t-  
staj-fcu —  p ły w a l i potpraw-nie, bo ty i  k ich  z a w o d n ic ze k  i z a w o d n ik ó w , 
ko  n ie lic z n i n ie  u z y s k a li tzw . k ia -  P ły w a li  on i p o p ra w n ie , w a lc z y li b a r  
sy sp o rto w e j m ło d z ie żo w e j. B y ły  dzo a m b itn ie . W y d a je  się, że w la -  
rów-nleż d w ie  I I I  k la s y . W p ra w iło  śn ie w ś ró d  tyc h  n a jm ło d szy ch  je s t  
to tre n e ró w  w  d o b ry  h u m o r. N ie  spo-ro u ta le n to w a n e j m ło d z ie ży . J a ­
m a je d n a k  p o w o d ó w  do  w ie lk ie g o  k ą  oma p rze d s ta w ia  w a rto ś ć  —  po- 
o p ty m iz m u . D w u d n io w e  z m a g a n ia  k a ż e  p rzyszłość, 
n ię  w y ło n iły  b o w ie m  ta le n tó w  n a  T a r ,

Porywająca walka
A. Bachledy
W E  F R A N C U S K IE J  m ie js co w o ś ci 

N e n u itre s . o d b y ł się  w  bard zo  s iln e j 
m ię d z y n a ro d o w e j o b sa dzie  s lalom  
sp e c ja ln y , k tó ry  z g ro m a d z ił ponad  
100 za w o d n ik ó w  z 12 p ań s tw . P ierw ­
szy p rze ja zd  — b ard zo  s zy b k i lic z y ł  
60, a d ru g i 55 b ra m e k . K o n k u re n ­
c ja  s ta ła  pod zn a k ie m  p ię k n e j w a l­
k i p o m ię d zy  m is trze m  ś w ia ta  F ra n ­
cuzem  A u g e rt  i re p re ze n ta n te m  
P o ls k i A n d rz e je m  B ach ledą .

O b y d w a j ju ż  w  p ie rw s zy m  p rze -  
je źd z ie  p o je c h a li n a  ..c a ły  gaz“  i  
zad e m o n s tro w a li w s p a n ia łą  te c h n i­
kę . B ezb łę d n ie  ja d ą c y  F ra n c u z  u z y ­
sk a ł czas za le d w ie  o 6/100 sekundy  
le p szy od P o la k a .

W  d ru g im  p rze je źd z ie  z n a k o m ity  
A u g e rt  i  ty m  ra zem  p rz y p o m n ia ł  
w s zy s tk im , że  je s t w ie lk im  s p e c ja ­
lis tą  w  te j k o n k u re n c ji i u zy s k a ł 
n a jle p s zy  czas. B ac h led a  z a ją ł d ru ­
g ie m ie js ce . N a le ż y  je  u zn ać  za 
d u ż y  sukces P o la k a . Z  p o zo sta ły ch  
P o la k ó w  Ć w ik ła  b y ł 23. a D e re z Iń ­
sk! i  Ja n  B ac h led a  z a ję li m ie js ca  
pod k o n ie c  trz e c ie j d z ie s ią tk i.

POKRÓTCE
W  Ł Ó D Z K IM  P a ła c u  S p o rto w y m , 

d ru g im  d n iu  m ię d zyn a ro do w yc h  
zaw o dó w  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro ­
w y m  o  p u c h a r P Z Ł F  p rze p ro w a ­
dzo n o  ja z d ę  d o w o ln ą  p a r  ta n e c z ­
n yc h  i sp o rto w y c h . O b ie  te k o n k u ­
re n c je  w y g ra ły  p a ry  p o lsk ie , w  tań  
cach z w y c ię ż y li T e re s a  W e y n a  i 
P io tr  B o ja ń c z y k . w  p ara ch  sp o rto ­
w y c h  — O s m ań s ka  — B ro d e c k i.

*  *  *
Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IE  je s ie n n a  ru n ­

d a ro z g ry w e k  p iłk a rs k ic h  o m i­
s trzo s tw o  I  l ig i w ę g ie rs k ie j. T y tu ł  
„m is trz a  je s ie n i“  zd o b y ła  d ru ży n a  
U jp e s t D ozsa , p rzed  F ere n c v a ro s  i 
S a lg o ta r ja n .

*  *  *
W A T E R P O L IS C I ju g o s ło w ia ń s k ie j 

d ru ż y n y  M la d o s t Z a g rze b  po ra z  
c z w a rty  z d o b y li P u c h a r  E u ro p y . W 
f in a ło w y m  tu rn ie ju  w y g ra li  w s zys t­
k ie  t r z y  m ecze .

•  •  *
Z  O K A Z J I ju b ile u s zu  50-lec1a k ra  

ko w sk ieg o  o k rę g o w eg o  zw ią z k u  
b o ks ers kieg o  o d b y ł się  m ię d z y n a ­
ro d o w y  m e cz  re p re z e n ta c ji tego. 
m ia s ta  i B e lg ra d u . Z w y c ię ż y l i k r a ­
k o w ia n ie  12:8.

n y c h  p o s tu la tó w  w a rto  o d n oto w a ć  
głosy w s k a z u ją c e  n a p o trze b ę  s p re ­
c y zo w a n ia  ro li, ja k ą  powhrm y o d g ry  
w a ć w  p o lity c e  so c ja ln e j p a ń s tw *  
o rg a n iza c je  o b ra d u ją c e  w  M ię d z y ­
zd ro ja ch . G o d n a  p o d k re ś le n ia  je s t  
in ic ja ty w a  Z M S , k tó ry  w  ra m a c h  
p a tro n a tu  n a d  b u d o w n ic tw e m  m iesz  
ka n to w y m , z a m ie rz a  w łą c zy ć  się do  
w y k o n a w s tw a  o b ie k tó w  sp o rto w y ch , 
u sy tu o w a n yc h  g łó w n ie  w  m ie js cu  
zam ies zka n ia .

P o d ję ta  n a zak o ń c ze n ie  o b rad  u -  
c h w a ła  z o b o w ią z u je  k ie ro w n ic tw a  
poszczególnych o rg a n iz a c ji do  w s pół 
nego o p ra c o w a n ia  zg łoszonych  w  djr 
s k u s ji w n io s k ó w  po d  adresem  w ła d a  
i  p rz e k a z a n ia  ie h  do W K K F iT .

( ja s r )

Niespodzianka
w Monachium

Bokserzy NRF
pokonali Rumunów
O S T A T N IM  sp ra w d z ia n e m  fo rm y

p ię śc ia rzy  JHurmwiii pa-zeU m ię d zy ­
p a ń s tw o w y m  m e czem  z P o ls ką  ( f i  
bm . w  O p o lu ) b y ło  spo-Ucanie p ie rw  
sze j re p re z e n ta c ji teg o  k r a ju  *  
N K F . O d b y ło  się ono w M o n a c h iu m  
5 bm . i p rzy n io s ło  n ie sp o d z iew an e  
zw y c ię s tw o  d ru ż y n ie  N R F  12:10. W y  
n i.k i (od  p a p ie ro w e j do c ię ż k ie j —  
n a p ie rw s zy m  m ie js cu  p ię śc ia rze  
N R F ) : k o n tu z jo w a n y  Pi-chi o d d a ł 
p u n k ty  bez w a lk i M  i h a  io w i, Schu­
b e rt p rze g ra ł je d n o g ło ś n ie  z  Gęue> 
seu, S c h ae fe r p o k o n a ł 2:1 Iv an a *  
P ra u se  p rze g ra ł 1:2 z P o m e te u . 
Hess w y p u n k to w a ł 2:1 V a s ile , W ar­
n e r  w y g ra ł w  3 s ta rc iu  p rzez  d y ­
s k w a lif ik a c ję  z  D obrasou, D ag g e  
w y p un k to -w a ł je d no g ło ś n ie  H o dosa- 
n a , K o tty s c h  w y g ra ł je d no g ło ś n ie  
z P opa , H o ffm a n n  p rz e g ra ł 1:2 i  
P e trea . S teigen  b o r ger p rze g ra ł l  :3 
ze S tu m p e m , Hussiing p o k o n a ł 2:1 
A le x e . W id zów  po n ad  3000.

Młodzi pięściarze 
zwyciężyli Wągrów

W  S Ł U P S K U  o d b y ł się w  n ie­
d z ie lę  m ię d zy p a ń s tw o w y  m ecz b o k­
serski ju n io ró w  P o ls k a  — W ę g ry . 
W y g ra li P o la cy  12:10.

W  p rz e k ro ju  m eczu  le p s zy m i teeh  
nic-znie b y li W ęg rzy , k tó rz y  w a l­
c zy li b a rd z ie j s ty lo w o . P o la c y  na­
to m ias t n a d ra b ia li b r a k i a m b ic ją . 
N a jle p s z y m i w  d ru ż y n ie  p o lsk ie j b y  
11: C ze rw iń s k i w  w a d ze  p a p ie ro ­
w e j. k tó ry  pokoinał p rze z  p rzew ag ę  
w  trze c ie j ru n d z ie  F ik o  o ra *  A d a m  
sk i w  w adze p ó łc ię żk ie j, k tó ry  po 
d o b re j te c h n ic zn ie  w a lc e  z w y c ię ż y ł  
B u ly a k i . N ie ź le  w a le z y ł ta k ż e  B ie -  
g a is k i w  w a d ze  c ię ż k ie j. S ta r tu ją c y  
w  ty m  m eczu  szc zec in ia n ie  P ozna 1- 
sk i i  K a c h n o w ic z  p rze g ra ł!  sw o je  
w a lk i. Poz-rtalski u le g ł B a n c z ik o w i, 
a  K a c h n o w ic z  —  U n g ierm i.

Universiada 1973 
w Moskwie

M O S K W A  o trz y m a ła  o rg a n iza c ję  
U n iv e rs ia d y  1973 r .  K o m ite t  w y k o ­
n a w c zy  m ię d z y n a ro d o w e j fe d e ra ­
c j i  s p o rtu  u n iw e rs y te c k ie g o  (F IK U )  
a k c e p to w a ł k a n d y d a tu rę  s to licy  
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie go  ja k o  o rg a n i­
za to ra  le tn ic h  a k a d e m ic k ic h  m i­
s trzo s tw  ś w ia ta  n a  ro k  1973. Im p re  
za  zo stan ie  ro ze g ra n a  w  d n iac h  
15—25 s ie rp n ia .

W a rto  p rzy p o m n ie ć , że sto lica  
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie go  w y ra z iła  ta k  
że  gotow ość o rg a n iz a c ji le tn ic h  
ig rz y s k  o lim p ijs k ic h  n a  ro k  i960.
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P O N IE D Z IA Ł E K  

6 G R U D N IA

D Z lS : M ik o ła ja  
JU T R O : M arcina

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, tem p. do 10 st. 
S /ia try  pó łnocno-zachodnie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

1-5.30 G im n a s ty k a . 15.35 L e k . ję z . aivg. 
16 P o d ró ż u je m y  z re p o r te ra m i. 17 
W iadom ośc i. 17.05 „Je śli lu b is z  sw ó j 
d o m " (ra d ź . f i lm  d o k .) . 18.20 T e le -  
re k ia m a . 18.25 T e lę -z w ie rc ia d ło .  
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie cię ce j.
19 „ U w ie d z e n ie “ . 19.30 W iad o m o śc i.
20 „P ieś ń  o sk arża“  ( f i lm  arch .). 
21.35 C z a rn y  k a n a ł . 22.05 K a le jd o ­
skop . 22.35 W iadom ośc i.

W T O R E K

9.30 W iad o m o śc i. 10.05 „P ieśń  o s k a r­
ża“  — f ilm  arch . 11.«0 C za rn y  k a ­
nał. 12.05 W iadom ośc i. 15.35 L e k c ja  
ję z . ros. 16 B aw c ie  s«ę ra z e m . 17 
W iad o m o śc i. 17.05 P edag o d zy  —  pe­
dagogom . 17.35 L e k c ja  ję z . a-ng. 18 
G iłw na«.tyka. 18.10 Z ło d z ie j w  cza ­
ro d z ie js k im  leaie . 18.40 T e le re k la m a .  
18.45 K u c h a rz  ra d z i. 18.50 P o zd ro w ię  
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 M a-eazyn ko­
m u n ik a c y jn y . 19.30 »V'ad jm ości. 
20 S p ra w a  k a rn a  d r  H e llr .g a  21.20 
P ro b le m y  kszta łc eń  i?. 21.50 śp ie w a  
N . G iu s e le w . 22.15 W iadom ośc i.

>,Cygańska miłość“

4DBLF1N (te l. 468-78) „ K o ro n a  śm ier  
c i“  g . 10.30, 12, 15.30, 18, 20,30 (poił. 
i  w to re k ) ; K O S M O S  (te l. 353-02) „C i 
w s p a n ia li m ło d z ie ń cy  w  sw ych  sza­
le ją c y c h  g.ruoho>tach‘* g. 8.30, l ł ,  
13.30, 16, 18.30, 21 —  ang . od  la t  11 
(p on . i w t o r e k ) ; C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „K a p ita n  K o rd a “  g. 9, 1,1 — 
C SR S od lait U ;  „C z e rw o n y  n a ­
m io t"  g. 13 — ra dź. od  la t 14; „ K a r  
fco tyk“  g. 17, 19, 21 — f r .  od  la t  
18 (pon . i w t o r e k ) ; B A Ł T Y K  (ta i. 
733-35) ..P ie k ie ln y  m ie s iąc  m io d o w y “ 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 13.15, 20.30 — 
C SR S od la.t 16; w to re k :  „ B y ł tu  
W U lie  B o y “ g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.15, 20.30 — U S A  od  la t 16; P O ­
L O N IA  (te l. 213-34) „F a n fifn  T u l i ­
p a n “ g. 10.30, 13 — f r .  od la t 14;

O b ła w a “ g. 15.30, 18, 20.30 — U S A  
od  la t 58 (pon. i  w t o r e k ) ; P IO N IE R  
( te l. 475-02) „P o rw a n ie  k ró le w n y “ 
g. 10 —  po i. od la t  7 ; „P o p ie ra jc ie  
sw ego  s z e ry fa “ g. U , 13, 15 — U S A  
o d  la t  11; „ C y rk  bez g ra n ic "  g. 
16.45 — ru m . od la t 11; „P ie rw s zy  
dzień  w olności“  g. 18, 20 — po i. od  
l a t 16 j ..A 'm ery ka ń sk a  żo n a “ g. 22 
— 1' w i . - f r .  od  la t  18 ; w to re k :  z a ­
m ia s t f ilm u  „ P o rw a n ie  k r ó le w n y “
—  f i lm  „ D re w n ia n y  je ź d z ie c "  g. 10; 
M A R S  —  „O  je d ne g o  za w ie le “  g. 
26, 18 —  £r. od la t  16; „ Z y c ie , m i­
łość, śm ierć“  g. 20 — f r .  od la t  16 : 
P R O M IE Ń  — „ A ra b e s k a “  g. 16. 18.10. 
26.2(1 — ang . od la t  14; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  „Jestem  n ie w ie r ­
n y m  m ę żem “  g. 17.30, 19.30 — Łr. 
od  la t 18; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) —  
».U c ieczka K in g  K o n g a “ g. 17. 19.15
— ja p . od la t  U :  B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ig ż ) — „N ie ś m ie rte ln i F lip  i 
F la p “ g. 17 — U S A  od la t  U ;  „S p ra  
w a  su m ie n i a "  g. 19 — w ł. od la t  
18; S Y R E N K A  (Jasien ica ) „Ż a n d a rm  
• i ę  że n i“ g. 17, 19 — fr . od  la t 11; 
Z A T O K A  (No-we W a rp n o ) — „.Dzień  
p u s zc zy k a “ g. 1« —  w ł. o d  ia t 16; 
D A R  (S ta rg a rd ) „ W ie lk ie  w a k a c je “ 
g. 16, 18, 20 — fr . od la t U ;  W I ­
S Ł A  (G o len iów ) „ K o b ie ta  k o t“  g. 
18, 30 — ja.p. od la t  16; G R Y F  <G.ry 
f in o )  „Z ło to  M aokenm y“  g . 17, 18.30
—  U S A  od la t 16.

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«, 18, 18.50, 20.
24;
15.05 W iers ze  Ala C ieb ie . 15.25 Ż y w o ­
ty  in s tru m e n tó w . 15.45 D ia  dzieci — 
„ T e n  o b c y " . 16.19 A lfa  i O m ega. 
16.35 P o p o łu d n ie  z  m łodością . 17.45 
R ad i o k u : er. 13.05 „3, 2, 1, 0 —
s ta r t“ . 18.40 S p ra w a  -zała tw iona. 18.50 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 19.15 P K O  
in fo rm u je . 19.20 K u p ić  n ie  k u p ić .

19.30 K w a d ra n s  m u zy c zn y . 19.45 Z  
na*grań S upraphom u. 20.30 M e lo d ie  
ro z ry w k o w e . 21 P o ls ka  m u z y k a  po­
p u la rn a . 21.15 S p ra w o zd an ie  z o - 
brad  V I  Z ja z d u  P Z P R . 22.45 Z  m u ­
z y k i p o lsk ie j. 23.15 K o n c e r t  życzeń . 
23.45 M e lo d ie  n a d o branoc.

» « O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 22, 23.45; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  24;

14.05 K o n c e r t  żjrnzeń. 14.40 A u d y c ja  
re d a k c ji m ło d z ie żo w ej. 15.10 P A W . 
15.25 „ K ró le s tw o  c z ło w ie k a “ . 15.50 
T ra n s m is ja  z  o tw a rc ia  V I  Zjaed-u 
P Z P R . 20.30 Z  n ag ra ń  W O S P R iT V . 
21.14 P ra c a . 22.30 W iadom ośc i spor­
tow e. 22.33 M u zy c zn a  w iz y ta  w  M o  
sk w ie  i  B e rlin ie . 23.25 Z espó ł o rg a ­
n o w y  R ozg łośn i K ra k o w s k ie j.

P R O G R A M  I I I

15 „ T w ie rd z a  starego C h o rezm u “  — 
g aw ęd a. 15.10 A lb u m  m u z y k i u n i­
w e rs a ln e j. 15.35 „1 : V . 15.50 S u p ra -  
pho-n i  A m ig a . 16.15 Ś p ie w a  M a r ia  
P a ch o m ie n ko . 16.30 P o ls k ie  sy m fo ­
n ie  k las yc zn e. 16.45 N a s z  ro k  71. 
17 Z ja z d o w e  z a p is k i. 17.05 Co k to  
lu b i. 17.30 „ Z n a c z y  k a p ita n “ . 17.40 
N ie  ty lk o  m e lo d ia . 18 O ls z tyń sk i 
M e rk u riu s z . 18.35 M ó j m agneto fon . 
10 „ L a lk a “ . 19.30 Z  zap o m n ia n yc h  
n a g ra ń . 19.45 P o li ty k a  d la w s zys t­
k ic h . 20 M u zy c zn e  m ik o ła jk i. 20.20 
Jęz. n ie m ie c k i. 20.35 P ły ty  nasze i 
naszych p rz y ja c ió ł. 21 „ N ie  czy ta ­
liś c ie  — p o s łu c h a jc ie“ . 21.20 P o lska  
H a lk a  i  ku b a ń sk a  C ec y lia . 21.45 Ba  
le t tyg o d n ia . 22 F a k ty  Ania. 22.13 
G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 22.20 Jazz.
23.05 M u z.yk a nocą . 23.50 Ś p ie w a  A . 
D ą b ro w s k i. 24 W iadom ośc i R a d ia  
O N Z .

-?rw&/nzyeuećć aai&ijfaty fo t
K R A J O W E J  ”

L O T E R II

S Z P IT A L E :
W E W N . — A r k  O ńska, C H IR U R G IA
— P o m o rza n y  I I I ;  P O Ł O Ż N I­
C Z Y  — P o m o rza n y  ł l .  P R Z Y ­
C H O D N IE  — D Z IE C IĘ C A  — 
a*. Jedności N a ro d o w e j 12 —
godz. 19 — 7; O G Ó L N A  —
Je d n . N a ro d o w e j 12 — całą dobę; 
S T O M A T O L O G IC Z N E  — a i. P ias tów  
58 — g. 20—7; N R  2 — N a d  O drą
18 — g. 1 5 -8 ;  S K O R N O -W K N E R O -  
Ł O G IC Z N E  H . Pobożnego 14 —  g. 
8—17; M . B u czk a  40/42 g. 8—17 1 g.
19 -7 ; W . P o la  6 — g. 8 -1 6 .3 0 : N ad  
O d rą  14 — g. 8—1« ; K a p ita ń s k a  3
—  g. 8 15; W o j. P o lskiego  101 — 
* .  8 -4 7 .
A P T E K I
N R  38 p l. G ru n w a ld  nki «  (d od a t­
ko w o  o d tru tk i i t le n ) ; N R  t  *u. 
W o j. Potskłeięo 184; N R  53 u l. K rzy­
w oustego  7-a.
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  480-23 1
460-24. P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  »16. 
P o c ią g i o d je żd ża ją c a  917.

P R O G R A M  P O L S K I

14.45 „ A  n a jm ils z e  je s t M azo w s ze’ 
f i lm  T V .  15.25 D z ie n n ik  T V .  15.50 
T ra n s m is ja  z o tw a rc ia  o b ra d  V I  
Z ja z d u  P Z P R . W  p rz e rw ie  o b rad : 
d z ie n n ik  T V .  P o  tra n s m is ji o k .
20.30 D z ie n n ik  T V .  21 „R zec z  o Lu d  
w ik u  W a ry ń s k im “  — cz. I I .  22 P io  
s e n k i n a  ka żd ą  g o d z in ę . 22.45—23.50 
P o lite c h n ik a  T V .

W T O R E K

»55 J ę z y k  p o lsk i Ala szk ó ł. 10.30 
v,K o eh a łem  C ię“  — f i lm  ra d ź .. 12.45 
P rzy sp o s o b i an ie  ro ln ic ze . 15 P o li­
te c h n ik a  T V .  16.10 D z ie n n ik  T V .
16.30 T E M . 17.20 T ra n s m is ja  z  p rze ­
b ie g u  o b rad  V I  Z ja z d u  P Z P R . 19.30 
D o b ran o c . 19.40 D z ie n n ik  T V . 21 
A rty ś c i W a rs z a w y  n a  V I  Z ja z d  P a r  
t i i .  22 D z ie n n ik  T V .

P R A C A N IE R U C H O M O Ś Ć

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie - F E R M Ę  k u r  sp rze d am  
c k ie m  o-d 2 la t  w e  w la -  lu b  p rz y jm ę  w s p ó ln ik a , 
sn y m  d o m u . Szczecin , B a rb a ry  3—21 od godz. 
u l. G e n . S w ie rc ze w s k ie -  14. 14867-G
go 22—10. 14875-G R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P ogofo- 
M A T R Y M O N IA L N B  w ie , M o ch o l, tel. 438-26.

14836-G
G A R A Ż  o d n a jm ę . G u -  

S A M O T N A , la t  53 z  m ie - m ie ń ce , B rzo zo w a 9. 
s zk ań iem  pozna p an a 14864-G
do la t  56. C el m a try m o -  G A R A 2  z k a n a łe m  do  
n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  w y n a ję c ia . Szczec in , N i-  
O głoszeń S zczecin  pod n y  R y d ze w s k ie j 13—1. 
14865. 14977-G
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Kol. Aleksander Kleć
pracow nik Wojewódzkiego Przedsię­
biorstw a Handlu Opalem i M a te ria ­
łam i Budow lanym i w  Szczecinie.

Rodzinie Zm arłego w yrazy głębo­
kiego współczucia składają

dyrekcja  I  współpracownicy  
z  W P IIO iM B

Kol. inż. Zbigniewowi 
LESZCZYŃSKIEMU

w yrazy  głębokiego współczucia 

z powodu zgonu fcONY  

składają:
koleżanki i koledzy', D ; \k e ja  
i  Rada Zakładow a Biura Pro­
jek tów  Budow nictw a M orskie­

go w  Szczecinie

Koledze Aleksandrowi 
KRYSTOSIAKOWI

w yrazy  współczucia z powodu 

śm ierci M A T K I

Dyrekcja, Samorząd Robotni­
czy i  współpracownicy ze 
Stoczni Rem ontowej „P arnica“

S P R Z E D A Ż

D O G I szc zen iak i rasy  
o b ro n n e j sp rzedam . L e -  
szczyńskego 59, te le fo n  
701-54. 14721-G
N O W Y  m a g ie l e le k try c z ­
n o -g a zo w y  do p ras o w a­
n ia  n a  gorąco sprzedam . 
W a rs z ta t  M ec ha n ic zny , 
W a c ła w  Sobótko , W ro ­
c ła w , u l. Ś w ię to k rzy s k a  
38. 4711-K
B O K S E R K I G -tygodnio- 
w e  sp rze d am . W ia d o ­
m ość: tz c z e c in , u l. M a­
z u rs k a  30—3 od godz. 17.

14866-G
S A X -  T E N O R  sprzedam . 
U l. B o i. Ś m ia łe g o  22—27.

14863-G
P IA N IN O  stare sprze­
d a m . T e l. 258-31.

14870-G
M A Ł E  łó że czk o  z. m a te ­
racem  sprzedam . K ró l. 
J a d w ig i lo —i .  14880-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 p oko je  
7. k u c h n ią  n ie u m e b lo w a ­
ne do  w y n a ję c ia . G u -  
m ie ń ce , K ru s zw ic k a  13.

14872-G
2 P O K O J E , ku c h n ia , sta 
re  b u d ow n ic tw o  w  Ł o ­
d z i z a m ie n ię  na m ie sz­
k a n ie  w  S zczecin ie . O -  
fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  pod 14871. 
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  na o - 
k re s  6 m ie sięc y m iesz­
k a n ie  um eb low an e  w  
dom  k u  1-ro d z in n y m  — 
p o k ó j łub  dw a , ku c h n ia , 
ła z ie n k a , garaż, ogród, 
te le fo n . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
14876.

Podwójne zakłady Toto-Lotka
w  dniu 12 grudnia 1971 r.

Wysokie nagrody pieniężne
—  m ilion  złotych w  pierwszym  losowaniu

—  m ilion  złotych w  drugim  losowaniu

Atrakcyjne nagrody specjalne
•— sam ochód osobow y F ia t  125P

—  sam ochód osobow y M o skw icz

—  10 książeczek P K O  p re m io w y c h  —  sam ochodow ych 
z w k ła d e m  9000 z ło tych .

• ,  „ » i »
•— p re m ie  p ien iężne  w  w ysokośc i 4000 z ło tych .

N a g rod y  specja lne  w y lo so w an e  zostaną spośród ku po nó w  
z o p ła tą  20  z ł lu b  system ow ych  op łaconych  p od w ó jn ie  
o pa trzo nych  5 -c y fro w ą  ko ńcó w ką  b an de ro li w y lo so w an ą  w  
d n iu  12 g ru d n ia  b r.

S zczegółow ych in fo rm a c ji 
T o ta liz a to ra  S portow ego.

udz ie lą  w s zys tk ie  k o le k tu ry

Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
w y d a n ą  p rze z  Ł toczn ię  
Szczec ińską im . W a r -  
skiego na nazw isk o  S ta­
n is ła w  K o w alsk i.

15036-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą na n azw isk o  
L o n g in  S ze le w ic k i.

15022-G
21 B M . zgub iono  k o ł­
n ie rz  z lisa. U czc iw ego  
znalazcę so lid n ie  w y n a ­
grodzę. T e l . 720-83.

15011-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI
M o-rska S toczn ia  R em o n to w a w  Ś w in o u jśc iu , u l. 
W ie js k a  n r  4 za tru d n i za ra z  s t. re w id e n ta . W y ­
m a ga n e w yższe w y k s z ta łc e n ie  ek o n o m iczn e  i 5 
la t p ra k ty k i,  w  ty m  co n a jm n ie j 3 - le tn i staż 
p ra c y  w  r e w iz ji fin a n s o w o -k s ię g o w e j lu b  ś red ­
n ic  w y k s z ta łc e n ie  e k o n o m  iezne i 7 la t  p ra k ty ­
k i, w  ty m  3 la ta  w  re w iz ji fin a n s o w o -k s ię g o ­
w e j. W yn ag ro d ze n ie  w g  U k ła d u  Z b io row ego  
P ra c y  d la  p ra c o w n ik ó w  zg ru p o w an y ch  w Z je d ­
noczen iu  M o rsk ich  S toczn i R em o n to w yc h  do  
u zg o dn ien ia . S to czn ia  zap e w n ia  m ie s zk a n ie  z 
b u d o w n ic tw a  spółdzielczego lu b  resortow ego . 
O fe r ty  p rz y jm u je  i in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł  
K a d r  1 S zk o len ia  S toczni.

4600-K

G łó w ne g o  m e ch an ika , w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
w yższe  tec hn iczne i p ra k ty k a , k ie ro w n ik a  
O b ie k tu  M o nta żu  K o n s tru k c ji S ta lo w e j, w y m a ­
g a n e  w y ks zta łc en ie  w y ższe  tec hn iczn e  lu b  śred ­
n ie  techn iczne i p ra k ty k a , m is trza  — w y m a g a ­
n y  d yp lo m  m is trzow sk i lu b  ś red n ie  w y k s z ta ł­
ce n ie  tec hn iczne i p ra k ty k a , in s p e k to ra  bhp , 
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  lu b  ś red n ie  
tec hn iczn e  i p ra k ty k a  na s ta no w isk u  w  in s p e k ­
c j i  bhp , in s pe kto ra  zao p a trze n ia , w y m a g a n e  w y  
ks zta łc e n ie  w yższe lu b  ś red n ie  z p ra k ty k ą  w  
zao p a trze n iu , z a tru d n i n a ty c h m ia s t na dogod­
nyc h  w a ru n k a c h  w  k ie ro w n ic tw ie  G ru p y  R obot 
„ E le k tro w n ia  D o ln a  O d ra "  w  N o w y m  C zarn o ­
w ie , po w . G ry fin o . B liżs zyc h  in fo rm a c ji u d z ie la  
k ie ro w n ic tw '0  b u d o w y  P M E iU P  „E n e rg o m o n ta ż  
— Z a c h ó d “ , adres j .  w . o ra z  D z ia ł K a d r  i S zk o ­
le n ia  P M E iU P  „E n e rg o m o n ta ż  — Z a c h ó d “ , W ro c  
ła w , u l. K u rk o w a  44.

4355-K

P P D iU R  „G R Y F “ W  S Z C Z E C IN IE

organizuje m ałe form y

W C Z A S Ó W  Z I M O W Y C H

n.a zasadach półkolonii

w  Szkole  P odstaw ow e j n r  55 w  
Szczecinie u l. N a ru tow icza  w  okres ie  
od  27. X I I .  71 r. do  8. I. 1972 r. w  

godz inach  od  8— 16

O dp ła tność od dz iecka w yn os i 50 z ł. 
U pow ażn ione  do  ko rz y s ta n ia  z  w cza ­
sów  są dz ieci w  w ie k u  7— 14 la t, 
na k tó re  p ob ie ra  się za s iłe k  ro d z in ­
ny, p ie rw sze ństw o  m a ją  d z iec i m a­
tek  p racu jących .

Zg łoszenia  p rz y jm u je  Sekc ja  Socjal­
na p rz y  u l. W ład ys ła w a  IV , barak  
n r  4, p o kó j 12 —  w  fcermwue do 20 
g ru d n ia  1971 r.

4746-K

P R Z E T A R G
Z a rz ą d  S p ó łd z ie ln i P ra c y  „M e b lo s p rzę t“  W  
Szczec in ie  — u l. C h m ie lew s k ieg o  18, og łasza  
p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a w y k o n a n ie  i  m o n ­
taż  in s ta la c ji n a w ie w u  ciep łego p o w ie trza  o ra z  
tra n s p o rtu  pneu m a ty czn e g o  tro c in  w  Z a k ła d z ie  
S to la rs k im  p rzy  a l. P ias tó w  30. W  p rz e ta rg u  
m ogą b ra ć  u d z ia ł je d n o s tk i go sp o d ark i n ieuspo­
łe czn io n e j, je d no s tk i go sp o d ark i u spo łeczn ione j 
o raz  w y k o n a w c y  p ry w a tn i. W sze lk ic h  w ia d o m o ­
ści udz ie la  D z ia ł G łów nego  M e c h a n ik a  — S zcze  
e in , u l. C h m ie le w s k ie g o  18, po kó j n r  5, te l. 
37-281. S k ła d a n ie  o fe rt  do 14.XII.1971 r .  K o m is y j­
n e  o tw a rc ie  o fe r t  n as tąp i 17.X I I . 1971 r . w  S p ó ł­
d z ie ln i „M e b lo s p rzę t“  o godz. 12, po kó j 5. Spó ł­
d z ie ln ia  zas trzega sobie w y b ó r o fe re n ta . 4749-K

-  doskonały proszek do prania
W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  .P R A S A “  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ), R . G o m e rs k i (z -c a  reći. n ac ze lne g o ). T . R ek , M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , E. W itu s z y ń s k i. T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; 
s e k re ta r ia t  re d . naczelne.**) 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478 2 i ;  s t łt re ia rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w -w .n . 83);  d z ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 
427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-956; d z ia ł łącznośc i z  c zy te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  fpo g o d z in ie  6) 240-23; d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  n a k r a j  
p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h “ . D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  0 -5
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Apelujem y do załogi MPRB-1
o przyspieszenie prac remontotuyęh

Tizalsaposdiieciii
ze  s a fe s t nr 15

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R obót
E le k try c zn y c h  „E lek tro m o o itaż“  
od k i lk u  m ie sięc y b u d u je  n o ­
w y  system  za s ila n ia  en e rg e­
tycznego  d la  u ję c ia  w o d y  w  
P ilic h o w ie . Po zak o ń cze n iu  
p rac  u ję c ie  to  będzie  m og ło  
dać m ia s tu  o k i lk a  tys ięc y  m e 
tró w  sześć, w o d y  na dobę w ię  
ce j, n iż  dotychczas . W obec  
n ie o trzy m a n ia  na czas ka b la  
en e rg etycznego , te rm in  za k o ń ­
czen ia  ro b ó t został zagrożony .

P rze d s ięb io rs tw u  w y k o n a w ­
czem u p rzy s z li je d n a k  z porno  
c ą ' ż o łn ie rze  z P o m o rs k ie j Jed  
n o stk i W O P . W  czy n ie  spolecz  
n y m  p rz y s tą p ili on i do p rac  
p rz y  u k ła d a n iu  k a b la  en e rg e­
tycznego  w y so k ieg o  n ap ię cia . 
O d 10 d n i co dzienn ie  ok. 70 
ż o łn ie rz y  w y k o n u je  społeczną  
pracę n a  rzecz m ia sta , ( la w o )

F o t. A l. W itu s zy ń s k i

Uliczny obrazek
O  O B U R Z A J Ą C Y M  p r z y p a d k u  z n ę  

c a n ia  się na-d k o ń m i d o n ió s ł n a m  
n a s z  C z y te ln ik ,  R zecz m ia ła  m ie j ­
sce  26 lis to p a d a  ok'.~  g o d z . 12.30 na 
u l .  N a ru to w ic z a  i  w y g lą d a ła  n a s tę ­
p u ją c o  :

W o ź n ic a • z c a łe j S iły  o k ła d a ł  ba ­
te m  d w a  k o n ie  z a p rz ę ż o n e  do  w o z u .  
K o n ie  p ę d z i ły  w ię c  c o ra z  s z y b c ie j.  
U  z b ie g u  z a l.  P ia s tó w  w o ź n ic a  z a ­
c z ą ł g w a łto w n ie  zm u s z a ć  k o n ie  do  
z a t rz y m a n ia  s ię . W  e fe k c ie  je d e n  z  
c z w o ro n o g ó w  p r z e w r ó c ił  s ię. ro z p ę ­
d z o n y  w ó z  n a je c h a ł n a  le żą ce  z w ie ­
r z ę  i  p o r a n ił  je .

J a k  g ło s i ła  u m ie s z c z o n a  n a  w o ­
z ie  ta b l ic z k a , b y l  to  w ó z  z a ro b k o ­
w y  n r  50. w ła s n o ś ć  S t. W id o m s k ie -  
go , z a m ie s z k a łe g o  p r z y  u l .  A r m i i  
C z e rw o n e j.  S ą d z im y , że s p ra w ą  za ­
in te r e s u je  się T o w a rz y s tw o  O p ie k i 
n a d  Z w ie rz ę ta m i.

J e d e n  ze  ś w ia d k ó w  o w e g o  o b u rz a  
ją c e g o  w y d a rz e n ia  z a m e ld o w a ł o  
n im  te le fo n ic z n ie  (o k . go dz . 13) p o ­
g o to w ie  m il ic y jn e  — 997. D y ż u r n y  
fu n k c jo n a r iu s z  s tw ie r d z i ł  je d n a k ,  że 
te g o  ty p u  s p r a w y  n ie  in te r e s u ją  m i  
l i c j i .  C z y te ln ik ,  k tó r y  z a w ia d o m ił  
n a s  o o w y m  fa k c ie  b y l  s ta n o w i­
s k ie m  m il ic ja n ta  b a rd z o  z d z iw io n y .  
M y  ró w n ie ż  p o d z ie la m y  je g o  zo ś k o  
cz e n ie . ( ta w o )

Czytelnicy
piszą

Kto na to pozwala?
N A J W Y Ż S Z Y  C Z A S , b y  k toś  

w re s zc ie  z a ją ł się ta.ką s p ra w ą , ja k  
c ią g łe  ..w y k o p k i” n a  g łó w n y c h  u - :  
lic ac h  naszego m ia s ta . K o n k re tn ie  
chodizi m.i o  ro b o ty  p ro w a dzo n e  na 
a l. P ia s tó w  od u l. Ja g ie llo ń s k ie j aż 
do ud. K rzyw ou s te g o . W  1970 r . ro z ­
ko p a n o  ten  odo in e k  b o w ie m  w y ­
m ie n ian o  la m p y  u liczne, ale  usta­
w io n o  je  ty lk o  n a o d c in k u  od ul. 
J a g ie llo ń s k ie j do ul. M atko w s k ieg o . 
D laczego  n ie  aż  do u l. K rzy w o u s te -  
go. je ż e li aż do n ie j s ią g a ły  w y k o ­
p y?  N ie  w ie m , w ie m  n ato m ia s t, że 
c h o d n ik  b y ł ro zk o p a n y  p rzez  w ie le  
mievsięcy. W y m ia n a  tyc h  la m p  b yła  
n ie w ą tp liw ie  ko n ie czn a , je d n a k  dla­
czego n ie  z re a lizo w a n o  całego za­
m ie rze n ia  ?

O n a jw a ż n ie js z y m  n ap iszę do p ie ­
ro  te ra z . O to  w  b ie ż . ro k u , chyba  
po d  k o n ie c  s ie rp n ia , zn o w u  ro zk o ­
p ano  ten sam  o d c in e k  al. P ias tów , 
a tę  o d c in k i na k tó ry c h  zakończo ­
n o  ro-boty sa ta k  n ie c h lu jn ie  w y k o ­
n a n e . że d z iw  iż  n ik t  się d o ty ch ­
czas ty m  n ie  za in te re s o w a ł. P ły ty  
c h o d n ik o w e  położone n ie ró w n o , te ­
r a z  są ju ż  zap a d n ię te .

C h c ia łb y m  zap y ta ć  się w y k o n a w ­
ców — d laczego ta k  p a rta c k o  w y -  
fconali te robo ty?  P o n a d to , czy  n ie  
n o ż n a  b y ło  ro b ó t tyc h  w y k o n a ć  w  
eto. ro k u . w te d y  gdy po ra z  p ie rw ­
szy ro zko p a n o  u licę?  P rze z  w ie le  
m ie sięc y za ró w n o  w  ro k u  u b ieg łym , 
}a,k i w  b ie żąc ym  p rzec h o d n ie  m u ­
s ie li chodzić  je zd n ią  n a ra ż a ją c  się  
n a  n ie be zp ie cze ńs tw o  p o trące n ia  
przez  sam ochód. W ra c a ją c  z p ra c y  
o k . godziny 14 vid-zę codzienn ie , ja k  
p a ru  ro b o tn ik ó w  dos ło w n ie  grzeb ie  
się  p rzy  tyc h  w y k o p a c h , a są d n i 
k  ęd y  a n i je dne go  ro b o tn ik a  tu  n ie  
w id a ć .

D laczego  p o zw ala  s ię  n a  ta k ie  
m a rn o tra w s tw o  i  n ie ch lu js tw o ?

M ie s zk a n ie c  z  a l- P ias tó w

52 OHP przepracował 8 niedziel

Junacki czyn
T R U D N O  dziś powiedzieć, k tóry  z  junaków  pierwszy zapropo­

nował przepracowanie dodatkowo ko le jne j niedzieli. Zgodzili 
się na to wszyscy. W czoraj od wczesnych godzin przedpołud­
niowych m łodzież pracowała na budowach Nadodrzańskiego 
Przedsiębiorstwa Budow nictw a Przemysłowego. Była to ju ż  8 
niedziela czynu junaków  z 52 O H P  w  Policach.

W  T O W A R Z Y S T W IE  ko m e n ­
dan ta  P om orsk iego  Z g ru p o w a ­
n ia  O H P  p p łk  m g r K az im ie rza  
B ia łasa  o d w ie d z iliś m y  k i lk a  p la  
ców  budów .

O to  na Pom orzanach  16-oso- 
bow a  g rupa  ju n a k ó w  w y k o n u je  
p race w yko ńcze n io w e  na o b ie k ­
cie  c e n tra li te le fo n iczn e j. W y s i­
łe k  m łod z ie ży  je s t bardzo  po­
trze bn y , szczególn ie  teraz, gdy 
zb liża  się te rm in  p rzekazania  
c e n tra li in w e s to ro w i.

Ju na cy  p ra c u ją  także  na tere  
n ie  ko m b in a tu  chem icznego w  
P o licach , na K B -6  i K B -8 . M i­
m o s iąpiącego deszczu M a re k  
M a liń s k i,  H e n ry k  M ik u ło w s k i 
i  ic h  ko led zy  n ie  p rz e ry w a ją  
p ra c y  na c h w ilę . W y k o n u ją  w y  
k o p y  pod c iężk ie  e lem en ty  be­
tonow e. G ru n t je s t „c ię ż k i“ , peł 
no tu  g ruzu. Z ła m a ła  s ię  n ie ­
jedna  łopa ta . C h ło pcy  chcą w y ­
konać p ow ie rzone  im  zadanie  
na czas.

W  S T O Ł Ó W C E  ko-m b ina tu  sp o ty ­
k a m y  in n ą  g ru p ę  ju n a k ó w  z  tego  
h u fc a , m . in . Ja n a H a w ry iu lc a , W a l 
dem aira K ęd ra ck ieg o , W ie s ła w a  S ta­
n is ław sk ieg o . E ug e n iu sza  Ś p ie w a k a . 
M ie l i  p rac o w a ć  do go d z in y 14. Z w ię  
ks zo n y  w y s iłe k  p o z w o lił Łm n a  
szybsze skończen ie  p ra c y .

W  dirodze p o w ro tn e j p p łk  K . B ia ­
łas  m ó w i o c zy n ie  „ D a r  O jc z y ź ­
n ie- . Ju n a cy  w s zy s tk ic h  h u fc ó w  do 
te j p o ry  p rze p ra c o w a li po n ad  115 
ty s ię c y  roboczogodzin . Z a ro b io n e  
d o d atko w o  p ie n ią d ze  p rze k a za li 
m . in . n a  o d b ud o w e Z a m k u  K ró łe w  
skiego, d om u J a n k ą  K ra s ic k ie ­
go w  L im a n o w e j, b u d ow ę C en tru m  
Z d ro w ia  D z iec ka .

— M ło d z ie ż  ju n a c k a , w ś ró d  k t ó - , 
re j je s t  w ie lu  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y , 
n a u k i i  c zy n ó w  społecznych spoty  
k a  się w  F ilh a rm o n ii z deleg ata m i 
na V I  Z ja z d  w  p o czuc iu  d obrze  
spe łn ionego o b o w ią zk u  — koń c zy  
k o m e n d an t.

W c zo ra j d la  uczczen ia  V I  Z ja zd u  
p ra c o w a li ta k że  ju n a c y  z 51 i 57 
O H P . (jas )

Służba Zdrowia 
dziękuje...
W A L K A  7. fa lą  zachoro­

w ań na grypę wym aga nic 
ty lko ofiarności lekarzy i 
personelu medycznego lecz 
rów nież odpowiednich śród 
ków transportowych, które  
u m ożliw ia ją  szybsze niesie 
nie pomocy chorym. N a  a - 
pcl Służby Zdrow ia  odpo­
w iedzia ły  liczne zakłady  
pracy Szczecina k ieru jąc  do 
dyspozycji ośrodków zdro­
w ia  i przychodni samocho­
dy osobowe.

M iło  nam zatem w  im ie ­
n iu szczecińskiej Służby  
Zdrow ia  i  wszystkich je j 
pacjentów  serdecznie po­
dziękować Zakładom  Kokso 
chemicznym, P PR C iP , Szcze 
cińskiemu Przedsiębior­
stwu Surowców W tórnych, 
Szczecińskim Zakładom  Po 
ligrafieznym  P T  i SPIS iE  
za obywatelską postawę, a 
kierowcom  przydzielonych  
samochodów za zaangażo­
w anie i ofiarność w  niesie 
niu pomocy wszystkim  po­
trzebującym .

(w it)

Notatnik szczeciński
A  P O W T Ó R Z E N IE  s p e k ta k lu  pt. 

„ E d w a rd  i  B óg“  n as tą p i dziś w  K lu  
b ie  „13 M u z “  o godz. 19. Jest to 
m o n o d ra m  w e d łu g  o p o w ia da n ia  M i­
la n a  K  o  od e ry  w  w y k o n a n iu  a k to ra  
P T D  Z b ig n ie w a  W itk o w s k ie g o .

A  C Y K L  w ie czo ró w  m uzyc zn yc h  
pt. „ W  k rę g u  m u z y k i“  o rg a n izu je  
W D K  d la  m iło ś n ik ó w  d o b re j m u z y ­
k i w  d o b ry m  w y k o n a n iu . P ie rw s ze  
sp o tk a n ie  odbędzie  się 7 g ru d n ia  
o godz. 17, w  S a li A n n y  JagieLŁon- 
k i  w  Z a m k u .

A S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a ry n i-  
stó w  P o ls k ich  zapras-za na s p o tka ­
n ie  z  pisairzerri A n d rze je m  B rau n e m  
ju t ro , w e  w to re k , o godz. IB w  
B ra m ie  K ró le w s k ie j. T y tu ł s p o tka ­
n ia :  „S ia d a m i C o n rad a  w  P o lin e ­
z j i“ . A . B ra u n  w y d a ł'o s ta tn io  zb ió r  
sw yc h  w s p om nień  z  P o lin e z ji pt. 
„ C o n ra d  — d o tk n ię c ie  W schodu“ . 
W stęp  w o ln y . '

A  K O L E J N Y  w y k ła d  p o p u larn o ­
n a u k o w y  z  f iz y k i,  ilu s tro w a n y  po­
k a z a m i, nosi t y tu ł:  „Ś w iec en ie  ż y ­
w y c h  o rg a n izm ó w  —  b io lu m in e sc en -  
c ja “  i o d b ędzie  się dziś, w  p o n ie ­
d z ia łe k  o godz. 19 w  sa li A u d i­
to r iu m  M a x im u m  W y d z ia łu  Budo­
w y  M as zyn  PS  (a l. P ia s tó w  19). 
W y k ła d  w y g ło s i doc. d r  h ab . Ja ­
nusz S ła w iń s k i. W stęp  w o ln y .

„M ały  podarek —

•  Jeszcze dwa
•  Czekamy na
R O Z P O C Z Y N A M Y  trze c i tyd z ie ń  

z b ió rk i now o ro czn y ch  p o d a rk ó w  d la  
d zie ci podop iecznych  P o lskiego  K o ­
m ite tu  Po m o c y S p o łe czne j. N as z  
p u n k t zb ió rk i o tw a r ty  je s t codzien ­
n ie  oprócz n ie d z ie li w  godz. od 12 
do 18; adres — u l. S zy m a n o w s k ie ­
go 3, g m ach  P re z y d iu m  M R N , w e j­
ście od Ja snych  B ło n i.

B E A T K A  J U S T Y Ń S K A  o d w ie d z iła  
nas w ra z  z b abc ią  p a n ią  G e n ow efą  
O pozda p rzynos ząc d la  n ie zna nego  
d zie c k a  sw o ją  n a jp ię k n ie js z ą  la lk ę .

D O  N IE D A W N A  d zie ci ze S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  15 p rz y  u lic y  
S trza ło w s k ie j u c z y ły  się Po są siedzku  w  szko le  n.r 14. Pow ód? W  bu  
d y n k u  15 -tk i p rz e p ro w a d za n y  b y ł re m o n t k a p ita ln y . O becn ie  szk o ła  
Jest ju ż  ozyn n a , a le  p rac e  n ie  z o s ta ły  jeszcze zakończone.

S A M  B U D Y N E K , w  k tó ry m  
uczą się d z iec i upośledzone u - 
m ys łow o , m a 6 pom ieszczeń 
le k c y jn y c h , salę g im nastyczną  
o ra z  in te rn a t na p ię trze . Ucz­
n io w ie  m a ją  obecnie  do dyspo 
z y c ji ty lk o  3 k la sy . Dalsze 3 —  
przeznaczone na  p ra cow n ie  —  
n ie  zos ta ły  jeszcze oddane do 
u ży tku . I  co na jw ażn ie jsze , n ie ­
czynna je s t ku c h n ia  i  s to łów ka . 
D la tego  ró w n ie ż  n ieczynny  jest 
in te rn a t.

D ziec i, p rzebyw a jące  w  ś w ie t­
l ic y  n ie  m a ją  także zapew n ione ­
go gorącego p os iłku , a w ie le  z 
n ich  p rze byw a  tu  od godziny 
6.30 do 16. Ś w ie tlic a  zresztą 
u rządzona została p ro w iz o ry c z ­
nie, p ó k i re m o n t n ie  zostanie 
zakończony.

Prace w y k o n u je  M P R B  n r  1. 
To, co zosta ło  zrob ione  —  jes t 
w yko na n e  porządnie , n ie m n ie j, 
gdy e k ip y  ro b o tn ik ó w  „z n ik n ę ­
ły “  rodz ice  dz iec i za n ie p o k o ili 
się. U czn iow ie , w ym ag a jący  
sp ec ja lne j tro s k i muszą m ieć  
szczególn ie dobre  w a ru n k i do 
uczen ia  się i  w yp oczyn ku . W  
ro zm o w ie  z k ie ro w n ik ie m  szko­
ły  —  Józefem  S lęczką —  do­
w ia d u je m y  się, że zespół peda­
gogów  co okres u k ła d a  p ro g ra m  
za jęć w  o pa rc iu  o w y n ik i na ­
uczan ia  z pop rze dn ich  3 m ie ­
sięcy. S tu d iu je  się tu  uw ażn ie  
dośw iadczenia  pedagogów z 
P oznania  i  W arszaw y, a także 
w y d a w n ic tw a  dotyczące uczenia 
d z iec i upośledzonych w  H o la n ­
d ii,  S z w a jc a r ii, A n g lii .  N auczy­

dużo radości"

tygodnie zbiórki 
zakłady pracy!

K O L E J N A  L IS T A  
O F IA R O D A W C Ó W  

M ic h a ł T ra c z  u l. J o rd a n a  2 D ą ­
b ie , E la  i B as ia  B ań c zer u l. H e rb o ­
w a  30 m . 1, W o jte k  B a n ia  u l. R o ­
b o tn ic za  9 m . 3, T o m e k  R y d le w s k i 
u l. Ś w ierc zew sk ieg o  4 m . 38, L e ­
sze k  B a rtc z a k  u l. F e lcza ka  8-a m . 
14, A n ia  P a lc zew s ka  u l. B o les ław a  
Ś m ia łe g o  27 m . 16, B e a tk a  Ju s ty ń -  
ska u l. J a g ie łły  16 m . 7, Szkoła  
P o d s ta w o w a 54 u l. O brońców  S ta ­
lin g ra d u , S a b in a  S a p ik o w s k a  u l. Bo  
le s ła w a  K rzyw ou s te g o  65 m . 6, E w a  
W eso łow sk a  u l. K a z im ie rz a  K ró le ­
w ic za  20 m . 1, A n n a  W y b ra n o w s k a  
u l. Ż w ir k i  i W ig u r y  19 m . 3, P a ń ­
s tw o w e  P rze d s ięb io rs tw o  H a n d lo w e  
„ K o n  su m y“ .

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y
G e n o w e fa  O pozda u l. J a g ie łły  16 

m  7 — 20 z ł ;  A le k s a n d ra  K rz y w o -  
rą c z k a , Ś w in o u jśc ie  u l. M azo w ie c k a  
27 — 10 z ł ;  M a r ia n n a  W itk o w s k a  ul. 
N a ru to w ic z a  2 m . 7 — 500 z ł;  R ze­
m ie ś ln icza  S p ó łd z ie ln ia  Z a o p a trze n ia  
i  Z b y tu  „ B u d o m e ta l“  — 1900 z ł;  
M ie js k i H a n d e l M ięs em  — 1000 z ł;  
R ada Z a k ła d o w a  P P D iU R  „ G r y f “  — 
2000 z ł;  Szczec ińska S toczn ia  R em on  
to w a — 2000 z ł;  Jan  S udo ł u l. R y ­
m a rs k a  76 m . 2 — 400 z ł;  B ryg a d a  
P ra c y  S o c ja lis ty czn e j U P T  K ry s ty ­
n y  K usa — 80 z ł;  O d d z ia ł I V  T o -  
w a ro  w o -S o e d y e y jn y  W o jew ó d zk ieg o  
P rze d s ięb io rs tw a  P K S  — 460 z ł;  
K . S. R ad lińs cy  u l. M ies zka  I  67 
m . 2 — 100 z ł;  K rzy s io  i D o m in ik a  
T a c ie j u l. P a rk o w a  1 m . 4 — 92 z ł:  
P ra c o w n ic y  K a w ia rn i „P ia s t“  —  130 
zł.

O trz y m a liś m y  ta k że  p rze k a z  od 
p ro f. d ra  med. K a z im ie rz a  S to ja ło w  
skiego, k tó ry  w  im ie n iu  t rz y le tn ie ­
go S te fa n k a  Sto-jałow skięgo p rz e k a ­
za ł na ..M  ły  n o d a re k “  300 zł.

W  im ie n iu  dziec i, o k tó ry c h  ta k  
serdeczn ie  p a m ię ta ją  nasi C zy te ln i-

’ P rzy n o m :ą a -n y . że d a ry  w  n a tu ­
rze  p rz y jm u je m y  jeszcze do 20 
g ru d n ia  b r„  a p ie n iąd ze  do 31 g rud  
n ia  b r . : TO nto  b a n k o w e :

N B P  1 O M  1412-9-2599 
P K P S  Ś ró dm ieście  z d o p isk ie m

„ M a ły  p o d a re k “ , '

cie le  s ta ra ją  się, żeby ic h  uczn io  
w ie  n ie  cz u li się gorze j, niż 
d z iec i ze z w y k ły c h  szkół. A  
c iągnący się re m o n t n ie  pozwą 
la  na roztoczenie  nad n im i p rzy  
n a jm n ie j ta k ie j o p ie k i, ja k  w. 
in n y c h  p laców kach .

;  I

W y d z ia ł O św ia ty  s k ie ro w a ł o-' 
s ta tn io  dalsze fundusze  na re ­
m o n t i M P R B  n r 1 na pewno 
d o ło ży  s tarań , by szybko  i 
s p ra w n ie  ukończyć ro b o ty ; 
przede w s z y s tk im  w  kuchni i  
s to łów ce. (jf)

Przygotowania 
do zimy w ocenie
„ S A N E P ID U ”
M A M Y  JU Ż  za sobą pierw ­

sze śniegi i mrozy. Jak zw ykle  
w  tym  okresie udaliśm y się do 
M ie js k ie j S tacji Sanepidu, by  
zapoznać się z zaleceniam i M ie j 
skiego Inspektora Sanitarnego. 
Pomimo w ielu  apeli i o fic ja l­
nych zakazów niektórzy dozor­
cy posesji oraz, co gorsza, M P O  
zastosowali środki chemiczne 
do usuwania śniegu z jezdni _ i 
chodników. Zm ien ił się częścio 
wo tylko ich arsenał.

W  ub. ro k u  p rze w aża ł ch lo ­
re k  sodu, obecnie  do  s top ien ia  
śn iegu u ży to  g łó w n ie  c h lo rk u  
m agnezu. W b re w  rozpowszech­
n ia n ym  m n ie m a n io m , ten  d ru ­
g i środek dz ia ła  n ie m n ie j szkód 
liw ie  na  nasze o bu w ie , w y w o ­
łu je  ko ro z ję  p od w o z i i  k a ro ­
s e rii sam ochodów . C h lo re k  
m agnezu p o w o d u je  ró w n ie ż  
n ad m ie rn e  stężenie so li w  g le ­
b ie  co w p ły w a  d e s tru k c y jn ie  
na roś linność, przede  w szys t­
k im  drzew ostan. D rzew a  usycha 
ją . Te  trz y , ja k ż e  w ażne  w zg lę  
d y  p o w in n y  p rze m ów ić  do 
rozsądku  ty m  w szy s tk im , k tó ­
rz y  z  upo rem  stosu ją  só l do u-, 
s u w an ia  śniegu.

Z d a n ie m  S a n ep id u , z im ą  M P O  
zb y t op ieszale usuw a śm iec i ze  
z b io rn ik ó w . M im o  w y ra ź n e j po,pra­
w y  b azy  te c h n ic zn e j, n ie  w id a ć  ja ­
koś u s p ra w n ie ń  dzialalncfcści tego  
przed s ię b io rs tw a . Z a le g a ją c e  w  po­
je m n ik a c h  śm iec i s ta no w ią  p o żyw ię  
n ie  d la  g ry zo n i, k tó re  ja k ż e  często  
b y w a ją  ro zn o s ic ie lam i z a ra zk ó w . N a  
le ży  zw ró c ić  w ię k s zą  u w a gę n a  do­
k ła d n e  oczyszczan ie  ry n s z to k ó w  i  
k r a t  ś c ie ko w y ch . M a  to  szczególne  
zn ac zen ie  w  o kre s ie  rotztopów.

M ie s zk a ń c y  Szczec ina zauw aiżyH  
zapew ne zd ec yd o w a n e pogorszenie  
się sm ak u  w o d y  d o starc zan e j p rze z  
w odociąg i m ie js k ie . S pow odow ane  
to je s t zas tos o w a niem  w  o b ec n ym  
o kre s ie  w ię k s ze j ilości che m ic zn yc h  
środ k ó w  d e z y n fe k c y jn y c h , gd yż  z i­
m ą  u s ta je  p roces b io log icznego o -  
ezyszczan ia  w o d y  w  rze k a c h  i  je ­
z io ra ch .

Sezon ogrzew czy w  p e łn i.’ 
S tan w ie lu  p iecó w  c.o. o raz  
p rze w od ó w  k o m in o w y c h  (d o ty ­
czy to  g łó w n ie  b u d y n k ó w  sta­
ry c h ) p rze ds ta w ia  w ie le  do  ży­
czenia. Nieszczelność ty c h  
p rze w od ó w  p ow o d u je  w  w ie lu  
w yp ad ka ch  dos taw an ie  się cza­
du do m ieszkań. W ie le  k o m i­
n ów  k o tło w n i A D M -o w s k ic h  
n ie  posiada urządzeń o d p y la ją ­
cych. P ow od u je  to  zanieczysz­
czenie a tm os fe ry . O kazu je  się 
w ię c , że n ie  w szędzie  zadbano 
o w ła ś c iw e  p rzyg o to w an ie  się 
do sezonu ogrzewczego. N ie  do 
konano  po p rostu  n iezbędnych  
p ró b  k o tłó w  i  p rze w od ó w  
przed  ro zru che m  k o tło w n i.

( ła w )


